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er_'© = 1
Szeregujemy obok ciebie wiadomo­

ści z jednego tylko dnia politycznego 
w Europie, które właśnie wczoraj drut 
iW giaiiczny rozniósł po ś wiecie, a 
które •'a pierwszy rzut oka rie  poza 
srń’ą ze sobą w. żadnym bliżej określo­
nym związku:

1) Uchwały włoskiej radv ministrów 
o stosowaniu surowych kar za jaxą 
kolt? rek formę walki z narodowo-fa- 
szystowskim ustrojem państwa.

2. Deklaracja premiera węgierskie­
go Bethlena, zapowiadająca restytucję 
monarchii tia Węgrzech w najbliższym 
czasie.

3. Uchwały sowieckiego Politbiura, 
powzięte w  duchu polityki Stalina, 1- 
cląct w  kierunku daleko idących ogra­
niczeń agitac;i kominferna zagranicą, 
czyli zmierzające do częściowego zli­
kwidowania moskiewskiej rmędzyu.a-^ 
lodówki.

4. Rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej o karach za roz 
powszechnianie nieprawdziwych w ia­
domości oraz o karach za zniewagę 
władz i ich przedstawicieli („kagańco- 
w a“ ustawa prasowa)

Jaka wewnętizna wspólna idea mo­
że łączyć te — wydawalooy się — naj­
dowolniej obok siebie zestawione, z 
różnych państw pochodzące i do roż­
nych celów zmierzające enuncjacje ł 
zarządzenia?...

KUka, stenograficznym stylem rzu­
conych komentarzy zastąpić musi w 
krótkim artykule wyczerpujące uza­
sadnienie celów, zawartych w  .wyżej 
wy punktowanych zarządzeniach 1 de­
koracjach.

Faszyzm za pośrednictwem „drakoń 
skich“ — jak pisze y oga mu prasa — 
zarządzeń dąży do wyińszczenia resz­
tek pozostałości ustroju demo-Uberał- 
nego, stojących na przeszkodzie budo­
wie państwa nacjonalistycznego.

Na Węgrzech niechęć 1 lęk przed 
mcżhwościairń stabilizacji kształco­
nych od roku IW') form „demokraty­
czne - królewskiej rept bliki" przyoble­
ka s!ę w  zdecydowane współdziała­
cie legiiymistów z monarchistami 
wszelkich innych odekrń (tj. „Ottoń- 
czyków“ ze zwo1enmkami Habsbur­
gów madziarskich) na rzecz jak naj­
rychlejszego obalenia obecnego nija­
kiego ustroju i powrotu do nionarcuji.

PolUyka Stalina poza wszelkimi in­
nymi celami ogólnymi, zmierza do a- 
krćcenia. wszechwładzy międzynaro­
dówki na rzecz polityki, prowadzonej 
przez rząd. który obok ideałów bol­
szewickich reprezentuje Drzcdewszy- 
stkiem rosyjską państwową rację sta­
nu. Nie trzeba przypominać, jak bar­
dzo interesom tej racji państwo szkódzh 
dotychczasowa dualizm rządów w Ro­
sji: rządu -właściwego i międzynar, 1 
jak często polityka ,' międzynarodówki 
stała w  'askrawej sprzeczności z  poli­
tyką rządu.'Uchweht Połitbiura ozrta 
cza tedy nie co innego Jak ukrócenie i 
zwężenie znaczenia Ł. wpływów orga­
nu pozarządowego, jakim jest między­
narodówka i zespolenie cugli ' polityki 
państwowej w rękach w ^ o j^ -g o y ra ą -  
du.

P,rasowa ustawa kagańcowa w Pol­
sce k— wreszcie — (zr-wnętrznemi po­
żogami zbliżająca .się. do zarządem  ki-

Otwarcie sesli sejmowe! 13 bm .
o pdżiiste Miej na ZsmJu.

(Telefonem od rszego korespondenta.)
, Warszawa. 9 listopaua (zo.) W po- 
liiedzh.iek przed południem przybył
do marszałka Rataja i marszałka 
Trąmpczyńskiego por. Zaćwilishowski 
z prezydjum Rady ministrów i przy- 
niósł dwa jednobrzmiące pisma nastę­
pującej treści:

„W arszawa, dnia 8 listopada 192fi 
Do Pana Marszałka Sejmu (Senatu) 
Rzeczypospolitej Polskiej. Przesyłając 
uwierzytelniony odpis zarządzenia Prc 
rydenta Rzeczypospolitej z dnia 8 li­
stopada br. o otwarciu sesji zwyczaj­
nej Sejmu j Senatu, którego ogłoszenie 
w Monitorze Polskim zostało jedno­
cześnie zarządzone, mam zaszczyt pro 
slć Paca Marszałka o uwiadomienia

Panów Posłów do Sejmu (członków 
Senatu) o dniu i godzinie otwarcia se­
sji, w celu wzięcia przez nich udziału 
w otwarciu. Prezes Rady Ministrów: 
w z. Bartek 

Do powyższego dołączono odpis za­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o otwarciu sesji zwyczajnej Sejmu 
i Senatu, treści następującej:

Na podstawie art. 25 I 37 konstytucji, 
otwarcie sesji zwyczajnej Sejmu 1 Se­
natu zarządzam na Zamka w dnhi T3 
listopada 1926. o godz. 14. Warszawa, 
dnia 8 listopada 1926. Prezydent Pwł- 
czypospcłltej: Mościcki, Prezes Rady 
'Ministrów: Piłsudski. Za zgodność
Pt szos Rady Minlstiów: w z. Bartei*4.

Posłowie i Senatorowie otrzymali zasroszeato.
KanceJSrfa Senatu w  dniu dzisiej­

szym rozesłała senatorom odpis po­
wyższych dwóch dokumentów, *zaś 
marszałek Sejmu wystosował do po­
słów pismo następującej treści:

Czyniąc zadość życzeniu Prezesa 
Rady Ministrów, uwiadamiam, 5ż Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej dokona o- 
twareia sesji zwyczajnej w dniu 13 li­
stopada 1926 r. o godz. 14, na Zamau

w W arszawie. Równocześnie komuni­
kuję, że no otwarciu sesji mam za­
miar zwoiać tegoż dnia plenarne posie 
dzenie Sejmu". ’ '•

O godzinie 12 w gabinecie p. mar­
szałka Rataja odbyła się pod jego 
przewodnictwom itonferencj*- wkem ar 
szaików Jcjmu, aa której rozważano 
sprawy techniczne, związane zt ■ zbli­
żającą się sesją sejmu wą. >

la k  b id z ie  w ykonyw ana ustawa
prasowa!

(Teiefooeo! oc eassegó to re rp o n a e m i)

Warszawa, 9 Irtopaaa. (zo). W  
sprawie nowej ustawy prasowej ołrzy 
mąliśmy ze źródła autorytatywnego 
następujące ■'wyjaśnienia:

W  wypadku podnadającym pod dzia, 
fanie rozporządzenie z 4 listopada 
władza, administracyjna może w prze­

ciąga 7 Jifl od wylóclr pisma zatwier­
dzić zajecto ttakładu, a a równocześnie 
zawiadomić redaktora o nałożeniu I 
wysokości kary z zamianą na areszt. 
Redaktor skazany ma możność w  prze 
ciągu 7 ani od -lala etrzymaula naka­
zu krrnego odwołać słe do sąda, a o

•aystowsklch) zmierza nie do czego In­
nego przecież, jak do zapewnenia 
rządowi marsz. Piłsudskiego jak naj­
większej swobody rucnów. do zabez-, 
pieczenia (zmniejsza o to w  tej chwili, 
czy skutecznego i zgodnego z konsty­
tucją) jego polityki przed .rewizją i 
ksylyką t  zw. opinji publicznej.

I otp odpowiedź na wyżej postawio­
ne pytanie zaczyna się jasno zaryso­
w yw ać: walko z -demokracjo na róż­
nych* frontach i nu różnych odcinkach 
życia jest tą wsoólną, negatywną kieą 
przewodnią, łączącą w związek we­
wnętrzny ów paradoksalny — zdawa­
łoby się — zespół punktów na po­
czątku niniejszych uwag zebrany.

A jakiż bojowy odpór d i je „demo- •' 
kracia,” atakowana sromotnie na tylu 
frontach?...

W e Włoszech „demokracja*' grun­
townie „spacyfikowona'1. ani ztpnie. 
Uilczg/, niema jej. j Na Węgrzech pra­
wie nikomu nie ś rj  się kt uszyć kopii w 
obronie dem.oLracji i rcpubl ki. W  Ro­
sji, opozycja poszła do Cauossy, zła­
mana i upokorzona.

-A w Pc'sce?
Trgeba to szczerze powtdd^eć: ie- 

.ustawie kagańcowej pod-.,

niósł się ze wszystkich’ stron 1 zgodny 
glos oburzenia i protestu, to naprawdę 
nic w  imię obrony demokracji. Być 
może, że jedni socialiści, słabi zresztą, 
rozbici f zdemoralizowani (Mcraczew- 
slć — Meysztowicz!!) protestują w  1- 
inśę demokracji. Ale olbrzymia więk­
szość społeczeństwa polskiego?!... — 
Pwtesdnje słusznie i mocno, ponieważ 
wie że system, do. którego niema zau­
fania i którego ejssp‘erymcntów w każ- 
noj dziedzinie polityki państwmyrej się 
lęka, pragnie zapomocą tej — nieświet- 
nic zresztą z onnktu widzenia prawne­
go ■ zredagowanej — ustawy, ułatwić 
sobie wypełnianie zadań, klóre stoją 
"Oględnie staną w  sprzeczności z na­
rodową j państwTową racją stanu.

Któż jednak nr o testuje w imię ob­
rony interesów- demokracji jako takiejv 
Gdzież: jest zresztą ten ob^z i ta siła 
demokracji, któraby zdolna była w y­
prowadzić na pole walki po zw-ycie- 
stwo masy w imie obrony samej za­
sady demokratycznej?...

Na, różnych geograficznie frontach 
europejskich system demokratyczny, 
ulega ’i rozlćićh się dzięki swej ideo­
wej bezsile. Nikt nie bron. demokracji, 
bo nikt ie.wbŁyplć.aie chce.

ile tego nie uczyni nakaz wenodzi w 
życie. Odwołanie się do sądu nłe 
wstrzymuje ściągnięcia grzywny, na­
tomiast wstrzymuje areszt. O ile w 
terminie 7-mio duiowy^m skazany nie 
zapłaci gn.ywny. cnociażby odw/oła? 
się dc -sądu, władza może zawiesić pi 
sr.to, aż do czasu zapłacenia grzywny. 
Rozprawy praocwe mają sic odbywać 
w trybie przyspieszone™. Na wypadek 
gdyby sąd nie zatwierdził zarządze­
nia władz administracyjnych skutki 
wyroku zostają comięte to znaczy 
grzwwma zv.Tócona a zawieszenie pi­
sma zniesione.

ODPOWIEDŹ SOWIECKA NA NOTŁ, 
POLSKA'.

(Tolsfonerp od naszego korespondenta.)
Warszawa. 9 listopada (zo.) Nota 

sowiecka wr oapowoedz' na notę rządu 
polslciego jest obecnie zgodniora po­
między poselstwem sowieckiem w 
Warszawie a komisariatem niemieckim 
spraw zagranicznych w' Moskwie.

\VVCTECZKA POLSKICH P4.RUA
MFNTARZYSTĆW TlO FPANCJl.

(leJefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 9 listopada, (zoj We wto­

rek przed pOiudaieii odbyto się pusie 
dzenie zarządu grupy parlamentarnej 
polsko-francuskiej, w której wziął u- 
dział p. marszałek Sejmu. Ns porządku 
dzicmiym była sprawa wycieczki par- 
kmentarzrrstów' polskich do Francji o- 
raz sprawa wydawnictw. Decyzji kon­
kretnych nie powzięto. Pizypuszczaiuii 
tm uir. wycieczki zostanie przesunięty 
o parę Łytgodui.

PERSONAIJA.
(Teleionerp od naszego korespondenta)

Warszawa. 9 ristopaoa. fzo) Inspektor 
do spraw bezpieczeństwa przy; Mini­
sterstwie Spraw \Vewnętrznycb, p. 
Konrad Mackiewicz, został przydzielo­
ny do służby w Województwie tanio- 
polskiem w „V. stopniu sluzbewyni.

KONGRES STRONNICTWA PSL. 
PIASTA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
.Warszawa, 9 listopada (zo) Dnia 2S 

lun. odbędzie się w' Krakowie kon­
gres stronnictwa PSL. Piast. Referat o 
sytuacji politycznej wygłosi prezes Wi­
tos, o polityce zagranicznej wicemar­
szałek Sejmu, p. Jan Dębsk..
KOMISU RZECZOZNAWCOM DLA 

SPRAW MNIEJSZOŚCI.
Warszawa. 9 listopada. (PAT,) W dn.

5 do 9 bm. odbyła się sesja komisji rze­
czoznawców do sptaw mniejszości na­
rodowych i województw wschodnich 
przy Komitecie Rady Ministrów. 'Wobec 
rezygnacji ze stanowiska rzeczoznawcy 
.posła Zwierzyńskiego komisja obrado­
wała w składzie dyrektora LoewcuWr- 
za i ministra Wasilewskiego. Po okre­
śleniu praw i ooowiązKów tudzież zakrc 
su działania komisji, przystąpiła ona do 
omawiania szeregu kwestti aktualnych 
pod przewodnictwem ministra spraw 
wewnętrznych jako zastępcy premiera. 
W tiajbbższym czas!e nastąpi mianowa­
nie trzeciego c/.iciika kerbsji w niiejSv.ę 
p. Zwicrzyńs!v:Cgo.

.v !3
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Ko n f e r e n c j e  m a r s z , p i l s u d -
“ SK3LGO Z MIN. ZALESKIM.
(Tclc-ionem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 listopada. (G) „Kurier 
r,zer\vony“ podaje, iż marsz Piłsudski 
jjdbvi w driu wczorajszym dwie kon­
ferencje z min. Zaleskim. Przedmiotem 
konferencji wbrew pugłoskom nic były 
'sprawy personalne, ale ogólne zagad­
nienia polityki zagranicznej.
Min . s k l a c k o w s k i  o b j ą ł  u r z ę -

WANIĘ. - 
W arszawa. 9 listopada (PAT.) Po 

kilkudniowej niedyspozycji związanej z 
podrażnieniem ślepej kiszki generał 
Sławoj - £  Wiankowski objął wczoraj u- 
łzedowanic.

ROZPRAWY SADOWE W DNIU 
11 LISTOPADA.

W arszawa, 9 listopada. (PA I\). W 
związku z obchodem 8-mej rocznicy 
zrzucenia jarzma niewoli i uzyskania 
ni i. lawisłości, wyznaczonym na dzień 
■Ił bm. i okólnikiem prezesa Rady min. 
z 8 bm., minister sprawiedliwości, li­
cząc się z przeszkodami natury techni 
cznej, zarządził, ze w  br. w  drodze 
wyjątku mogą się odbywać w tym 
dniu rozprawy, których o-droc/.enie 
^powodowałoby poważniejsze szkody 
dla skarbu pafishva, lub stron, a także 
winny się w tym cinlu sporządzać pro 
tssty wekslowe,

ZJAZD DYREKTORÓW GIEŁD 
TOWAROWYCH.

Kranów. 9 listopada. (PaT.) W  dn. 
6 i 7 listopada odbyły się w  lonalu gieł­
dy zbożowo-towarowej pod przewodni­
ki wem delegata Ministerstwa Frzemy- 
słu i Handlu radcy Wcisio obrady zja­
zdu dyrekt. giełd towar, w Polsce. 
Im, lwowskiej giełdy zboż.-towar. obec- 
hy był dyrektor dr. Paneth. Podłożem 
zjazdu jest konieczność nowelizacji roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z 25 grudnia 1924 Nr. 104 Dz, U. 
'pot. 1019 i przystosowanie jego przepi­
sów do potrzeb życiowych handlu. Po 
dwudniowych obradach ustalono zmia­
ny, które w  przygotowanej noweli win­
ny być uwzględnione ł to zarówno w 
sprawne przepisów normujących .orga­
nizację giełd jak i co do zakresu działa­
nia giełdowych sądów rozjemczych.

KCMISARJAT BANKOWY. 
Warszawa. 9 listopada. (AW.) Wezo- 

funkcjonować zaczął przy Minister­
stwie Skarbu Komisariat Bankowy. Ko- 
nrsarze bankowi ze względu na ich od­
powiedzialne funkcje otrzymywać będą 
'od lOuO—15U0 zł. pensji miesięcznej,

P. HARDING OPUSZCZA POLSKĘ.
(Telefonem od naseego k respondenta.)
- Warszawa. 9 listopada, (zo) Dyrektor 

Federal Rezt*rve Banku w Bostonie, p. 
Hardhig, wyjeżdża w środę z Warsza­
wy I z Polski. v* ‘

W I N A  R 1 E 3 L A
NAPASTLIWA MOWA RADICZA.
Belgrad. S listopada. (AW.) Do ,,N. 

Er. Presse“ telegrafują z Belgradu, że 
w tamtejszych kotach politycznych oba- 
właią s:ę nowych komplikacyj między 
Jugosławią i Włochami, które wynik­
nąć mogą z powodu ostrej mowy, jaką 
wypowiedział Stefan Radicz na zgro­
madzeniu w O gif nie. W mowie tej skie 
rowanej przeciw Mussoliniemu i Wło­
chom Radicz przekonywał, że Włochy 
są krajem zamachów i teroru. Poseł 
wioski w  Belgradzie w imieniu swego 
r^ądu wniósł protest przeciw wywo­
dom Radicza.

PRO luKT WYSTRZELENIA 
RAKIETY NA KiSEŻYC.

Wiedeń, 9 listopada. (PAT.). „N. W r. 
Journai“ donosi, że założone tu zosta­
ło pod przewodnictwem znanego ba­
dacza wiedeńskiego dr. Hoeffa towa­
rzystwo, które n a  na celu badanie 
przestrzeni międzyplanetarnych. Dr. 
HcMsff projektuje wystrzelenie na księ- 

łżyc  rakiety zawierającej 6 kg. magne­
z j i  Według jego obliczeń, rakieta wy 
i rzucona z  początkową szy bkością 11*2 
‘kh- - na|.sekundę dotarłaby do, ks.cżycą

rwK***sa o™ msnaa bk-hikh ™ bweem b

iTEfliaświErm
>J1U—UJiJ.fTPOTtTłTMłi

W E S u ł t l  K k S j t s j J B
sziuka Jfijnarcą w 12 aktach, grena w Warszawie u dwóch 
największycn kinoteatrach przez 4 tygodnie bez przerwy.

f t e ź y s a r  F r y i t  S t ro h c fn r j .  924211’ 
W roli księcia Ganiła najpiękniejszy artysta film ów  

JAN eiLBEST, w roli Hanny słynna MUF.HAY.
Przez pierwTiyct. 6 dni ołłety zniżkowa oraz wroima 
z wyłątkie:~ urzędowych nieważne, ^ccząmk ^ennsów

w soboty i niediiele o godz 2.45, 4.20, ó, 7.45 i 9.50 ’
w dnie powszednie o godz. 4, -  ó, -  7.45 i 9.50.

Kłopoty P. P . S.
(Telefonenj 0 0  naszego korespondenta.)

W arszawa. 9 listopada (G.) W  czwar 
tek odbędzie się posiedzenie Central­
nego Komitetu Wykonawczego PPS., 
na którem rozpatrywaną oędzie

prawdopodobme sprawa mm, Mora- 
czewskiego i jego wystąpienie z rządu 
ewentuainie z klubu.

SCCJA.LIS1YCZNL POPRAWKI DO KONSTYTUCJI.^

Warszawa, 9 listopada, (AW.) Pairh- 
m en tania frakcja PPS. wmiesie na naj- 
bliższem posiedzeniu Sejmu swój pro­
jekt niektórych zmkui Konstytucji, Pro­
jekt. dotyczy punktów 25 art. 76. Poza- 
tem jeden z punktów domaga się, by 
sesja budżetowe nietylko nie mogła być 
zamknięta, dekretem Prezydenta, lecz

by nawet nie mogła być odroczona. 0 -  
statni punkt zmian przewiduje w  razie 
nitzwołama Sejmu na sesję zwyczajną 
w terminie właściwym, że Sejm zbie­
rze się'.z własnego prawa w ostatnim 
dniu przed rozpoczęciem 5-miesięczaego 
kresu przed rokiem budżetowym.

~ V >~ '

Likw idacja policji politycznej,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 listopada. (G) Dzisiejsza 
dzienniki podają, że w związku z ogól­
ną reorganizacją nołicji politycznej w 
eałem Państwie zdecydowano także 
zniesienie urzędu policjj politycznej w 
Warszawie. Urząd teu w całym swoim J 
składzie personalnym włączony zosta- J 
uie do urzędu poiicji śledczej, gozie ró- |

wnocześnie utworzony będzie obok do­
tychczasowego stanowiska zastępcy ca 
czeir.ika urzędu d‘a spraw kryminal­
nych, stanowisko drugiego zastępcy do 
spraw przestępstw poetycznych. Na to 
drugie stanowisko mianowany zosta! do 
tychczrsowy komendant policji poety­
cznej, Szymborski.

• V

Za p o w ie d ź dalszej reorganizacji
ministerslwą skarbu.

(Teiefoncm od naszego kcresponaeniii.)

Warszawa, 9 listopada (G) „Rurjer 
Czerwo:iy“ podaje, iż reorganizacja M? 
nisterstwa Skarbu nie została jeszcze 
ukończona. W najbliższym czasie w 
centrali ministerstwa mają zajść jeszcze 
dalsze zmiany, które polegać mają r.a 
przeniesieniu w stan spoczynku kilku 
wyższych urzędników.

Warszawa, 9 listopada. (AW.) Statut 
organizacyjny Ministerstwa Skarbu, 
który w najbliższych dniach rozp? ry- 
wany będzie przez Radę ministrów, 
przewiduje połączenie Wydziału środ­
ków płatniczych z Wydziałem dewizo1 
wym. " * • k/  -

i  decydującym insm encls.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 listopada. (O). Dono­
szą z Londynu: Górnicy angielscy wy 
słati do centralnego komitetu związ­
ków zawodowych depeszę z  prośbą o 
udroczenię konferencji, która miała 
zebrać w Berlinie dnia 12 listopada w 
ctelu opracowania pomocy dia górni­

ków angielskich. W depeszy zaznaczo­
no, lż strajk angielski zaajuuje się obo 
cnie w decydującem stadjuin, co nie 
pozwała przywódcom ruchu r.a opusz­
czenie Anglii. Zawodowe związki so­
wieckie .wysłały już do Berlina dwóch 
delegatów Schwarca | Akuiowa.

P te e S in i w yraża mm  ubo ewanie
Rzym; 9 listopóda. (PAT.), Mussoli- 

ni przesłał do ambasadora francuskie­
go notę wyrażającą żywe ubolewanie 
z Dowodu manifestacji w fpntilmiglia 
oraz. komunikującą, że wydał rozkaz 
oddania pod sąd sąd szeregi osób, któ­
re podprawiały do antyfrancuskich

\ wystąpień. W sprawie incydentu w 
Bendhasi Mussoiini oświadczył, że do 
pułkownika karabinierów, który dopu­
ścił do wywieszenia sztandaru włoskie 
go obok sztandaru francuskiego w y­
słana zostało surowe upomnienie, wraz 

- oNj—

S p i s k o w c y  z  P e r p i g n a n  p o r a s t a l i  w  k s n -  

' t a k c i e  z  Z S S R .
(Telefonem nd naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 listopada. (G) ATE do­
nosi z Paryża: Przywódcą katuloó- 
Sk cli separatystów, Mascia, jak wyka­
zała dokonana u niego rewizja i prze­
gląd ćckinnentów, pozosiawał w wy­
raźnych stosunkach z emisariuszami so-

wieckimL Pośród dóh-umentów natrafio­
no tu  ślady stałej korespondencji Mas- 
cj; z agentami sowieckimi. Masc.a przy 
znał się, iż niedawno odbył szereg roz­
mów z emisariuszem sowieckim w Bar 
celonie. Sowiety poc-wno, nie okazując

mu pomocy Snaasowej, mbtfj przy­
rzec yoparde w  sprawach propagandy, 
z kategorycznym rozKazem unikania 
aa przyszłość togo rodzaju zajść.

NA MARGINESIE NIEDZIELNYCH 
WYBORÓW W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9 iistopaaa. (G). ^(urłe. 

Warszawsk.:f* w artykule cza-,
su i przestrogi** omawia niedzielne w? 
bory do Kas Chorych które ściągnęły 
zaledwie 25 proc. ODjrwatell uprawnio 
nych do głosowania. Bardzo źle — 
piszę dziennik — ściągnęły one przy- 
tem głównie radykałów, to też tcomv- 
alk,’, zdobyli największe znlwo. O trzy 
niałi podoba^ 21 mandatów (na 60) w  
tej kurji. Za nimi Idzie PPS. z 16 man 
datami oraz rady.iall żydowscy.

Na rzarytr końcu grupy umwrkowa. 
ne z mizerną flośdą 12 mandatów. 
Bardzo, bardzo źle. W kraiach, gdzie 
istnieją wybory uzupefnlające mówi 
artykuł, każdy wynik lubo Jednostko­
w y 1 lokalny budzi krytycyzm 1 zmu­
sza do zastanowienia. Tatr bowiem 
czuwa się nad życiem publicznym prze 
widująco, czyn chwyta aię zarówno 
*ens faktyczny Jak symytomatą, Gdy­
byśmy się nauczył! w  ten sum sposób 
myśleć polityczna, to moglibyśmy 
wyciągnąć poważne wniosk* z łckc.ji 
udzielonej nam przez wybory nie- 
dziełne w Wai szawie Znakf ozasu* 
przestrogi l

MANIFESTACJA W  TEATRZE 
“ O l SKIAL

Warszawa, 9 listopada, (AW.). 
Wczorajsze przedstawienie „Oziejow. 
Grzechu‘f St. Żeromskiego w Teatrze 
Polskim zakłócone zostało nową ma­
nifestacją, w czasie której rzucono na 
parter kilka butelek t  gryząeemi i Iza- 
wiącęml Dłynamf. Jedna osoba z pu­
bliczności została aotkhwi© popsioua 
na twarzy i rękach.

L I I  PRGPST t W I S !
poleca  na św  M ikołaja i b w iazd n ę  

PAPigRY LJSTCWE, garnitury do pisania 
ł p ocztów ki artystyczne. -  Lair.owieni? 

z prowincji zą pobraniem odwrotnie.
y832f

BYŁY ASPIRANT P, P., BACHRAD, 
OSKARŻONY O FAŁSZERSTWO PA­

SZPORTÓW’ ZAGRANICZNYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 listopada (G) We wrze­
śniu 1924 roku Urząa śloaczy w %,omży 
rozDoczął energiczne dochodzenie w, 
sprawię licznych fałsąerstw paszpor­
tów zagranicznych. W toku sprawy do­
chodzenie przeniosło się do Warszawy. 
Ogólny nadzór j kierownictwo nad śle­
dztwem powierzono sędziemu śledcze­
mu, p. Garbolewskiernu. Ciągle rozsze­
rzające się śkdztwc trwało 2 lata, akta 
sprawy zawierały długą listę 74 fałsze­
rzy paszportów. Na posiedzeniu gospo- 
darczem Sądu okręgowego śleuztwo u- 
znauo za niezupełne. V/ aktach sprawy 
nieujawnione było nazwisko jakiegoś ta­
jemniczego osobnika, który odgrywał 
w aferach fałszerzy wielką rolę Uzu- 
peinienle aochudzenia Powierzono sę­
dziemu śledczemu, p. Wyczańskientu, 
W toku dochodzenia sędzia Wyczański 
ustahł, że owym tajemniczym pomocni­
kiem, doradcą i aniołem opiekuńczym 
fałszerzy cyt b. aspirant P P.„ b. fun­
kcjonariusz Warszawskiego Urzęau 
śledczego, Daniel Bachrach. W ubiegią 
niedzielę sędzia p. Wyczański odwieś 
dził osadzonego w więzieniu mokotow'- 
skiem Bachracha. Przesłuchanie trwało 
około 4 godzin. Bachrach postawiony 
jest w  stan oskarżenia z artykułów 279 
I 639 K. K. Sędzia śledczy zadecydował 
bezwzgięcmy areszt jako środek zabez­
pieczenia.

Bachrach zasiądzie w najniższym 
czasie na ławie oskarżonych w towa 
rzystv/ie 74 fałszerzy p4s?p»>>-ió.v z:tg'T 
nicznych. Grozi inu kaic cto ó (n  donvi 
poprawy,
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.Telefonem oa nasze*) korespondenta.)
X'.

W arszawa. 9 listopada (O) Prasa 
warszawska w dalszym ciągu noświę- 
'ca wiele miejsca kagańcowej ustawie 
Wasowej, zajmując wobec niej stano- 
visko zaecydowanie negatywne. Ka­

tegorycznie przeciwko ustawie wypo­
wiada się również i

„GŁOS PRAWDY".
,,'Czy rząd obecny, właściwie i tra­

fnie wywiązał sie ze swego zadania 2 
Mamy poważne wątpliwości, 
r Przedewszystkiem uważalibyśmy za 
bardziej celowe i trwałe, gdyby w
drodze dekretu załatwiona została za­
legająca jeszcze z poprzedniego sejmu 
ustawa o Tzbacb Dziennikarskich, pod­
dająca zawód ten pewnej dyscyplinie 
wewnętrznej, opartej na zasadach ety­
ki zawodowej i państwowe daiaca 
możność pewnego doboru ludzi, et 
związane jest z zapewnieniem jm od­
powiednich praw i zabezpieczeń. Spo­
łeczne znaczenie pracy dziennikar­
skiej test tego rodzaju, że podwyższe­
nie poziomu tego zawodu, nadanie mu 
charakteru odpowiedzialnego posłan­
nictwa i służby publicznej. narówni t  
ztawodera lekarskim czy adwokackiu' 
iest rzeczą, w  najwyższym stopniu
wskazana.

Rozumiemy, że rzad dąży de wgnao- 
żone-jćkontroii nad nrasa i cm męcin w 
pewne karby jej, dopuszczalnej _pt_-.cz 
dottmbczasnwe stosunki swawoli Dc 
kret z dnia 6 listopada jednak jest.zcb  
niem naszem. toporem ciosany i to 
z gruba. Przykro nam podeimować je- 
go krytykę wobec podpisanych pod 
m>m nazwisk, które otaczamy należna 
czcią i zaufaniem. Pod względem pra­
wniczym, pod względem iyciowjyS 
warunków tej dziedziny pracy, którą 
ma regulować, pod względem możli­
wości celowego wadconania, przedsta­
wia on cały.szereg łdecłów i braków, 
które’ z obowiązku oświetlić bodziemy 
!!insiel:“.

„ROBOTNIK*.
Rzecz zadziwiająca! dotychczas 

krai daremnie czeka na ustawę praso­
wa. obejmującą całokształt s,praw pra. 
rowych, regulującą prawodawstwo k; r 
ne za przekroczenia prasowe. Dotych­
czas stosuje się do spraw prasowych 3 
różne Kodeksy państw zabór.zych, 
prowadzi do takich nonsensów, że ar­
tykuł drukowany bezkarnie np. w  W ar 
szawie idzie pod sąd w Kraków e c w 
w Katowicach. Ale rząd, maiący do 
rozporządzenia szerokie pełsiomccn!- 
ctwa i Padę Prawnicza, woli pusz­
czać w, kwiat niesłychanie kompromi­
tujący dekret, mający i te 'jeszcze w a­
dę, że jest zupełnie zbyteczny. Bo„ 
rząd i władze maią środków pod do­
statkiem, by na podstawce jeszcze o- 
bowia żujących — niestety! — kodek­
sów pociągać do odpowiedzialności 
winnych przekroczeń w prasie

leszcz! raz potw m rdil ;e, jak głę­
boką racje miała PPS., gdy przeciw- 
stawiala się w Sejmie zmianom Kon 
stytucji ( ot. in. wydawanie przez P re ­
zydenta dekretów z mocą ustawy) ^ i 
pęfnomoenictwom

Dekrot prasowy należy potraktować 
inko martwy płód i jaknaiszybciej go 
pogrzebać!

B i i i  w  Kinoteatrze „Apo33ue
łabędź] Śpiew n u w i i u  w«fln^iit«

w e w span iałym  d ram ac ie  e ro tycznym  w 10 aktach, na tle  aw an tu rn iczy ch  p rz e ­
żyć  m iłosnych  C ary cy  K atarzyny w ed łu g  słynnej pow ieści 9844n

WeYswlra I f g Ę p  ®  1B&
PUSZKINA H « i

Ostatnia Kreacja R u d o l f a  Va l e n t i n a ,

tSS.

Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 1'stopada (O.) Dzl.dc’ ■ 
,za , A E C Dodaje dalsze głosy praw- 
uków o dekrecie prasowym.

Dr- Cybichowski profesor Uniwer­
sytetu warszawskiego: „Rozporządzo­
ne Prezydenta jest wyrazem słusznej 
endeucii do ukarania nadużyć, płyną­
cych z wolności słowa, lecz rozporzą- 
Jzeuie to wymaga niektórych popra­
wek. Ustawa zawiera szereg zbyt o, 
silnikowych przepisów i przekracza 
yostanowienic Konstytucji, wedle kto- 
rej spcawy • >oiawJane należą do kom­

petencji niezawisłych sądów. Rzacf nie 
przyjął ujemnej opinii Rady prawniczej 
o tern rozporządzeniu'*.

P. mecenas Szurlej: „Cechy przestęp 
stwa w art. 1 a zwłaszcza w arł. 2 są 
tak ogólnie ujęte, że gorliwy cenzor 
może w ciągu trzech dni zawiesić wszy 
stkie pisma w Polsce na trzy miesiące 
Pod ochrona (ego rozpormdzenia stoi 
nawet rozkaz woźnego z garderoby 
jakiegoś urzędu, jeśliby ktoś nie przy­
wiązując zbytniej wagi do jego funkcji, 
a wiec z niedbalstwa, podał wiado­
mość o porządkach w garderobie da­

nego urzędu, a p. starosta orzekł, że to 
może wyrządzić szkodę państwu. Nie 
woźna jednak zarzucić tej ustawie, a- 
by we wszystkiem ograniczała dzienni­
karstwo. Cześć Judzką można dalej 
szarpać, jak dotychczas pod osłona do­
brej wiara i interesu publicznego, a 
ta>rże możną sobie nic nie robić z mo­
ralności publicznej, jak to uczynił wczo 
raj jeden z tygodników, pooaiąc cyni­
cznie adresy domów publicznych, U- 
st&wn nie jest taka jak jest napisana, 
lecz taką jak sie ja wykonuje".

(Telefonem od naszego korespondenta,)
W arszawa, 9 listorada (zo). Zarząd mi, co do których nowołanę władze

klubu Sprawozdawców Parlamentar­
nych na posiedzeniu odbytem dnia 9 
bm. rozważał osnowę dekretu o po­
stępowaniu admiriistracyjncni, prze­
ciwko prasie periodycznej Zarząd 
KSP. stwierdził, że przez' zaniechanie 
ze strony rządu wszelkiej polityki pra 
sowej czynności sprawozdawcze w 
zaikresie polityki wewnętrznej zosta­
ły siłą rzeczy ograniczone do po sługi­
wania się wiadomościami i pogłoska-

rządowe mc chcą udzielać żadnych 
wyjaśnień.

Zarząd klubu zwraca uwagę na te po 
stanowienia dekretu, które walczą ze 
skutkami złej polityki prasowej i 
przyłącza sic do akcji Syndykatu War 
szawskiego i Związku Syndykatów 
Dziennikarzy polskich w przeświadczę 
niu, że akcja ta nrzyczyni się do obro­
ny wolności prasy.

=<•>.=

fiztennmafttwa niemieckiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 listopada, (zo) „Głos 
Prawdy" nodnosi nową zdobycz dzien­
nikarstwa niemieckiego. W Niemczech 
wydał Reichstag ustawę o uznaniu ta-

i f i

jemnicy dziennikarskiej, obowiązującej 
na wzór tajemnicy lekarskiej lub adwo­
kackiej.

- v > -

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9 listopada, (zo). Ńadcłro 
dząca sejsja sejmowa będzie prawdo­
podobnie niezwykle pracowita i bar­
dzo ożywiona. Poza głównem jej za­
daniem tj. preliminarzem budżetowym, 
przewidziane są wnioski o zmianie

konstytucji, interpelacja w sprawie na 
padu na posła Zdzicchowskiego. de­
kret prasowy, ordynacja wyborcza 1 
szereg spraw, które się jeszcze nie­
wątpliwie w czasie obrad wyłonią.

(Telefonem "d naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 listopada, (zo). Pomię­
dzy rządem a przedstawicielami prze­
mysłu cukrowniczego toczą się roko­
wania o ustalenie cen cukru ponjsważ 
cukrownicy oświadczyli, że przy do­
tychczasowych cenach nie wychodzą 
na swojem i domagają sic 50 prc. pod­
wyżki.

W rządzie istnieje tendencja przyj­
ścia z pomocą cukrownikom ze wzglę­
du na rolę cukrownictwa w kulturze

rolnej. Rozbieżne sa zdania co do te­
go, w  jaki sposób temu przemysłowi 
dopomóc. Ministerstwo przemysłu i 
handlu skłania się ku obniżeniu akcy­
zy, aby dać możność cuki iwnikom 
przeprowadzenia inwestyeyj i udosko­
nalenia urządzeń. Nic zgodzi się na to 
ministerstwo skarbu i jest raczej za 
zezwoleniem na zwyżkę cen cukru nie 
wyżej jednak jak do 20 proc.

=  fe '=

W arszawa. 9 listopada (PAT.) Ko­
mitet ekonomiczny Rady ministrów na 
posiedzenia 9 bm. przeprowadził dy­
skusję nad projektem rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ustano­
wieniu komisji ankietowej dla badania 
kosztów i warunków produkcji, oraz 
naa proiektem rozporządzenia o usta­

nowieniu biur badania cen. Oba te pro­
jekty przyjęto ze zmianami, poczem 
wejdą one na porządek obrad Rady mi­
nistrów'.

Następnie przyjęto wniosek ministra 
pracy w sprawie pomocy żywnościo­
wej i opałowej dla bezrobotnych. 

= .© =

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 9 listopada (zo.) W spra- 

%!C zmiany na naszej placówce dyplo­
matycznej w Moskwie .wbrew; donie­

sie wyiedżie do Moskwy w środę rano.
Warszawa, 9 listopada. (AW.) Nomi­

nacja p. Patka na stanowisko posła po1- 
suiego w Moskwie jest już przesądzo­
na. W dniu ! grudiua rząd nasz o trzy j 
ma oficjalne zawiadomienie rządu rosyj­
skiego, wyrajające zgodę na tę nomi­
nację.

P05?IE©?EN1E EKONOMICZNI J KO­
MISJI OPINIODAWCZEJ.

(T e lefo n e m  od naszeg o k o r e s p o n d e n t a  )

Warszawa. 9 listopada (zo) We 
wtorfck odbyło się pierwsze posiedze­
nie komisji opiniodawczej przy preze­
sie komitetu ekonomicznego.

PROTEST PRZECIWKO NOMINACJI 
P. WIERZBICKIEGO.

( i ilcfonem od naszego korespondenta.i
Warszawa. 9 listopada (O.) Central­

na' komitet klasowych związków za­
wodowych zaprotestował przeciwko
nominacji p, Wierzbickiego na stano­
wisko prezesa komisji opiniodawczej' 
przy komitecie ekonomicznym mini­
strów'.

P R O U S T  PR7FCIWKO WYPOROM 
DO i WARSZAWSKIEJ KASY* CHOR.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszkwa. 9 listopada (O.) Komite­
ty wyborcze ChD. 1 NPR. zełosih’ 
wożono protest przeciwko niedziel­
nym wy borom do Kayv chorych, moty 
winiąc go niedokładnościami w postę­
powaniu komisji wyborczej.

n o w y  g e n er a ln y  se k r et a r z
AKADEMJI UMIE JETNOSCI. 

Kraków. 9 listopada. (aW.) Na wczo- 
ra.szem posiedzeniu Akademii Umieję­
tności generalnym sekretarzem wybrane 
profesora Kutrzebę, w miejsce profeso­
ra Wróblewskiego, rmanowanego osta­
tnio prezesem Naczelnej Izby Kontroli 
Państwa.

PI'DŻET MINESTERSTWA SKARBU.
Warszawa. 9 listopada. (PAT.) Pre­

liminarz bndżetowry Ministerstwa Skar­
bu na rok budżetowy 1927/28 zamyka 
s.ę w wydatkach sumą 100.513.445 zł. 
Nadwyżka ponad preliminarz na rok 
1926, wwnosząca okrągło 7.5 milj zt„ 
przypada w całości na wrydatki spe­
cjalne, nieprzewidziane na rok 1926.

Dochody Ministerstwa Skarbu na rok 
1927/2? wynoszą 1,060,690 826. czyM 
56 nrc. ogólnych dochodów państwo­
wych. Z sumy tej przypada na daniny 
publiczne 1,001,350.000 zł., na inrm do­
chody 59,340.326 zł. W  tej ostatniej su­
mie mieszczą sję także takie wpływy, 
jak dochód z państwowego funduszu 
gospodarczego 15 milj., udział Skarbu 
Państwa w dochodach skarbu śląskiego 
12,209 118 zł. odseta od ruchotfiego ma 
jatku państwowego 7,400.000 zl„ udział 
Skarbu w zyskach Banku Polskiego 3 
nnijonow zł 

Prócz wymienionych dochodów Mi­
nisterstwo Skarbu zarzadza obiętemi 
osobnemi częściami budżetu dochodam 
z moncDolów i ODłat emerytalnych, któ 
re prekminowano łącznie w  sumie
620.026.000 zł. Razem zatem wszystkie 
dochody, administrowane przez Mini­
sterstwo Skarbu, preliminowane sa w 
sumie 1,680,716.826 zł. i stanowią 8S prc. 
dochodów państwowych

\\ LW 0 W , P I F .  
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sieniom pisru nie zapndia jeszcze osta­
teczna decyzja. Najpoważniejszym 
Kandydatem jest p. Patek. P. Kctrzyó-

POGODA NA SROOł,.
Warszawa. 9 listopada. (Tel. \v i . )  

Komunikat Instytutu Mcteownogicznego 
w Warszawie. Prawdopodobny prze­
bieg pogody w dniu 10 brn.: Przejścio­
wy wzrost zachmurzenia, z przelorue- 
mi miejscowemi deszczami, miejscami 
mglisto, poczem znowu aość pogodnie i 
ciepło. Wiatry w kierunku południo­
wym, w górach jeszcze nalny, poiem 
uołuctąiowa zaciwfew
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„Rzpna" zauważa, żc są Indzie w 
Europie, którzy cłicieliby naśladować 
Mussoliniego i faszyzm nie rozumreiąc 
idei samego faszyzmu i nie posiadając 
tajemnicy rządzenia „11 D uce1. Oni to 
naśladują

n<edoieżnie niektóre jego metody i wy 
daje im się, że nędzna karykatura 
jest już doskonałą kopją oryginału. 
Przypomina to szympansa, powta­
rzającego bezmyślnie niektóre nie­
skomplikowane ruchy i czynności 
człowieka.. Nigdy zaś nie widać w 
tern zrozumienia i wyczucia dokład­
nie form i treści rzeczy wielkich, kto 
re nie kazacmu są dostępne i nie w 
każdych warunkach dające się za­
stosować Faszyzm, to mc innego, 
jak tylko zdrowy, twórczy nacjona­
lizm, a Mnssolini — genjalny jego 
wódz, to świadoma swoich celów, 
środków i ideałów wola tego nacjo­
nalizmu. Jakże małym i nędznym wo 
bec tej postaci wydawać s'ę musi, 
naprzykład, taki Pangalos, który wy 
dbrażał był sobie, że wystarczy się­
gnąć po władzę dyktatorską przez 
ulicę ażeby zdobyć w swoim zakre­
sie to, co zdobył we Włoszech Mns- 
solini. Pangalosów, nie posiadających 
ani taiemnicy rządzenia, an; zrozu­
mienia dla genjuszu narodu, ulica je­
śli nawet i wprowadzi na jakłś czas 
do rządu, to chyba po to. ażeby z 
tym większym trzaskiem i łoskotem 
od władzy później przepędzić. A w 
okresach takich naród i pańotwo, nie 
tylko, że nie dźwigają się z upadku, 
ale jeszcze bardziej grzęzną w cha­
osie i zagrożone są katastrofą.

My, Polacy, przywaleni tysiącem 
trosk, mając pełne zrozumieme ala 
wielkich przemńan. których dokonał 
w  życiu narodu włoskiego zdrowy 
triumfujący nacjonalizm oraz podziw 
i uwielbienie dla jego włodarza — 
jedną, nadrr ważna wynosimy dla 
siebie naukę. Oto okazało się, że prze 
cież na jednym odcinku europejskim 
zdrowy, twórczy nacjonalizm prze­
ciwstawił stę całą siłą rozkładowym 
elementom, wiodącym państwo do 
zguby i że w walce tej odniósł on 
pełne zwycięstwo. Niewątpliwie /w y  
ciestwo to jest zasługa Mussoliniego. 
Ale w nacjonalizmie tvm musiały być 
olbrzymie złoża zdrowia i siły któ­
re Mussoliniego wydały. Czy nacjo­
nalizm polski ma dosyć zdrowia i si­
ły, ażc-by Polskę wydobyć z bagna, 
trosk i kłopotów i skierować ią ńa 
wiellće drogi ku potędze i chwale?

F. A. OSSE.NDOWSKI 8)

Ciąęg dalszy.
W drodze z osady Pita do Labę spo­

tykamy dużio dzilcich gołębi, niedaleko 
ad nas zrywa się drop. Miejscowość ta 
jest wysokiem. fałistem płaskowzgó- 
rzetn (niateau) o stepowym charakte­
rze. Kilka niewielkich rzeczek i strumy­
ków płynie wśród brzegów, zarośnię­
tych krzakami. Spotykamy dużo bydła 
i nawet pola, uprawiane za pomocą 
amerykańskich pługów, które tubylcy 
chętnie nabywają. Często widzieliśmy 
plantacje bamanów i pola arachidowe, 
a w' pobliżu nich zawsze — małpy.

W Lahe spędziliśmy kilka dni w go- 
śchwym, domu p. Mangin, miejscowego 
kotnc.Kiante. Dzięki niemu i jego żonie 
poznaMmy życie murzynów szczepu 
Fula (Foulaih), należącego db rasy Peuhl 
pretendującej do pokrewieństwa z Egi- 
Iłcsanami. Niektórzy etnografowie i hi­
storycy dowodzą, żc Fula-Pcuhl stano­
wią ten od kun H yK SÓ w , Który po wy­
parciu go z Egiptu skierował siię na Za­
chód i tu podległ procesowi metyzacji, 
po części z ludnością Libji, po częśc. 
z murzynami środkowej Afryki.

W każdym razie arystokratyczne ro­
dziny Fula przechowały niektóre cechy 
zewnętrzne Egipcjan; rysy twarzy, pię­
kny wzrost. postawę, mchy 1 ubranie, 
fafcw widzimy na rysunkach egipskich.
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Naturalnie. Potwierdzenie prawdy 
tej okaże się w tym samym momen­
cie kiedy w Polsce zaczna rządzić 
ludzie tak, jak sob e tego życzy na­
cjonalizm polski, ażeby Polska była 
rządzona.

Nie może być bowiem innej Polski 
i nie było jej innej wogóle nigdy, jak 
tylko Polska nacjonalistyczna. O tern 
tylko zdają się nie wiedzieć ludzie, 
którzy, nienawidząc faszyzmu i nie 
roziimiejąc go wcale, starają się go 
bezmyślnie w niektórych formach na 
śladować. I w myśli, że kroczą śla­
dami Mussoliniego, kopjują tytko nę­
dzne wzory Pangalosów, jeżeli w o­
góle nie coś gorązego, bezmyślnie 
wmawiając w siebie i otoczenie, że 
rządzić można nie tylko nie ogląda­
jąc się na nacionalizrh polski, ale na­
wet zwalczając go zaciekle.

Kiedyś nadejdzie rozwiązanie tej 
tragicznej komedji pomyłek. A roz­
wiązanie to niechybnie Drzyśpieszą 
ca właśnie, którzy rządzić chcą na­
rodem bez narodu. Wszystko, co na­
stąpi później, będzie jedynie spraw­
dzianem tego, jak łatwo jest rządzić 
Polską i Polakarrń i jak wielkich rze­
czy można bodzie dokonać, skoro 
zdobędziemy się na pełną syntezę
naszego nacjonalizmu

* * *

Korespondent berliński „Kuriera 
Warszawskiego" zwraca uwagę na pro 
gram polityki zagranicznej -nacjonali­

stów niemieckich, z jakim ostatnio w y­
stąpił lir. Westarp. Brzmią one dosło­
wnie

„Polityka niemiecka musi pozo­
stawać w  ścisłym ko.dakcic z innenii 
państw ami paktu Dawesa, nie może 
ona zatarasować sobie drogi zbliże­
nia do nowych konstelacji mocarstw, 
jakie, jak się zdaje, powstają obec­
nie na morzu iSródziemncm, ani za­
tarasować sobie clrogi ku Wschodo­
wi, w szczególności, zaś musi ona 
prowadzić dalsze rokowania tylko w 
ramach i przy najdokładniejszem u- 
wzgiędnieniu naszych stosunków' do 
Stanów Zjednoczonych".

Przy powierzchownej obserwacji 
niemieckiej polityki możnaby przy­
puszczać, iż żądania polityka opozy­
cyjnego (jak Wiadomo naajonaliśoi 
niemieccy są w opozycji wobec rzą­
du) nie w zupełności zgadzaja się z i- 
stotnemi zamierzeniami gabinetu. 
Możnaby naprzykład przypuszczać, 
iż polityka Stresemanna dąży stano, 
wczo i konsekwentnie do porozu­
mienia z Francją i  nie Z T o b i au3 jed­
nego kroku, któryby mógł obudzić 
wątpliwości co do szczerości zamia­
rów'- urzędowej polityki niemieckiej.

Jedno2* rasa Peuhl w północnym fula 
Dialoii mogła widocznie większej i głę­
bszej metyzacji, gdyż ludność jest tu 
już znacznie /degenerowana fizycznie, 
skariowaciała i słaba. Nie są zbyt sym­
patyczne takie cechy charakteru Fula 
z tego obwodu.

„Nie pozostawiaj Fuia w  ciemnym 
knric swe' chaty, bo cie okradnie!" mó- 
w przysłowie, a szefowie Jtantonów 
ciągle przestrzegają podróżników przed 
tą „cechą" swoich podwładnych.

Nam jednak dotąd mc nie zginęło; 
prawda, żc mamy ze sobą trzeci- czar­
nych żołnierzy, bacznych na wszystko, 
a bardzo energicznych. Fula są zapalo­
nymi myśliwymi; co drugi z nich po­
siada olbrzymi faikonet comajmnicj 8-go 
kaKbru, angielskiej fabrykacji, niektórzy 
mają nawet współczesne dubemówki 
naibJednlcjsi zaś — hiki, którrmr wła­
da ią z wielką zręcznością i wprawą.

Legaci Fula, jak większość muzuł­
manów, posiada ją po kilka żon. Star­
szyzna i szczególnie szefowie okręgów 
(królowi*-) szukają dla siebie księżni- ■ 
czek 7 rasy Peuhl, o pięknej oliwkowej 
lub czerwonej cerze.

Szef okręgu Labo, Mad? Tanu, miał 
za pierw-zą żonę księżniczkę krwi, lecz 
porfucl ją obccTue dla faworyty. Jest 
to historia romantyczna. Tanu zdobył 
sobie rmmrowicie niewolnicę sudańską, 
która miała córkę. Ody ulubiona niewol­
nica. umarki, wychował jej córkę i u- 
czynił z niej swoją faworytę. Z tego 
powodu wśród 14-tu żon starego „kró-
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"Wystarczy jednak sobie tylko 
przypomnieć, iż żądania lir. W estar- 
pa co do najściślejszej kooperacj a 
nawet podporządkowania sic Niemiec 
wobec Ameryki zostało w  zupełno­
ści spełnione. Jest ijuż dzisiaj rzeczą 
niewątpliwa w Berlinie, zwłaszcza 

po oświadczeniu Kanclerza Marxa, 
iż rząd niemiecki rrie udzieli Francji 
pod żadną formą pomocy finansowej, 
jeżeli Ameryka na to nie pozwoli. 
Jnnetm słowy zanim Frncja nie 
zgodzi się na ratyfikację umowy o 
swych długach wobec Ameryki.

Również drugi punkt programu br. 
W estarpa został w  zupełności zaak­
ceptowany przez urzędowe sfery 
niemieckie. Wszelka myśl porozu­
mienia z Francja zostaje odrzucona, 
o ileby warunkiem tego porozumie­
nia miała być poprawa położenia 
Polski pod względem politycznym i 
gospodarczym p^zy współudziale 

Niemiec.
Trzecie żądanie hr. W estarpa, 

sformułowane rozmyślnie w sposób 
ogólnikowy i mglisty, odnosi się o- 
czywiście do polityku Niemiec \vq- 
bec Włoch. Hr W es tan p szuka zbli­
żenia do nowvch konstelacji na mo­
rzu Śródremnem. Wiadomo zaś, iż 
Włochy dążą do wytworzenia nowwj 
konstelacji śródziemnomorskiej. — 
W krótce po mowie hr. Westarpa 
przedostała się do prasy niemieckiej 
wiadomość, i i  toczą snę rokowania 
w oprawie paktu rozjemczego ] przy 
jaźni między Niemcami a Włochami.

Rokowania te podjęte zostały w 
chwili, gdy wiadomo już było, iż 
opinia francuska jest rozczarowana 
z powodu Tlioiry, gdy już było wia­
domo we ^rancji, iż na finansową 
pomoc Niemiec liczyć nie można 
Czy trzeci punkt proghamu hę, W e­

starpa miał być -wzmocnieniem po­
lityk Thmry, czjf też jej zaszacho­
waniem?

* * *

,.Vossische Zeitung" zapewnia żc ro­
kowania włosko-tiieniieckie nie poru­
szają kwestii południowego Tyrolu, 

ani „anschnssu" — ale tyczą się jedy­
nie zawaraiia ,traktatu rozjemczego. Ini­
cjatywa do tych rokowań miała wyjść 
od Mussoliniego.

Nie jest to przypadkowe, twierdzi 
„Vossische Zeitung", iż rokowania 
włosko-raoniieckie zostały podjęte w 
owej chwHl, gdv sie zaznaczył'- prze 
szkody w rokowaniach nicmlecko- 

'  francuskich. „Vossische Zeitung" za­
rzuca więc polityce Mussoliniego, iż 
jest ona nieszczerą i że prowadzi on 
rokowania z Niemcami, chcąc w  ten 
sposób wywrzeć presję na Paryż. Ale

la“ Wynikają ciągłe awantury, a szcze­
gólnie zazdrosna jest obrażona w swej 
dumie księżniczka krwi. Trzyma się 
ona zdała od wszystkich żon swego 
męża, uważając je za niższe od Skfee 
pochodzeniem, a z pewnością i urodą, 
na faworytę zaś nic raczy navv-et rzu­
cić okiem Zato mąż nieraz ma piekło, 
gdy pierwsza żona zjawia się w jego 
chacie, lub gdy on odwiedza ją, olxdi.o- 
dząc swój harem.

Lecz o tein krążą tylko pogłoski,.-
Oprócz żon na dworze szefów i star­

szyzny największą role odgrywają gro 
ci (grots). Jest to specjalna kasta bła­
znów, tancerzy, muzykantów, śmewa- 
ków i czarowników nadwornych. Ich 
najważniejszym obowiązkiem jest w y­
chwalane szefa i swego patrona. Od 
Ich uczynności i staranności zależą 
wpływy i znaczenie szefów wśród lud­
ności. To też szefowie dbają o tych 
darmozjadów, kamiią ich, obdarowUją, 
ubierają i schlebiają nawet. Gdy po­
między patronem a griołamil lub g ra ­
tkami wynikają niesnaski ci zaczynają 
psuć reputację pat i ona i nodmiiK>wują 
jego wpływy wśród ludności, wyśmie­
wając go w swoich pleśniach, szydząc 
z niego i zmyślając rożne u nim ane­
gdoty. W  tej walce szef zawsze zostaje 
zwyciężony, bo słowa griotów przeni­
kają do opńnji prostej ludności predzej 
•i łatwiej, niż groźby i surowe rozkazy 
„króla". Władze francuskie starają sie 
wpływać na szefów, aby ci nie tracili 
zbyt dużych środków na tych wypa­

rzać niemiecki, zdaniem „Yosissche 
Zeitung", musi przynajmniej „dbać o 
pozory, aby nie dać Włochom sposo 
bności do wyolbrzymienia podrzęd­
nych rokowań wTosko-nicnueckicli 
wobec Francji". Pośrednio wiec po­
twierdza „Yossische Zeitung*1, iz 
rząd niemiecki wypełnia ściśle za­
graniczny program hr. W estarpa, le­
adera opozycji Nie należy zaś zapo­
minać, Iż ilekroć były czynione pró­
by rokowań niomiecko-włoskśch, pra 
sa berlińska wszelkich odcieni podkre 
ślała, iż układ niemiecko-wdoski za­
bezpiecza tyły Włocli w  Europie 
środkowej i umożliwia im samodziel
ną ]X)btyke śródziemnomotską.

'* * #

„Głos Narodu" poruszony odczytem 
Sieroszewskiego, który zestawuł naz 
jwiska Mussoliniego i Piłsudskiego za­
pewnia, że

Wgruncie rzeczy między dzisiej­
szymi premierami Wioch i Polslti 
niema żadnego rysu wspólnego, P>y- 

I li do siebie podobni tylko w- powija­
kach. Fakt wspólnego zapisania sie 
później pod czerwony sztandar inne 
miał dla każdego z nich znaczenie. 
Mussoliniemu dała doktryna .-socjali­
styczna (zwłaszcza dzieła Sorela) 
gruntowną znajomość problemów 

społecznych ,i metode pracy, p. P ił­
sudskiego zaś — jak sam wyznał 
potem — dzieła naukowego socjaliz­

mu nudziły, a jego udział w ruchu so­
cjalistycznym byl głównie reakcją 
romantyczno-patrjotyczna na ucisk 
carski, kierowaną więcej uczuciem i 
temperamentem, niż rozumem Prtus- 
soltm wzywając w roku 1915 pło­
miennymi artykułami w „Poj>o!o ć’ 
Italia" Włocliów do wralki z mocar­
stwami centralnemu był w  zgodzie 
z ideą narodową włoską — Piłsud­
skiego zaś współdziałanie z Niemca­
mi i Austrią szło przeciw interesom 
polskiego narodu i tylko to można o 
niem za Dmowskim powiedzieć, że 
nie zdołało przeszkodzić zinartwycu 
wrstaniu Polsku Wreszcie — zajmu­
jąc 29 października 1922 r. Rzym 
przez „czarne koszuie"‘ Musso!'ni nie 
przelał ani kropli bratniej krwi i ar­
mie pozostawił na boku, nie wcią­
gając jej do swej akcji. Wziął wła­
dze w imic programu, który przez .3 
lata w z-.yfązkach faszystowskich gło 
sił, zdpomocą potężne! organizacji 

którą swym wysiłkiem zbudował. 
Rokosz zaś majowy ule miał żadne­
go programu przeszedł do władzy 
przez krew i rozbicie wojska, a dzi­
siaj bezradny szuka oparcia na pra­
wo i lewo,

r.iomycii nicponiów i barwnie ubrane, 
obw3cszoitc klejnotami! griotk i-tancerki 
i śpiewaczki, nieraz wdzierające się do 
haremu patrona w roili faworyty tub na­
wet żony.

Mieszkanki haremów szefów nieraz 
prowadzą zawiłe intrygi, posługując się 
wpływami, sprytem i talentem kasty 
gniotów.

tizefowic okręgów- i. kantonów-, któ­
rzy z wielką paradą witali nas w dro­
dze przed swtojemj ixr.siadłośtianr, za­
demonstrowali nam różne odmiany ka­
sty griotów. Widzjeliśmy więc griotki, 
stare, lecz wprawne w tańcach i śpie­
wach, md ode, o zwinnych pięknych cia­
łach, barwnych szatach, wspaniałych 
kolczykach, naszyjnikach i bransole­
tkach ciężkich, jak kajdany; małych 
clilopaków-dąncerzy, olbrzymów, ki ży­
czących na cale gardło, tańczących pod 
skwamcm słońcem, grających na skrzy­
pcach o dwóch strunach, na bębnach 1 
fletach; grioćów-bluznów, o twarzach 
umalowanych- na biało; grotów  w wy­
sokich kołpakach i spódnicach baleto­
wych, zrobionych, z zielonych liści drze­
wa karite; grfotów z fryzurami kobie- 
oem. i .mutujących śpiewy i tańce grio- 
tek. Parę setek tych nicponiów widzie­
liśmy już tu, a pomiędzy gnatami róż­
nych kantonów zauważyliśmy kenku- 
renc.ę i nienawiść. Poza granice swego 
kantonu zadem griot nśę ośmieli się wy­
tknąć siewy, bo ośmianoby go, a na­
wet poturbowano.

(C. d. n.)
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Ligi laiędzykontyDGctalae.
Korespondencja per azjatycka w  Na­

gasaki, w której w aęli udział przed­
stawiciele Japonji, Clriji, Indji, Wysp 
filipińskich i Korei, me by i a jeszcze 
skrystalizowanym faktem polityczni ni, 
lecz mimo to Sianowi poważny sygnał 
ostrzegawczy dla całego śwtiata.

Solidarność luccw azjatyckich leży 
jeszcze v  dzituzinie postulatów, lecz 
samo ich zaznaczenie stanowi już krok 
na drodre ku reart acji, cnoćby na ra 
z'e miały się wysunąć poważne nawet 
trudności. Nie brakło ich ua konferen­
cji w Nagasaki i one to zadecydowały 
o ograniczonym ze wzglcau na ncze- 
sników  i poi u srano tematy przebieg" 
konferencji i o ogólnikowym charak­
terze jej uchwał.

Z negatyw iych N rh  rsomwrtów wy 
sunąi się na czoło konflikt ctuńoke-ia- 
nońsiCi Chińczycy żądaK, by Japoń­

czycy zrezygnowali z układów narzu­
conych Chinom a naruszających ich 
samodzielność polityczną i ekonomicz­
ną. Japończycy oczywiście w  tej spra­
wie jak i te wielu innych zajęii sta­
nowisko wymbające. Za knlLarni cza­
ił się antagonizm koreań sko-japoński.

Delegaci łndji : ąjęii seai^owfeko po­
średniczące zwłaszcza w sporze japoń- 
sko-cnińskim.

Stanowisko riąifft japońskiego wo­
bec konferencji pełne było reżerwy'. 
Podyktowana ona była dwuznacznem 
stanowiskiem Japorji, która jako naj­
bardziej ucywilizowane i najsilniejsze 
państwo na Wschodzie grę swoią pro­
wadzi na razie na dwóch platformach: 
konferc u cii i o ogolrńkowyir. charak- 
terze pierwszym wspólrfce z Anglią, 
Stanami Zjeunoczoneml Praucja zaj­
muje stanowisko ”przy wileiowane w 

Chinach, zasadą w Radzie Ligi NarO' 
dów, odgrywka role protektora na ró­
wni z białemi mocaistwamd w stosun­
ku do azjatyckiego kontynentu. Lecz 
równocześnie nic rezygnuje z drugiego 
atutu, zc swojej azjaiyckości, to rm u  
jąc ją zawsze w zanadrzu i używając 
jej jako środka presji w roKOwah.ach 
z par. itwatni posŁadającemi kolonje, 
przeaewszystKiem z Anglią, do której 
po chwilcwcm oziębieniu stosunków 
zbliża się na nowo.

Teru też tłumaczy się fakt, że w ła­
dze japońskie nie dopuściły na kongres 
Vr Nagasaki przedstawiciela Afganista­
nu, jako reprezentuj >cego tendencje ja­
skrawo anty-angielskie. W  o gole cen 
zura w okresie zjazdu była bardzo 
czynna W ywołało to niezadowolenie u 
pozostałych członków kongresu. W y­
razem tej' opozycji był wybór Pekinu 
a rrie Tokjo, które proponowali Japoń­
czycy, na miejsce następnej konferen­
cji, mającej się odbyć w roku 1927. — 
Mhno wszystko, bez względu na te 
zgrzyty i na swój charakter nieoficjal­
ny, konferencja w Nagasaki, akcentu­
jąca wyraźnie swoją odrębność od Li­
gi Narodów, ma poważne znaczenie ja­
ko krok wstępny, odsłaniający słęgają- 
ce daleko perspektywy.

Konferencja państw po*udnlowo-a- 
merykańskich i Hiszpanii, która w  toch 
dniach odbyła się w  Madrycie J miała 
za przedmiot uregulowanie komunika­
cji lotniczej miedzy twm państwam, 
ma również znaczenie — etapu a od­
była się w atmosferze znacznie bar­
dziej harmonijnej. Oznacza ona zbhżc- 
nie sie dawnych kolur-jl hiszpańskich, 
oraz Brazyiji. ao dawnej swojej macie­
rzy pod względem połftyczrmn f eko­
nomicznym. Prasa madrycka pookre- 
śla to z wielką radością. P . W.

NABFSŁANF.
(Za te rubrykę Redakcja me odpowiada.)

l a  wiecu bruttowców
Powszechny Związek bruttowców po- 

niósi m oralną kieskę ponumo obrony 4 ad­
wokatów. Pan Kóruer udowodnił, t e  Zwią­
zek jest synekurą i wykazał -zeezowo szko 
dliwą działalność. Pan Chajes z Dronoby- 
cza ostro  wystąpił za rozwiązaniem Pow- 
szec inego Związku bruttowców na mocy 
dekretu Ministerstwa. S8S611

mi w l  S . S- Ł i

(Korespc idencja własna)..

Spór wewr.ętrzno-partyiny w „Wu- 
karne” został formalnie zlikwidowany. 
Oba odłamy opozycji poszły do Can^s- 
sy, ogłaszając pełne skruchy deklara­
cje. Głosy7' cpozycrji nie mąciły przebie­
gu obrad XV-go kongresu partii, do­
piero po referacie p. Stał1 na (Dżuga- 
szwilego), poświęconym specjalnie o- 
Puzycji, przedstawiciele jej w  sposób 
bardzo deliicatny zabrali głos.

Pomimo to budść sśę musi pytanie, 
co stanowi głębsze tło tej walki wew- 
nętrrnti, bo nikt me wątpi, że nic tyl­
ko osobiste animozje i konkurencja o 
tepd powodują spór w  łonie nrszech- 
rnocnego stronnictwa. Musza podłożem 
tej wałki być procesy snołcczmopoH- 
tyczne, walka interesów, zderzenia sil 
socjrtoych. N ł te pytania udzieńł od­
powiedzi poza muranr obrad konferen­
cji partyjnej p. Jurt Łanu w ogromnym 
artykule „Prawdy**. P. Łarm jest oczy 
wiście przctc^yniKicm opozycji, ale u- 
siłuje.ująć jej „znaczaide socjalne*', w. 
swojej tóialiiie odsŁufia istotnie dużo 
pi awdy; rzuca śwtefio na walkę prą­
dów poT.tycznych w 7. S. S. R.

P. Łarir twierdzi stanowczo, że o- 
pozycja pp. Trockiego, SoKoinil.owa, 

Piatakowa, Smiłgi, MtLwjewa 1 innych 
odbija w sobie nieraz nieświadomie na 
ts.cie nowori trarżuazji na Rosję, ■wzrost 
jej wpływów' a znaczenia. Zdaniem p. 
Łarina, aczkolwiek opozycja używa 
terminologii socjalistycznej i posługuje 
się poieciann ideoiogf komunistycznej, 
jecmaKŻe jest ona wytworem czynni­
ków żywiołowych kapitalizmu. P. Ła- 
rin nie przeczy, że w  roku gospodar­
czym ly25—1926 r. Dnrżuazy osiąg­

nęła pewne zdobycze. Wprawdzie ro­
sło gospouarstwo państwowe 1 prze w a 
8P» jego nad prywatnem. jest wyraźna, 
to iedntk rówroczośnit rosła i burża- 
zja, zwiększyła swój stan posiadania 
w  handlu zbożem, w  handlu detajłicz- 
r y a  wytworami przemysłu i w  han 
dlti giełdowym -

Barżuazja (miełska i wiejska) pisze 
p. Łarin — pocą rwa la częściowo plan 
handlu zewnętrznego, co zmniejszyło 
wzrost przemysłu i zachwiało czer- 
wońca. Burżitazja znacznie zwiększy - 
ła swe zasoby zaczęła gromadzić ko­
ło siebie kupectw o i średnio-zamożną

Moskwa, w  Kstopadzae.

inteligencję. Burźuazja utrwaliła zaczą­
tki swojej pracy organizacyjnej jako tc 
T-wa Wzajemnego Kredytu, komitety 
rynkowe, T-wa Kupieckie itd. Zjawili 
s:ę zresztą jak białe kruki, legalni mil­
ionerzy opłacający setki tysięcy poda­
tku dochodowego.

Wreszcie w  postaci różnych końce- 
sjonarjuszćw i cudzoziemskich uczestni 
ków mieszanych towarzystw buiżua- 
zja wesela w osobiste i rzeczowe sto­
sunki z kapitałem zągranicznvm. \

Te realne fakty zazwyczaj przez pra 
sę sowiecką przemilczane i pomijane, 
p. Łarin leasuimije bardzo rozumnie i 
na rracł opiera obecne spory partyjne 
Biedota włościańska, niezadowolona ze 
wzrostu bogaczów wieiskich znajduje 
y/yraz w  demagogu Ztnowjewa, Ka- 
miemewa i Piatakowa Smiłgo i 1 ro- 
ckij wałcza o rozszerzenie przemysłu 
w umieniu nowej klasy burżuazji miej­
skiej. Atak kapitału prywatnego i cu­
dzoziemskiego znajduje w ^raz w  po 
glądach grupy bokolnikowa, która pa­
trzy niechętnie na monopol handlu ze­
wnętrznego. Miedwłediew i jego grupa 
sądzą, że rozszerzenie praw kapitału 
pwwatnego j zaniechanie akcji komin- 
ternu zwiększy płacę zarobkową ro­
botników i polepszy byt materialny 
proletariatu. Oto takie róźnolite prądy 
niezadowolenia ze stanu rzeczy łączą 
się. dążąc i do zmiany władzy w partji
— a przez to i w  kraju.

Największe znaczeme nadaje p. Ła­
rin żjwńołowej presji nowej burżuazii 
na ustrój sonriccki w kieronku legaliza­
cji jej czasowych zdobyczy. Tutaj rolę 
czynną adgrywa inteligoucja, fachów 
cy, pracowmcjr fnstytncS sowieckich, 
dotąd jeszcze zdaniem p. Łarina po­
grążeń? w ideologii bu-żtiazYinei. P. 
Łarin sądzi, i t  jest szereg środków na 
zwalczenie naturalnego lhegu ewolucji.
— a więc ożywienie międzynarodo­
wych ruchów rewolucyinycł1. większą 
troskliwość o gospodarstwo rolne, o bie 
dotę włościańska, rozbudowę prze- 
trtysłu itii

Nie mówi tylko p. Łarin. że nawet 
według M arża nstosunkoYzauie sił e- 
korromiczuych decyduje o ustroju po­
litycznym. N.

Co p- l i p i e i s k i  robił w e W łoszech
Afere wioski .p. Wincepyigo Rzy- 

n /w skiego , pnh/Lysry z obozu „sa­
nacji nnonrincj” jest dosyć płwszecn- 
nie sjiarsi. P. Rzymowslti został —jak 
wfladwuo — aneszdo wniry przez w ła­
dz© Wioskle i przytrzymany lakK czas 
w więzić:ńn. Na irterw e-cię naszego 
urzędu dba spraw zagnaniczrych zo­
stał następnie trw? irrkmy, odstawhnry 
jednak tuityclmmst do granicy włos­
kiej i obecnie zncjdnje się w W arsza­
wie.

Afera, fal d ąb  Twwód organom „sa­
na cii moralnej" do rócływalych ata­
ków na d^^yidicza.eoy^.go pocła na- 
stce îo w Rzymie p. St. Ko.icl^iego, któ 
ry  miał ssę wbbec trerięzi/onra p. Pzy- 
mowsk'ejipy zacbęrwywać biernie a na­
w et insynuacje wsTsomnrianych orga­
nów Każą się domyśłać, że p. Fjfjzdcłd 
byl jakoby spMtus r  »vens uwrjzłe- 
nia p. Rzymowskiego. Go więcei, or­
gany sanatorskie w y  ysfcaiy tę sposo­
bność, aby w niesłychanjr sposób spo- 
tt\ a r/yć  posóa Ktozłudeso i — oczy­
wiście — domagać się jego ustąpienia.

To drugie — fedc wjadomo — już na­
stąpiło. P. Kozicki został natychmiast 
„wylansowany“ inćmo sprzeciwu suboc 
go p. Za-lcskiego, który usiłował „sa- 
tia!torów‘‘ przekm ać, że  względy pań­
stwowych interesów (pcKlpisauic w 
najW-ższym cnasie ważnej umowy rml 
sko - wtosićei, doszld do skutku dzię- 
■ki p. Koziclcinon) nakazują, aby do- 
Ż37chicz;K)oWy poseł przynajmniej do 
nowego roku ma posG-rtmku rzymskim 
pazoŁ-^il Nagorsik. sana torów wszak­

że zw y  ', *Jżyta i do Rzymu jedz#© d 
Zarunty osol 'istc, skierowane 

p o t adresem p. KozidsiegV"', zostały 
łirzcz ii.Srdstarsówo spraw •'agrąińn> 
n yc t oficjaltdr zdenMatowane.

Go roibił ne^oniL-St p. Rryrrwwsk 
iwo 'V-ticszecłi, ćPaczege został aresztu 
wany?

W  jatk-nf mtsli haw f przez dłuższy 
czas we Włoszech p. Rizyrmou sld, zoe 
cydowMir- g w  natrofri z czasów woj- 
cv  (por. jogo „Bc-tschlaad nnd Koa- 
iit'oti“ Bcrlhi 1916J, śarG-wy liberał I 
fanatyczny tronagator ultra - masoń- 
sidch i a td  tycznych publiścacyj Pap> 
niego (.Paraiętnk.1 Pana Bogi i ńi-
siycli)?...

Oto pytanie, które domaga się od­
powiedzi i na Wtóre najprawdopodob- 
rfoj da odpcaiłedź najbliższa przysz­
łość.

Na r izfe mrsiniy się zadowolić oso- 
Nsterrń zwierzei^-iru p. P/ymoy-side- 
go a te 2ftvaerzenia są bardzo intere­
sujące i banko  -maimic™ i ■

P. Rzjrmowski mSarowicie opjwia- 
da obecnie w  organach „sanacji in o  
ralnej“ pei lion.zum et lahim o swioich 
perypeijadi we W łosa ch, o tom, jak 
to został aresztowany przy kupowa­
niu amyfascfyswwsk&ap) dziennika,jak 
następińf przesłuciówtcny 'przez połf- 

' cję wioską, dowłedział się od mej, że 
nasze posols|twn rzynnslde.. nic, uznaje 
irządu p. Bartla i inne tym podobne 
„wiarygodne” historyjka. Wśród a .ich 
jest też dosyć interesujący szczegół o 

tem, że wraz z p. Rzymoyskun prze

Iwwali w  wSezaesni” bardzo v.wH;b d —- 
zdanćom narratora — piserzr i polity­
cy z obozu antyfaszystowskiego, mie­
dzy którymi — jak z qnowiadauia wno 
sić można — 'yiu.ł się doskorf la nasz 
biedny vvńęZeb.

iNajcharakileo-ystycznicjsze są wszak 
A te V; murzania p  Rzyrno\vskle:go, 

totórę wyTażaa. pogląd jego na sytua­
cję 'obecną we Włoszech. P. Rzymów 
ski imairsowft,'te zapytany o korsekwem 
cje ostatniego zamaefou na Mussolinie- 
gp, oświadczył z uderzającą pewno­
ścią srlctóe, im „toiąpj zan łachów bę- 
dzac się niewąitnLiwie wzmagało”. -A 
daj ej: „po upadku Mussolimcro Wio- 
clry startą się widowmiią najkrwawszej 
w dziejach rewioAuc}i“. Zakończył zaś 
p. Rzyrmowsk: swe zwierzenia y:est- 
chnieniera., petnem gorącej troski o 
przyszłość WEoct „Biedna Ita!ja!“„

Z tych wynurzeń wyiania się bar- 
dao jasny cłma„ sjtosunku „znakomite 
•go pisarza” do faszyzmu włoskiego i 
do Mirssofuiego z którym obecnie dra 
gł zjnzkontiiy pisarz r>. W. Sieroszew­
ski zcstaWra właśnie ma-rsz. Pit.su d- 
skfego. P  Rzymowski nienawidzi fa- 
szjmm. Mtissołiniego iuż na ma-
racn i „najkrwawszą rewo! ucję w  dzie­
jach” w  Iciap1 któny w taśmę dzięki 
fasry/;moAvi i Mussotinijamu osiąga nie 
bywałą potęgę.

I gdyby p. Rzymowski nic więócj 
nie roM  we Włoszec’1 prócz Yrygta­
sza rtia tyesi mreresujących poglądów, 
to czyż mjotŻT* się dziwić, że Włociłom 
to się absolutnie podobać me nnoglo i 
że byli nrzezoitri, jiozbywając się uego 
gorąco oiultro Włoch zatrosk. cudzo- 
znemca? Włosi chcą sam, f^osKuć się 
o swoja pr zyszaeść troska p. Rzym<> 
wskfego jesr bn z pewmoścą niepo­
trzebna a situsznic ntoeła się rrie wy­
dawać conairm ne;podejrzaną.

i ,  r u c h u  w v ! l a w p ! c z f * ^
■*' „Skarbówość polska” Po>d powĄrź 

szym tą tuiten1 w^rszła v tych diuach, 
naklaacm Kajęgamti Ja.kubowsldego 
we Lwowie, świetnit oorącowana 
książki dr. Ignacego Weinielća, b- wi- 
cemśństra skarbu, prezesa izby skar­
bowej i docenta Uuawerśjietu Jana 
Kazimierza, przedsrawiiająca, w krót- 
kim, treściwym, znakomjc^e ujęiyin 
zażysae całokształt urządzeń skarbo­
wych w Poiscte. — Książku ta ma słu­
żyć jakc pcKires^zrA dla młodzieży n- 
częszoeająicej do szTkóf wyższych, o- 
i-az dlr kandydatów dc egzaminów u- 
uiwecsyteckżdi i fa c to  wy ch

* Przemysław Dąbkowski: .Ralc-
s tr i 1 księg sąoos/e ri«mskie . grodz­
kie w dawnej Polsce". Ostatnio uka 
za la się w „Pantięteiku bisiory czilo- 
prawinyj u” redagowanym orzez tegoż 
znanego 1 y.Tżwtnecsc profesora — ksią 
żka odtwarzająca z 'otograErzną 
wprost dokfecmścią mitorokormos zja 
wisk z usj-oju i życiu dawnej paje- 
stry  i dżtejówr ksiąg sądowych. Autor 
dał tu syntezę niektórych swych prac 
dawniejszych z zakresu archiwj»tyki 
poczyniwszy zresztą ważne uzupeł­
nienia. Do pracy7 dołączono sześć in- 
smtkcyj kancelaryjnych sądowycti (z 
tych dwie ogfiosziom drukiem po raz 
pierwszy) oraz dwie ryciny przedsta­
wiające zewnętrzny wygląd i rozkład 
[wewnętrzny dawnej kancelarii sądo­
w i  Książka ta mzytnosi niezwykle 
cenny a nie wykorzystany dotąd rrra- 
teriaż także dla iiisron'lka literatury, 
sztuki, a zwłaszcza dla historyka kul- 
,tory. Autor, mówiąc o „wtrętach” 
wskazuje na palestranckie utwory li­
te ra c k i, iiajróżnorodnicjszego autora- 
n^rttu, ryciny i rysunki palestranckie, 
druki -współczesne itp Nie potrzebu­
jemy dodawać, że iest to zarazem wy 
borny i niezbędny podręcznik dla za- 
2majarrwający>'h snę z archiwisiyotą iar- 
dw am i'1, lub wog<Mc badających nau­
kowo dziejowm źródła. M. R.

!!Hajiwż$z8 cen̂ welwcwis!1
Goręca kiełbasa lob kiełbaski r. cbrza- 

,  nem 0 oroszy.
p o -  I02EF KOTOWICZ, m  li
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e g r i w m  nrvj '•tarjf, nr. 311 z drea i  i listopad? 1926.

d l a  p r a s y .
W  nr. 110 Dziennika Ustaw R^eczy- 

pospolitoj Polskiej ukazało się rozpo- 
rząOzfaiiie p. prezydenta o prasie w na 
Błepującern brzan* orou:

Na zasadajp art, 44 ust. 6 Konstytu­
cji i ustawy z dma 2. sierpnia 1926 r.
0  uppwaiKiemiu Prwzyid-cjiua Rzaczyi- 
S-ospc^itej do wydawania rozporzą­
dzeń z  inoca ustawy (Dz. U. R. P. nr. 
78, oczu 443) pottasiawiam, co nastę­
puje:

Art. 1. Kto puMacznta lub w  druku 
rozpowszechnia świadomie liepraw- 
dziwą lub przekręconą, a mogącą wy 
/ząuzić  szkodę interesowi Państwa al­
bo wywołać niepokój publiczny, wia­
domość o niebezpieczeństwie, grożą- 
ceir jogo ustrojowi konstytucyjnemu 
'^ub społeczeństwu, choćby wiadomość 
jpodawa.1 jako oogtoskę, ulega karze 
.gizywny od Itrzystu złK>iych do dzie- 
gaęoia tysięcy zSotycb z zamianą w ra 
ede nie ściągu! no ści na areszt od dzie­
cięciu dni ao trzech mścsięcy,

JożfcL sprawca dapuścal się ru&pow- 
j&zechuianja tatach wiadomości wsku- 
jtek niedbalstwa, ulega karze grzywny 
Od siu złotych do trzech tysięcy zw>- 
jtycn z marrrTną w rożne nż :ś,-.ągP'Jr>o- 
^ści na areszt od trzech dni do miesią­
ca.

Drrk ulega konfiskace.
Art. 2. Kjto publicznie lub w druku 

rozpowszechnia świadomie wtępgaw- 
dy-iwa iub przekręconą, a mogącą wy­
rządzić szkodę lute: esom Państwa al­
bo wywołać niepokój publiczny, wia­
domość o działalności władz państwo 
wycu lub o działalności ich przedsta­
wicieli, będącej w związku z Ich urzę- 
dowemi czynnościami, choćby wfculo- 
aność podawał iako pogłoskę, ulega ka 
rze grzywny od stu złotych ao pięciu 
tysięcy złotych z zamianą w razie nie 
ŚdągahUfOŚci na are rzt od trzech dni <Lo 
sześciu tygodni.

Jeżeli sprawca dopuścił się rczpo- 
/wsz.e Jumanta takhh wiadomości wskn 
jtek niedbalstwa, ulc-gr. ha,ze grzywny 
od pięćdziesięciu złotych do dwóch ty 
sięcy zfotych z zamianą w razie nie­
ściągalności na areszt od jednego dnia 
ao dwóch tygodni.

Druk ulega konfiskacie.
Przedstaw  ofelamli władz państw o 

twych są: Prezydent Rzeczy,pospali
/tej, Marszałek Sejmu i Marszalek Se­
natu RźXczy.pospiolLtei Prezes Rady 
Ministrów ł Ministrowie, tudzież sę- 
dz’ rwie zawodowi i urzędnicy pań­
stwowi, powalani do bezpośredniego 
Jub pośrouriwjyo ' rozstrzygania spraw 
piiuLcznych, albo do w ydajan ia  roz- 
jjoi ządzeń, zarządzeń, rozkazu .v lub 
nakazów. Przepisy mniejszego artyku­
łu, dotyczące władz państwowych.
1 ten przedstawicieli, lo su ją  się takie 
dc 'ddzlalów. wojskowy cli i ich do­
wódców'.

Art. 3. Kto publicznie, w  drnku, w 
piśmie do urzędu lub w urzędzie do­
puszcza się karanej według ustaw po­
wszechnych zniewagi władz państwo­
wych iub ich przedstawicieli podczas 
lub z powodu pełnienia przoi uiwh u- 
rzęlow ych czynności, albo dopuszcza 
się zniewagi przedstawicieją państwa 
obcego, u wierzy telruouego przy Pie- 
zyde-ncie Rzeczypospolite}, ulega ka­
rze grzywny od stu złotych do pięciu 
tysięcy aro tych z  zamianą w razie nie 
ścdągalncści na areszt od t/zech dań 
do sześóu ty  głodni.

i Irek ulega konfiskacie.
Pcstanow cnda ustępu ostatniego art.

2 maią zastosowanie.
Art 4. W przypadkach przewidzia­

nych w art. 1, 2 i 3, jeżeli orzeslęp- 
stwo popułuKie w  piśmie perj>dy<v> 
nem, prócz aiuora oraz kmych ucze­
stników (wspólw unych) ulegają ka­
rom w tyałś aitykutach przewidzia- 
»iytrr, również rccki-kt-ar odpowiedzial­
ny, redaktor lub rzeczywisty kW ow- 
r&k tego działu cz ,-^p :sńia, w którym 
.wydrukowano wiadomość lub zniewa­
gę.

W szczególności jeżeli pow yżs» o- 
KOby dop!'iJ£y. do otótotuenia wiado-

,mości Idu zniewagi tyfko przez iwoglę 
dność, ulegają w  zależności od treści 
aruKu karze przewidzianej jv a r t  l 
nst, 2, art 2 ust. 2, a  w  przypadku 
zniewag* karze grzywny od pięćdzie­
sięciu złotych do dwóch tysięcy zk> 
tvch z  zamtauą w razie rpeściągahio- 
ści na areszt od jednego dnia do dw óch 
tygodni.

W razie niew skazani jednak p'zez 
ipowytższc osoby m  żądanie władzy 
admniśstiracyjriej w  ciągu siedmiu dni 
autera zrarciesskafego w Polsce w 
cnwdi ukarandia się druku — ulegają 
one w zależności od treści druku ka­
rze przewidzianej w art. i ust. 1, 2 
ust 1 htfc art. 3.

Art. 5. Jeśu przestępstwo popyłuoiie 
w druku innym aniżeli wymtentony wr 
art. 4, kaiuni pirztwkiztauym w art. 1 
ust 1 art. 2 ust. 1 a r t  3 ulegają:

nakładca i wydawca, jeżeli na żąda 
tóe władzy a łrrfónistracy jaej nie wska­
żą w erągu dni s/edrrróu autora za- 
im&eszScałieso w  Pbfscfe w chwili ckaza 
mia się druku;

Earządżający drukarnią. jeżeli na 
żądaras władzy adnymiytracyjnej nie 
wskażą zamieszkałego w Polsce w 
ehyii! ukaz?ma sae druku — autora, 
raniodcy lub wyrdawcy,

rużrjowsziechni ijący diruk, jeżeli na 
(lim fde wskazano zakładu, mającego 
siedzibę w Police, w którym druk 
|jloczono, allx) jeżelt rrzpowszechnia- 
jacy wiedzkił lub z ol«rl:czTłości ęzcze 
gólnych mógi wueazieć, że oznaczenie 
zakładu jest tbezgodne z prawda, lub 
że treść druku zawiera cechy prze­
stępstwa.

Przepis nMęjsz: tóe uchyla odpo-
w ;edziirl Kuśd za uczestnictwo (wspól- 
winę) woć ług zasad c-goinych.

Art, 6. Za grzywny, opłaty i kaszta 
postęwrwania na łeżonc na slmza.iiego 
autora, redaktora odpowiedzialnego, 
redaktora lub rzeczywistego kderow- 
uika ddaiu czasorasma odpowiadają 
solidarnie, bez waglc. du esy  są osobą 
fireczną czy prawna, wydawca, na­
kładca, w taśjiaid  czasopisma, za.aą- 
dzający drukarnią, i jed właściciel lub 
cbócrżawca; za skaza-uezo wyduwcę 
i nakładcę — sołirdarnio zarząuząjący 
drukarnią i jej wtaśctóe! lub dziir- 
żzwca; elai zarządzaćaoego dnifcamią 
wtaśeńoki druk-jrni hit 'Iziorzawcu,

W ładza orzekająca wykona karę a- 
resztu zastępczego oridź po stwiord/.e 
niu niumożmośc: jej ściągania także 
od mą.ątkowc odipcrwedzcalnycli.

Art. 7. Do orzck-nia o przestęp­
stwach przewtidiztmrych vr nifiejszem 
rozporzadretaln powołane są wfcądac 
admiimstracyrne II -©*ct histancji lub 
szczególnie pirzwz Miinistra Spraw 
Wewnętrznych uppwożinóic władze 
adrTtjnięjtrncyijne 1 sr4 ..ą jnstrr ii; rie 
potrzeba wniosku lub upoważnienia in 
nej władzy lub pakrzywdzonego.

Wydatne orzcczcsija przeciw nlLktó 
rym osknrż&ryir i majątkowo odoo- 
wicoznakiym ma wyklucza iióznicjszc- 
8 0  wydania orzeczenia przeciw in- 
hym.

Wlscfaa admśinistrr.cyjna 1 lub II in­
stancji może tymczysiwo zająć diuk, 
łtórego treść zawtera cechy przestw- 
stwa, praewilaz-anego w ari 1, 2 lub
3.

W łaściwa władza adiirmi.strecyyia 
orztcze kcnfiiSKatę druku ,wT ciągu 7 
dni od zajęcia bądź w o-rzoczcniu ska- 
zującem, liądź w orz-eczemni osob­
ne rp. Uchykaianic jego terminu powrn- 
duje zgaśnięcie zajęcia z mocy same­
go prawa.

Art, 8, Jeżdi władza a^lministracyj- 
»a skieruje sprawę do sądu, uje zn?'- 
duiąc podstawy do ukarania według 
art, 1, 2 lub 3, sąd zastosuje przepisy 
powszechnych ustąw karnych-

Ukarany adranfetrącyfci:emu % mo­
cy niiniejtszcgo rozporządzenia nie stoi 
na prztsizkodzrto Okcbczność, że czy-n 
stanowi przesteipstwo, zagrożone ka­
rą surowszą woddug innych ustaw kai 
jrycl:

.W rayac sk aza ra  wr aasLęptaw*f *a

takie praestępstwo sąd zalicza na po­
czet kary przez siebie wymierzonej, 
karę wymie-noną z mocy mniejszego 
r 'zoorządzenh’ /tanio, naste n e
jest jednaK wykluczone, jeśli czyn o- 
ska.żntiego prócz cecn przestępstwa 
z art 1 lub 2, za które go skazo i:Y 
ma cyliko jeszcze cccby przestępskica 
z art 263, 264 K. K- z r  191x1 par 308
u. k. z r. 1852 hro par 131 k. k. i  r, 
1871 To samo ma zastosowanie w ra 
ale zbiegu p zefrisu art. 3 z przepięs , 
mi innych ustaw kancycR przewidują­
cych karę za noposzanow?nie wiar 
dzy/lub zniewagę.

Władza (‘dmiajisr 'acyjna przesyła 
właściwemu prokuratorowi 'jdińs swe 
go orzeczenia dołąc2aując trzy egz^w 
plarze sloonfiskowąsreao druku.

Art, 9. Oraeczerre władzy admimr 
strackńnej zawierać będzie* t»zivacze- 
nie władzy admóiiilstracyjnej, oskarżo­
nego i majątkowo odpowiedzialnych, 
czyum zarzaconegc oskarżonemu, cza, 
su i rrrejsca przedcipstwia, wymiar ka­
ry  zasadniczej i zastępczej, orzecze­
nie konfiskaty, zasądzenie z tytułu qd 
powiecLdainośc! srondarnei, wskazame 
przepisów', będących podstawą prze­
czenia, trybu zaskarżenia orzeczenia, 
datę orzeczenia i podps urzędnika.

Art. 10, uśkarżony i maiątkowo od- 
powiedział ni mrgą w^ćeść przeci ./ko 
orzeczeń,ai snażującemu woadzy adirn- 
ibstracyjncj na jej ręce odw danie 
ustne lub plseamne do wfeści^wego są­
du okręgowego w ciągu siedmiu dn, 
od dnia doręczenia orzeczenia. Sąd 
ten rozstrzyga prawomocnie przy od 
ipowtadniem za stosowa mu przepisów,, 
dotyczących odwołań od wyroków 
sądów powiatowych (pokoju). Sąd O  
kręgowy ni-e może jednak ptzek.izaC 
sprawy do pono .mego rozrożmanta 
pi zez wiedzę adminisuTacyj.ia. Mająt­
kowo odpowiedcśalmi ma prawo o- 
skarzonego. W razie uniewinnienia 
siuazanogo należy uchylić odpowie­
dzialność nrijątkową, choćby odyo- 
wiedaralny nie wniósł odwolnąia-

i-tostanowienta powyższe mają ,xl- 
powi&dtaśe zastosowatue do o-so-bmego 
orzeczenia o konfiskacie (art. 7 ust. 
ost.).

Art. 11. Do wynagrodzeniu szkody 
zrząo. cnej ztijęcśeng isióre zgasto, sto 
st®ą sśę o<Dp̂ rv,d cdrńe datyclłczasowe 
przepisy piawne.

Art. 12. Odwmłamr. do sądu me 
wstrzymuje śiaignęcża grżywny od 
sltaOTnego i majątkowo adpowodzial- 
ne8o Zastępczej Itary aresztu nie mo­
żna wykonać projed prawoąK,cno§cią 
orzeczenia. W ratae mezanłaceuia 
grzywny do stadiniu dni po d&recze- 
jfiiu orzeczenia, władza orzekająca 
y/tadną jest na czas aż do ściągruę- 
cia grzw^ńy lim wy,konania aresztu 
zastonczego zawiesić czasopicmo, a 
jeśli odpowiedziaJnyrn jest właściciel 
dritkairni, wsirzymać jej działalność. 
Decyzja nie ulega zaskarżeniu.

Art. 13. Na wniosek w łaazy admini­
stracyjnej (art- 7 usfc 1) sąd okręgo­
w y zawiesi na czas od diii czterna­
stu do trzech miesięcy czasopismo, 
którego te ś ć  dała pcw ad do skaza­
nia co najmniej trzykrotnego za prze­
stępstwo przewidziane w niitejszeni 
rozporządzeniu. O zeczenie sądu nie 
uslega zaskarżaniu.

Art. j 4. Winni wydawimrą ęzasop'- 
smą zawieszonego (art. 12 i t>), cho­
ciażby pod ' kfiawm oznaczeniem albo 
prowadzenia drukarni inmio w suzy- 
mania jej (fciałalności (art 12) — ule­
gają karze grzywny oa dwustu zk>- 
tycli do pięciu tysięcy złotych z za- 
razimą w razże r. eściągainąści na a- 
■•eszt ocl tygodnia do sześciu tygodni. 
lV  samej karze ułeg»ją winni rozsze­
rzania druku zajętego lub sitonfisito- 
wanegc albo odtwąrzair.a jego treści 
dndderm.

Druki uleglją kosnilsbairj®.
Do postępowania mają rdpowi^dmo 

Zcostosowatkie a.‘t  7^13 tuińęjszago
Kapjcsąidienfflu

ArL 15. Wytonamr , ariełsze w  ro i-
poiządzeni? parnczf cię MJmstrwri
Spraw1 MtawTiętrzn'ych i Sprawiedliwo 
Set.

Art. 16, Rospoi ządzenii ntniejsz* 
wekodą w ż y a  tr? -cfceg dnia po 
dnLU ogłoszenia.

«>rezydt-nt Ri«:cŁypnspo!ltej? I. Mo*ckH. 
p  ezes Rady Ministrów i Minister S t"^ "  
M ojskowych: I Piłsudski, Min,ster i l(ie- 
iow sik  Miniktsrstwa W yznań Religijnych 
i Oświeceniz Puhljczneso: K. ca rłę l, Mini- 
ster Spraw  W ew nętrznych: Sławoj Skład- 
kowski. Mimste Spraw Zagranicznych % 
ĄilSusi Zaleski, ,4ini*,pr S kodju: G. Cze­
chowicz, Minister Sprawiedliwości: A, Mey 
sziowicz. Minister Rotnictws 1 Dóbr Pań- 
sfw owych: Niazabytowwkl, M iniste' P rze­
mysłu ł Handlu: E. Kwiatkowski. Minister 
Komunikacji. Romocki, Minister Robót Pu­
blicznych : Moraczewśki, Minister P racy  j 
Opieki Spo*eczne|: dr. Jurkiewicz, M inisór 

Relorir R oinrch: Witold Sfaolewlc’

Oiljatd popich ofifffDw aa 
konkcpsy bippietne do Stanów 

Z ,jed n o ®  pych,

(Korespondencja własną ,.Sł. ?olsk “) 

Antwerpia. 5 listopad?.
P rrsT sprrHaiącej pngodre sdbjł dziś 

od antwerpijs-kiego brzegu — wielki 
statek Red Star J-fne’u -  ..Lapland1', 
unosząc na swym nokiadye naszą sta­
wną ekipę kawaleryjską, złożoną z  ma 
jora Toczka, rotmistrza Królikiewicz,? 
i pomczpiką Szpsianda.

Nasi oficerowie zaproszeni p,zez 
„National florze Shew Assoei?tion“ t r 
udają <;ię cłu Nowego Jorku na konkursy 
hippiczne, które mają się odbyć w drtN 
giej połowie listopada; - -  zabrali ze so­
bą trzech żołnierzy i sześć Kon} *- z, 
tyoh co to juł  me jedną wcięły Rizę- 
szkodę.

Piękne mnndnTy i dz:arska postawą 
naszych oficerów wzbudznty ogólny 

podziw na ulicach Antwcrojl. a potem 
na okj-ecie i z prawdziwą dumą ods% 
wiadato »ię na ciekawe pytania, że to 
£ą polscy oficerowie!

A można być z nich dumnym' nas* 
jeźdźcy zdobyli sobie j polskiej konni­
cy —, dzięki licznym zwycięstwom w 
Nicei, w' Paryżn. wę Włoszech w An­
g lii--s ław ę św‘atow ą-r-do której tra ­
dycyjnego wieńca. pospieszają d?Ij 
znów dołożyć piękny kwiat.

O^cerowie nasi zajmują kaM y pier­
wszej k*asy na wytwornym statkn Red 
Star Lifłekt i dziesięciodniowa podró-j 
zapowiada się im bardzo mile: nby
tylko dzielne ich koniki nie poniosły 
szw?jnkn — a dobra gwiazda oowi< - 
dzie ich znów do zwycięstwa.

Delegacja studentów-Polaków z  In­
stytutu handlowego w Antwerpii, % pa­
nem konsujem Kazimierzem Downa ro- 
wiszem pa c/Nc, złnżvta bqłd odjeż­
dżającym rodakom, spędzając na po­
kładzie „T.ap’anda“ 0 5 (3 tnie cl wlle 
przed wyjazdem.

Wreszcie na uderzenie mosiainęgo 
gonga —  nastąpiło pożegnanie i g a ­
ście opuścili pokład

Długo powiewały chustki 7, ludnego 
tarasu portowego, aż sylwetki salutu­
jących oficerów zlały się z czarną ma­
są niknącego statku, (Szum.).

(Za tę rtihryK ę Redijrcta nie odpowiafN,)
  J " ---- —--------- -----------

j *  WĘ6 JEL GORNOSLĄSK! m

koncernu M B U R <C J K  
w Katowicach poleci h n rto w n is  t dotailPznię 
fepi*ezen-. C !  1

tac;a •w" i™. uan»? 1 Jr* węglowa
z  o j r e u ic z o n ą  poręua. Lvj6 \ j , L o g io o ć M  | ,  
I! p Teief 098 17-54, lo -sl, >>1-5ć, 49-90- 
Włi.snv plac Węp.lowY Dwerztf, ępęrótowłecjrf.

(ipaQ2

ord yn u je  w chorobach serca 1 prze­
miany mąterji — stosuję tijateraijf, 
i eleKtryzację -r+ ui. Potockiego 11, 

(od godz. 3-ciej do S-tęp $7 3 Si?
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TEATR T O U I ,
Śrońą 10 hm. „WntebawżJęcte Hannęl19 

po raz ostafcn 
Czwartek. U hm Wiopżór pnwrwtów *a- 

jeasnyd?
PSjfgk 12 hu.' „Werols Kumoszki (, Wtou 

301

TT A TO NOM OŚCI
Sroua 10 bm. „Nitouęhe’4.
C z w t e k  11 hm. „Życie paryskie". 
P?$i*k 12 bm „Dwie kacyki na fedei* 

Straił".,,

FEA1R WAŁY.
Środą o godc 7.30 ..Porwanie Sabórtek". 
Czw artek o grodz. 7 30 „Porwanie Subi- 

nek*‘ (część dochodu pinąezTraciroaa na -Ty 
dzień Aka-ctemiilca").

P ią ie r  o g id i,  7.30 .JPorwaiw 5ąś/iaek“ . 
ftohrh 1 q ęr. 7.30 p o rw a n ie  Safajtek"

— Tu warzy siwo Przyjaciół Sz!".k PięK 
tryclj (Omach Muzeum Prz.einyslowejto 
wejście od ullicy Dziedusayckich 1 1). 
W ystaw a ari malarza Stefana Filipkiewi­
cza z  Krakowa.

= © ~
BIURO KONCERTOWI! M, T CERKA. 
C zw artek U lis topada1 W ieczór Poema. 

tów  tanecznych O raty W nsenlhai i jej li­
czenie (Sal-' Teatru Wielkiego).

Poniedzściek 15 Raftojpada: Tryjesteński 
Kwartet Smyczkowy. 9797

Oszczędna -jospod^ni u żp » a

nr/dła 9 s l
w y r o b u  f a b r y k i  „ T L E I T J

„SŁO vVO POL.SKTIT " ii  z dwa 11 listopada. 1723.

PŁÓTK? IR LSK K E i SZIFOKY 
& £ U 3 K  S1H II1 i H 3 W

w najlepszych gatunkach 
do wypraw ś l u b n y c h

poieca najtaniej 957tr
J Ó Z Ę F  W O  W  A  I i  
l w ó w ,  ptac MarJacHi L  6.

i*3? { }iP
— Teatr Wteiltl daje dzaś — po tuz osts 

tui y feczwem — wizję dranutyczia O, 
Hauptonaona „Wtdebow Hanusi". uw 
Ju tio  w czw artek 11 om. W ieczór poema­
tów taneczr.ych słynnej artystki wledeń- 
eklej, Cirety W lesett! al, z  odzkwem sw o­
ich uczenie.

— Najbliższe premfesy w Teatrze Wiel­
kim. W sobotę 13 bm. ukaże się na naszej 
scenie głośna komedia am erj kańsl-c O. 
M ortzom m ery'ego „Cały cwerl beti ktain. 
stw a“ . W yborna ta  groteska, artowteka. 
który zakłada się o glwbą sumę. i i  przez 
cały dzień lic  skłamie —• I popadające gro 
* tego powodu w ntos-lychcme konflikty 
tragtjcznp-konJicyaie — gran* dziś jest z nis 
bywałem \i prost powodzeniem wi w szyst­
kich sceatach stołecznych PeprozentacK  tej 
pi-zewesołd scattEd tworwa pasnysaonzędni 
arryścs pp. T rapszn, ] ewick: . >V olo^zy. 
sicwska, KEmontww^ózówna, Grzęł>_ka, Sme 
cec lauka Dobrzański, Dąbrowski. ("ikojn.-e 
W, RatscWra I W inkler (w  roli Eiowned), 
pod reżyserią KadVtutowza Olrarnddckg^.

Nas.ępna nawośofą drsunatycizKU.,, która 
rfraże się w  ( nzysizłym tygeuraz w Teatrze 
Wielkim, będzie nowy drama. “ agesyusza 
0 ‘Noilia pt. „Pierw szy ę®k*wi«k“ — nłe 
Wystawi w y  dorad nfećWe na krattya ecr^e 
eoropeiskim — pod reżyseria Ettwąirda Ź y  
teckiego, 'ureniącego zarazem  g łow iu  po­
siać dramatu.

— „Tyd/Jefi Akademika*4 a le a ti Mały,
W  czw artek odbędzie się w  T eatrze Ma • 
lym na dochód „Tygodma AkadeuBka" 
przedstaw i ende „Porwania SabI iek“ z dyr. 
Czannowskftu i reż. Rasańskłm na czole.

— Lfcua W yrwlcz w Przemyślu. Wre 
czwartek 11 bm. Leon Wyrwiesz w ystąpi 
•v Przem yślu z  progm niem  k tóry  prosta­
ków ał we Lwowie.

—r Walno zgrosradzerie T ow araystw a 
Birr«y ip i św. Wojciecha zapoydedawsne na 
11 bm nie ocBI ędzie się. Termśi. walnego 
Egromadzrnia bodzie orłoszcwiy i óźniei

— Z Młodzieży Whizechpolsk^L W pią­
tek draa 18 bm. o godz* 19 w  Czytelni Ak. 
odbędzie się wspólne posl*<feenie ircweyo I 
starego zarządu jsrzy współudaiale rłra ko- 
misyj kołitroiujgcYch. W zyw a sic Wrtryst- 
klch czło vków d° puractuauiogio przybycia 
tbez kw -dransa aktwlemiakAego).

— Wyki ad gen Sikorskiego w Ognisku 
Oficerów. Stwa.iin-su Ogniska Ofic»«-ć<w — 
Sekcji W iedzy Wojslaowej — odbodzle się 
w  Uątek, Anu i2 iam jm as be. w  au ic i J ł

O D  A D M I N I S T R A C J I .
®$ait»W Hgr<j5ł  JP a*c san ra f ia  r ó w  ji  r o s i m y  n p r z e j -  
is*»e o  TrrpSn-iaeiaś^ { . r c n a s iiF c r a iy  m s jd a k e j <Id 
ICt lisa o p a d fft  fe. r . ,  w  p r»ecaw i$ yssa raaęie
Ibędajiecny «?iiisjie£i w s t r z y k n ą ć  k r is ie  p is m a ,

Pres^wmsrjite ^srnieicrową n^ iety  bpswarun^owo w pła-
«W«CTaw jti»r.wa|KMjâ i m ia\.*iąwuwwwp.a. • 04—m u  tJaąri nnjmim»'i ~ -M>yrTT-7̂ wc:n»CTgJnyi» u nam i^umn7*- i w t b b m w

t a l  tyśks csek u T ’ F, Kf 9. r>a konto nasza nr, 15C.6S0 2ub
nurłAiwn^maTrrŷ i,—114, y^p hiû u,n » P »  w o th iwi wi ip»i»«k — p ąii w r w a ą w w t w w n ■» ■■ iiaomnptwuwipa—ww, . ■ tiub

izsni p isn ifinym , a m5a?scowq w Kantorze „Sfowa
F £ » ls k ie n o “ .

Prgpnmerata miesięrrna z prze; poczt, lub dostawą no aomu wrni 
T y g c s tn lc w y m  fli«łttstkte*n ffu a tło w aiiym  s T y g o d n io w y m ' dod*itK»ein 

t>Owie»Ci&Hrj..i wynosi Z i ,  4 ‘8 G .

Ogniska Officta-ów przy ul Fredry 1, o R 
17 — w ykład Dowódcy Okręgu Korpusu 
Nr. VI, gen dywfoj] ofiarrskiego W łady 
slarw'a na te n n ł:  „Talemrooa zwcywę^w'1 
nad Wisłą 1920 rojku \

— 1  Koła Przyj. Czechosłowacji. Pośle 
d itn iij zarządu AłsaH Kwa Pnzyj. Czecho- 
sł iwacd crdbętóe się w  piątek o grides 7 
Wiecz. w loitalu Czytelni Akaid.

—" Kilkadziesiąt woiuycii miejsc przy ro 
botacn ziemnych v/e Lwowiie, rua jeszaze 
do obsadzeaiia FWfkStweTły Urząd Pośre­
dnictwa P racy we Lwowie. uL Rutow- 
iSkiego II,

— Czytelnia Akademicka (ul. bosii+?ki9- 
go 7) zawiadamia, że Czytelreia cEtffcjwIffi 
/es( ot-warta codziennie od Kod;’, 6 do S w. 
W'pisy na członków i wkiadk" przyjmuje 
seicretarjat między godz 7 a 8  w:co?

— Sokół-Maclerz zawiadamia tow arzy­
stw a, że nie będzie użycz.ał sali pa wenty, 
loteirje, kiei-masze i baioklc+y, sdyż wobcę 
bardzo kosztownego odnowioma sali. nic 
można w  salach urządzać iniwez, które 
nieprootretonabile nfe.tic&ą i zamteczyszczą 
ją sale Przy tom wobec ciągle pow tarzają­
cych się próśb o zniżki lu t zwoinitnia od 
opłat za lekcje rimmas+ykl, zw raca we u- 
wagę, że ćw iczący wystęoiiją w  ten spo­
sób przeć w  wńasnemu wirowlu, gdyż nie 
chcąc satni przycarymać się dla ufcrennmania 
sal 1 przyrządów', nile mogą mleć pretensji 
do higieny' u ' salach i dalszej rozbudowy.

— Z nasz ;go ruchu abrdynonckiega. 
P rch  alistymencki w e Ly.Torw.ie. kitórv tak 
potnyślnle noszwijat się przed -wojną w  E- 
leuterji 00 d 'denutlaetn prof. IAopiełsLiego
1 cfra liasecŁiego, zamarł w  czasie wojjiy, 
zw łaszcza gdy zm arł pnoi. Popielski, a dr. 
Piasecki praaniócl d e  do Pnenasaia na sta­
nowisko profesora uniwersytetu. Lwow­
skie tow arzyst^-o hsgjemicarr kjlkalc.irtnie 
u siłowi ło odiri^ywić ten nich. tw orząc w 
sw m i Jenie Sekcję ab„ty.iertcką, ua jednaik 
dotąd ponrnro kilifoietrWego istnictŁa, nie 
oaia jesioze pozytywnych rezultatów  swej 
pracy P rzed roild-em w łonie TNSW, po­
w stała sefccip pj-ofesEFTów' absrymentów 
której prezesem w ybrano p. dyrektora Brt> 
ni-sława Ducb-ow-aza, a w>cep-« eąem p. 
prof By!towuiŁe»a, S<kcia ta  na pstatnfątn > 
posiedzeniu wy-dzlału, na któ-.rean byB obe­
cni z ramienia Kuratorium p. dr. Kociuba ł 
p. wLzytztor Dorwat, posiinow ila zerganl- 
zować we Lwowde ’rurs prz _dwalkohc!o- 
w y dla proresoców i rodziców celem *►!>- 
zuiaimi- nńa ich z najTKWOzemi wywlkarnł 
pracy na polu w aBd z ałkoholiizmam. Kurs 
ten odbędrńe sfię w  najbliższych dniach, 
w  czasie od 16—21 bm., a wezmą w  nlem 
udział wybltniajct przedstaw irtele wiaBcf z 
alkphoUzmem w  naczeni mffeścae, jak p. 
w izytator Pająk, dyrektor Duchcwioz, proi 
Fr. Bujak, dr. Opleóticł, ks. d.. Luemnaew- 
sk! i Inni W ykłady odfiywmc sue będą od 
6—3' wieczór yy saT przy ulicy Bouu lerrda 
sa  opłatą 50 ETCozy od wykłitdu W ykłady 
te oświecą nalezjzcie spra-wę a7cohołizmu 
te  s tro n - flzhologlaznei, psydwlogicznuj. 
ekenorniartrej i morasteoi, yokrfzrrjic ziaira*- 
zem metody, jakiem możnr. slcntcc^me 
zwalczać allooholóam w - szkole I w  żyUn. 
W obec duże! ak to a te c td  te j straiwy. ?vo- 
dziewamy a ę , ie  wycepdy te -deszyA, się 
będą liczną frekwcjncią p n lzs icm . śród 
natKzyciel1 1 rew-how iwców. Szozegółową 
łch prcgrmn ukaże ssę w  dnioch, najbliż­
szych, reniejsiza notatka mr icdm te na ce- 
ln podanie do wladlom^cl oyólc podasz* - 
jącego faktu, że ruch -ibslunendb, tak iziś 
pożądany y"s.kn‘ek tm m iertnej drjnoraaza* 
cji, wchodzi n a re szae  w  na^z rn  miot rie 
na właściwe to-y. K»- J . C. 
W  ADMINISTRACJI NAS7FI T ^Q 7X L \t

Dla B iałasew ej: Jan Hainran w  Śmiglu 
zł. 2; K. S Mróz — Podbuż zł. 5.

Na sieroty po obrońcach Lw ow a. inż. 
Witold W łodarczyk — Borysław  zł. 15.

Na D°m imienia Sobińskiego; I. S. — 
Borki Wielkie zł. 7.5C,

Na bezdomnych: I. S. — Botrtd Wtelkpe 
zł. 7.50.  ̂ 9838

  Przyjechał! do Lwowa. Połci (ieor-
gc*ar SsinKłław KaizJoii-ski ze Ś zelcT w ą 
Stefan P o rrer z WSorzbii Romuald Fan-» 
gor ze Swaednicy, Umbc-to Urbairo z Mila- 
»o. .Marja Sohmieseh z WtdJ nowa, Miecey 
•sław nOcacuetM. % (.rdaasea, 'ly g im o t  Czar

kowski z hKcgowoec, Zofii Rnstliai z Nle- 
gowiec. Geza- Koranj-i % Kiitkowir. 1 pnący 
Dygas z W-Łnszawy, Wanda W ermutsca 
2 W arszawy, Jcsef Sosnowski z W arszu 
wy. Jan RałrcewiGZ z M ilanówka Jóyef 
Złlotowicz z Warszawy, Issał TkęapLizańskl 
z Lodzi Hugo Gessler 7 Friedwalda, Jadwi 
ga Dręgiewłcz ze Sanoka, Karot Zawadzki 
z W a-szaw y. Dawid Blaauf a Amstorda.nu.

Hotel Ki akow ski: Gustarw Rennea z St. 
Georgslrerg. Emil Jozef Wiclgocifiski z War 
szawy, Lawet R-ink z Wfeonia, Ryszard 
W and trer z  Ber Ima, Michał Mi i Oran- z Ry 
gi. Konstanty MeKar z Pf>zn cnia, flenryk 
Rroman z Gdańska. Leo lich tw itz  z Króu 
W inogrady, MTihehit Ham z Bru-Js a. d. 
Mui Kazimiera Jarin : Sawicka z W łodzi­
mierza, BolceJaw K'rsyżanon'skJi z Czort- 
kows Baruch L. Ast 7 Bariiaa, Maria So- 
borowa z Bolechowa, Helena Kamilowa z 
Sokolown, W iktor Spilrajn z Warsyrrwy

—r— Z Tow. Dż.iennikarzi' polskich. 
Wczoraj wieczorem odbyło się pod 
przewodnictwem red. Zawadzkiego pe 
siedzenie komtsił przedsiębiorstw 
Tow. Dziermńcurzy poasiticn, na któ- 
rem między ijmemi uchwalono tirztp 
diZić szereg iriprez dla powiększenia 
funduszów dla wdów i sierót pe ozden- 
nikąazagh, P iert/sza  taką imprezą bę­
dzie czarna kawa z aancmgiean \v  ba- 
waarni Luwa* aa uL iii. Maja. Bliższe 
szczegóły będą później podane do wia 
doriioscL Zabawa odbędzie się już w 
n.©dzielę 14 Dm.

— Plaga żabrząeych dziozi. W osta- 
tnicii ihńach wzHsojj^a sfie tia ulicach 
Lwowa ilość żebrzących dcied które 
siedząc pod rnurami itatmenlc z  jednej 
stromy wzbudzają powszeciuu Btośc 
n przechodniów, z dnigicą narażone są 
na wszystkie fatalne następstwa swego 
smutnego procederu. W  tirteresi- sa*>- 
Jeuznym tej sprawił, fck i w Mteiresie 
młodych irbra-ków' leży, aby ściągnięto 
jd i z idic i dano zabezędee^esraa takie, 
które poz^rtilLoby im rie  febraó Sto- 
-* 'ai-zyszema dobroczynne i władzo miej 
skie p >w5iny emorgtesti*< w  tejj sprawie 
wystąpić.

— Lednicki a nie Łowicki n u  otrzy­
mać w dniu 11 bm ordei „Fo-lołłia re- 
stituta“. Wieksrość czyretoików niewą- 
tpTfw*ie zmjesDOOwała aie, że w odsrośnei 
naszej depeszy wTCżorajszpi zaszedł 
rw ykły błąu d-nmamki i że kandydatem 
do oraeni „Polonia restrtnta“ jest p. A- 
leksanaesr Lecuiick.1, rosyjski działacz 
kaot-jki, znajn* ■ germanofil, & dziś „nan- 
euror-^czyk”, a nte n. Aleksander Le­
wicki, włascirdel sklepu z porcelaną 
wc Lwrwfe.

= 0 =
— Plagą włamań w mieście. W-etzo- 

ra.szy raport policyjny znów wykazuje 
szereg włamań, ooLonamych w ciągu, 
mimonei nocy. I tak dc sklepu tysomo- 
wego Józefa Bachusa pirzr ul. Żółkiew­
skiej 75 wfamad się ziodizcoje 0 0  7 7 -  
bida dtiż‘“So otworu w sklepieniu n>d. 
iwdłogą, a dc MSUR$ęóf» desek w  Pogo­
dzę crfistat się Jo wtjjętrza sklepu skąd 
unieśli spory zapas tytunhi i towaTów 
ęalatrrttnrjnycii, łącznej warlaSoi 1231 
zł. Naturalnie pio włamywaczach wszol 
ki Siad zasuiął. — Do nreszlcama Hen- 
lyki .BojczuJi przy ul. Sadowneętkiej 57 
włamali się złodaeje i skradF kufer z 
garderobą — Nieznani spr«wcy wła­
mali się dfc> sMłepi Mechla LaaTdcsman- 
na 1 skiadli towary, wartości kilkuset 
zł. — Do miaszkania Anny Fedorczak 
przy' ul. Mącznej 10 wiamad się zło­
dzieje po rozbiciu kłódki i skiadli gar­
derobę ziwczaej wąrtoŚM,

— Aresztowanie nlicznege osmshw
Sporo jest jeszme tudz, naiwnych, któ­
rzy' pedaia yv sieć u Sennych oszustów i 
nabywają od nich łańcuszki4 i obrączki 
metalowe jaKc złote. Wczora* przybyły 
'ło Lwowa ze Szmańlrowlei. Aleksir- 
der Derkacz upadł w sidła, tulkfcli o- 
szi'stow i kupił od nidi łańcuszek i dlwid 
obrącalfl, sporządzone se  zwykłego me­
talu i zapłacił za nie 100 zł. Potem, 
stwierdziwszy, iż nadł oliarą oszustów, 
udał sie do Urzędu Ałedozego i w  albir- 
nne, kryjącym* na swwch kartach fottj 
g^atje oszustów ultcznyclę rozpoznał 
sprawcę w osobie Leona Łozińskiego, 
którego aresztowano,

— W./parielt ua (Jworęij klejowym.
S tm s.aw  Polotyiiski, kiktarnik kolejo­
wy zarrJcszkrdy p?zy ul. Sadowąiciciej, 
1. 23, podcząs Jak&erm.vąnia obrotnicy, 
za-pcunocą khrrei pmzesuwa się parowo­
zy. skutiaem iis^nięcia się windy, pod­
noszonej względnie Obńiżaiucej obrotni­
cę, doznał silnego patłucąeriią gtowy i 
prz 57, lekarza. Pogotowia przoi.ie^lrmy 
został dc szpitó-ia inowszccbuego.

— Dwaj aw anturnicy aresztom ani.
Za kradaież kielbais prz; -trzymał wezjo 
raj posteriu.kowy' uie.ąHego Władysła­
wa Soitoła j zamierzał ^prowadzić go 
do Komłsarjfttu. fio droaze Sokół stayuł 
opór postarankow-einu, a  usiłując, w y r­
wać się z jego rąk — pokąsał go. Po­
wstało naturalnie zhjcsowfcko na ulicy, 
przytrzymany zyskał wnet pomoc, z 
którą pospieszył mi, Józef Jasżeńka, 
oj rzucając rostemnkowicgo kamieniair.". 
Ooa*j aieszto ivani osa^yoŁii zot»tąli w a- 
resztach policyjnych.

— Młodociany zbieg. Bronisław Cią- 
snocha, Uczący* 14 lat, sięrotą, pyzosia 
iący w Miejscu Pfesśowem kum Kro­
sna, uczył się tam krawiectwa, i po 
czteroletnim bezpłatnym pobycie w tam 
tejszym zakładzie, za namową swego 
kolegi umknął ubiegłej środy z Mieisea 
Pbstowego i per pedes apostojonub 
przytóył do Lwowa-, skąd zamierzał n- 
dać się do Drohobycza. Mały OMaoak 
przybywszy do Lwowa był tak znię- 
czteny dh.gą orogą, że zgiosił sie wczo­
raj w  KomisarjacK IV z urosną, ny go 
odszupasowano do Mlejbca Piastowego.

P rzedw pJeĄ nsJ d c b ro c i

M0 HBL ŚWKA
« S ^ “ Jan  K u szm U k i, L w ówi spolmry (?i;a z og- odi)

w s z ę c z z i e  <so . r a b y - ’ Ó^Op

K flli.E P S tY M  POSiSPSIElf B U  
fS S B .itŻ Y  II? Sw , MSKS/flia

jest książuałjęjłP.ESS PO EUROPIE
pro;. F udoiła Warka, w cenią 3*52 ęjf- 

i  pnesy ik!)  pocztową.
■*• Błwj, Kiami*. uc::y slaruiU i rajachrjcij -r- 
Do nabycia: TDNSKJSTdfiCJA „SŁÓ W * 
POLTiKEkSO" Uvów, Zimorewk^a H.

— 0 “
W SzkoWctwo duchov'tie prawosts 

wnfc, Wobec poiawiema się w ustań 
r&ch czasach różnych nedoklądnych
wiaciojii»śd o P'aNViosła\ymych soipina 
rjach ducjjow-nych, otrzyunuiomy ze 
źródeł mtarodajaiych następują kh  
formacje;

Senm arja w - Wilnie i Krzemieńcu 
utirzymywane są na koszt Państwa- 
W  seminarium wiSensfceni J*aykic»i 
wykładowymi jest język Dolski, z wy 
jątkśem przejścowych dwóch klas 
cstatnścb, w których nauka odbywa 
Się jeszcze po rosyjsku. W sem ki- 
jruun krzoimemockjem wprowadzono 
na miejsce d&tycliczasowcg-o języka 
rosyjskiego, jako wykładowego, w 
połowie język polski, w notowie ukra 
ińsNi. Nauka w seminariach .trwa 9 
lat, przyczenj znaczny procent godzin 
wykładowych przeznaczony jest aa 
przedmioty religijne, oraz encyklope­
dię nauk teologicznych. W końju stu­
diów seminaryjnych uczniowie sKłą- 
dają maturę, równoważną ma tutom w 
tiuiych .gutm.~ziąch państwowych.

/
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T y d z i e ń  f i k a d e m i k a i
DANCING W KASY ME OFICER- 

SKIERL
W niedzielę 14 lisicpaaa na zakończę 

nie Tygodnia Akauemika odbędzie się 
dancing w Kasynie oficcrsłaem. Dan­
cing ten organizują studenci wetery­
narii — a icn znany humor i energja 
dają gwarancję doskonalej zabawy. 
Strój wizytowy — więc odpadają 
kłopoty związane z gardzoną balową 
szczególnie dla akademików tak waż- < 
ne. Bufetem zajęły się uproszone przez 
Komitet panie. Początek o godzinie 9. 
a koniec... gdy zaśfvvi£ci słonko.

Zaproszenia wydaje się cod: lennie 
w Ognisku oficerski rm od 19—20.
WSPANIAŁY SUKCES DYGA SA I 

WLkMlNSKIEJ WE LWC vViE.
Zaang. iżowaiu przez Komitet Tygo­

dnia Akademika p. Dygas Ignacy i p. 
Wanaa Wennińska, odnieśli we Lwo­
wie świetny sukces artystyczny. Sa­
la Teatru iWelkiego zapełniła się po 
brzegi publicznością. W ostatniej cłrwi 
li odcnodziły od kas teatralnych całe 
tłumy niezadowolone z powodu nie­
możności otrzymania rmejsca. Go­
ści om warszawskim' nie szczerzono 
oklasków tak przy otwartej scenie jak 
j w czasie pauzę

ATRAKCYJNY PAWILON. ( 
W  ulicy Akademickiej tłumy publi­

czności skupia codziennie wielki pa- 
wiioii z rantami, które są do wygrania 
Na dachu atrakcyjnej budy migoce 
wieczorem płótno figlarnego kina 
(gwałtu, jakie zabawne!), a potężne gi 
gantofony wyrykuuą raz koiicerty, to 
znów naprzeraiaii reklamy orni kupie­
ckich. Jak słyszeliśmy, kupcy chętnie 
korzystają z tej oryginalnej reklamy, 
płacąc w pawilonie za głośnvch 15 
słów skromną (a jakże) sumę 5 zł.

Popyt za losami loierji aKaaermmaej 
niecny. Każdy dice za 50 groszy wy­
grać jedyne co prawda, lecz zato pię­
kne anto. PoczJw I akademicy, sprze­
dają losy, wszystkim bez w y ’ąlku 
szczerze życzą spelnienk tego życze­
nia. Płaćmy za serce sercem i — dalej 
knpujmy losy!

Kronik] przemyska.
Jeszcze o telefonach. Przed nieda­

wnym czasem danouacm, że przemyski 
Urząd pocztowy rozszerza sieć tfiłefo- 
iiitzuą tak, iż każdy, Kto się zgloss, u- 
zyska połączenie. Tymczaocm oteazuje 
się. iż nie każdy. Oto jeden z iiaipowa- 
żrżcjszydi kupców chrześcijańskich od 
roku prosi' Zarząd telefonów o połącze­
nie. Podanie poparł paśrwttajc. zmami 
piawie wszystkich ważniejszych insty­
tuty j finansowych że mu niezbędny 
jest aparat, jako czionkowi komnyj po­
datków ych Odnosił się w tej oprawie 
do Dyiekcji wp. I wowie, lecz wszystko 
na nic. Odpowiadają: jak będżk miej­
sce. Lecz w tym samym czasie zapro- 
iyadzono telefoniczne połączenie kdłcu- 
naćkii kupom  żydowskim. Zanadto ta 
wymówka trąca „sanacją moralna''.

Z sali teatralnej. Cczwai tkowe przed­
stawienie Teatru Małego zyskało naj­
zupełniejsze uz»iani>e przemyski^ pubfi- 
cznuści. Sztuka „Osiołkowi w żłoby 
dano“ pod bała się a artyści! wywiąza­
li się z powierzanych ról wyśmienicie. 
Nastrój i wrażenie psuło jodynie Zacho 
łkanie się pewnej części audytorium, 
z pierwszego rzęou arzeseł Należy 
więc poprawić się i po pierwsze przy- 
chouzić na czas do sali a  nie w pięć 
mnnd po podoi esi emu kurtyny, kółacje 
zieść w domu a nie mlaskać podczas 
przedstawienia, wreszcie byłoby .pożą­
dane, by saię lepiej ogrzewano, gdyż 
Siedzenie w płaszczach, futrach, kapelu­
szach, nie należy do przyjemności j e- 
stetyki. Mamy uo tydzień teatr pra­
wdziwy-, nauczmy się w nim zachowy­
wać jak przystało.

Odczyt. Prof. uniwersytetu lwow­
skiego dr. Adam Fischer wygłosi wc 
środę dnia 10 brn o godz 5 po południu 
w  sali Sokoła odczyt pt.: „Lud polski'. 
Odczyt będzie ilustrowany przeźro­
czami.
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nau ranem gościńcem z G ódka jagie1- 
foóskiefco w kSermku LwowJa przejeż­
dżał pewien rn o r-a rz . W chwili, gdy 
znajdował się koło Zimnej Wody na­
gle nałrtuimęay -zosiai przez jakiegoś 
mtodego ORobnuca, który zagroziwszy 
gospodarzowi nożem, zażądał w ydana 
pieniędzy. Napadnięty począł krzyczeć 
i krzyk ten zwabfi przecnocłzącego po- 
burf Ta. służby obchodowej jiosteawko-

wego z posteru :,&u w Zfamej WodzL. 
P „-sterunkow y tatychma sit pospie-ył 
napadniętemu z poirwcs i p.zytrrynial 
oandytę ns gorącym uczynku.

Nanaca. aoKortał niejak* Jirfjan Kowal­
czuk. liczący 21 las, pochodzący z Ru­
dna, a ostatnio zajęty w  Zimnej Wo­
dzie u p. Karnowskiego Sprawca noc­
nego naDaav został aresztowany i od­
stawiony do Lwowa.

Donoszą nam z Biłki Szlaeneckiej:
Plagi, ostatnich tygodni jest w Biłce 

Szlacheckiej sprytnie • zorganizowana 
szajka włamywaczy, którzy od szeregu 
nocv doko~ pa śmiałych Włamań i kra­
dzież/, wstępując w  aągu nocy na 
kilka n tojscadi.

Wczorajszej nocy izagka tąfea włamy­
waczy z pod! słomianej strzechy wła­
mała się najpKTw do praoown szew­
skiej Bałtamwirzi, gdzie wyłamała ok­
no w drugie: Łzbte 1 skradła zajus skói 
znesnej wartość*. Tej samca nocy do­
stali się z's dzieje do spichrza JózeD La- 
izczyńsklegjj i sIiTarf’ kBka cetnarów 
żyta i jęczrmemi. Poszky^owany. czto 
■wiejj. barozo biedn’., strncrł w  ten spo­
sób cały swój tegoroczny żuku } po- 
zosla, liez chłeba wraz z rodzina

Trzcc,° wlamrnk tej om ei nocv po- 
pebiionę zostano u Szczepana Paczkom 
skiego. gdziie złodzieje odkryj na ogro­
dzie iamę 7, kartoflami, których, spło­
szeni, nie odwali zalmać Czwarty w y­
stęp nrał miejsce na obejściu sterót po 
śp. Rodycau gdzie rhradzSono dreymła. 
ną bramę i część utfrocteenk Złodzieje

zabierali się już do rozbijania kłódki, 
zamykającej stodołę, ale spłoszeni prze? 
sąsiadów, zbiegli. Piąte z koLj wła- 
manóc doJrarranc Jostalo mad ranem w 
uieszkaniu mleczarza Aha Wolfa, gdzk 
jednak złodzieje przyt>vh na pćiuo, al­
bowiem pacłtr iarz 1 ibiał wywiózł już 
do Lwowa.

W  żadnym z jxx.ia.nycl powyżej wy­
padków złockJei ale wy&edzouo. Do 
tego smutodge obraza stosinri ów bez- 
yiecaeftSŁwa w  BUce Szlacheddt-j dodać 
należy, iż przed kilku dniami w czaple 
nieobecnośca miejscowegio proboszcz:. 
słodzicie dopf śdH się kSku Lradżicży 
na mobestwk

Amzrba i płjaB’ka noweselnr — 
kosztuje Ł.

Jak oowiiadają, wszystkie hradzkrni. 
rzeczjr obmcają sprawcy na muzykę i 
pUatykę na weselacn i zabayach. Chcą 
się szeroko bawić — a nie uniac drogi 
Kutej — schodzą ,ną krere ścieżyny kra­
dzieży nocnych.

Moieby mśejscow/ oosterurek poli­
cyjny uwołntł spakomvdi gospodarzy 
od tej niesłyclianej plag: nocnej!

Prac& n^o^jjin w prabcic ii^ruoiśini.
KarcspontBeraia wiasea)

Zborów’, w bstop.

Jeszcze nigdy zapewne w powiecie 
Zborowskim nie odbyto się tv’!e itro- 
czystoścr rcfesnych, mających rów- 
'nrież wdefkie znaczęnh narooowe. I t2k 
najpierw duża 3. pażc«2Mtrn;ka w  nle- 
dzśesę odbyło się r*oś'yięctMie ochron 
P  w Jezsh-rnej. Wybudov.'anie ochron­
ki .tóilcoteż przebudowa kościoła jest 
zasługą ks. kanoniika ferodonia. Na po­
świecenie przytyła widka masa luoza, 
Jfcmhardziej, że to by! także dzfeu od- 
pustoyy. PiOŚwf.ęcenira dokonał ks. St. 
W ładyka z Tmściarka wielkiego przy 
współudziale miejscowego proboszcza 
ks. Sr'"Dania i księdza Czcrkawsldc-go 
z Kokułkowiec. Po poświę-cenia prze­
mówił ks. St. Wfad.y!kia wykazując, 
czem jest ocMronka dla dzhei. Nastep- 
■rk1 ks. kanonsK Sroćoń, ze Izami w 
oczach dziękował tym wszystkim, któ 
rzy pomagali przy budowie ochronki 
a zwłaszcza Tow bżk. Lud. /a  po- 
.moc picnieżną i żalił się, jakich to tru­
dności dozrawał od byłego komisarza 
miasta p. Białego. Na końcu przemó­
wił p. Inspektor Leś.ńakowski z Tar­
nopola, jako prezes okręgowego Tow. 
Szk. Lud. y/ykazując, juk trzeba pra­
cować, » by praca wydala owoc i by 
w  pracy S c  szukać siebtc ile chwały 
Bufia i dolira Ojczyzny. Po pośwj.ęcc-

•mi odbyto sś» przedstawienie dzieci 
w ocl^rorrceachóirzTaTrDuryila „Barci1 
pod batuta p. radcy Kócbmana odś-pie- 
wał łdfita pieśni Po zaboóczoniu uro- 
czystttóci w, scrdoczoe} ęościme u go­
spodarza spędzało się ktfłn chwh

'k i a  10. października w  niedzielę 
odbyło się poświęcenia kościółka w 
hnidowie, należącym do parafji Troś- 
crahcc wieli i Naprawdę podzh’ iać 
należy tę garstkę Polaków w Hm do­
wie, że w  tak krótkim czasie wybu­
dowali tali oiękny koścuótoic W oraw- 
drzt! ofiary płyn«ę-ry i od Wysokiego 
R rąduoktóra  to poradę pieniężną tvy- 
starał się peset Ryraar. Pośpieszyli z 
ofiarą Najpi-zewselobimejszy Ks. Arcyb. 
Hrb-niewiecki i Najprzew. Kurja Metr. 
obrz. }ac., Tow- Szk. Luc!., Rada pcw 
w  Brodach, 0 0 .  l^omimkanic w Pod- 
kainie-mn, z obj’wo):clstwi śp. P Geń- 
ski 7 Picniak, p. Udiy-cH z Łukawca
i p p  Ziiolińscy z Eatkową.

Prawic bezinteresownie wykouał 
plan buydowy p. inżynT-r Dayczak ze 
Lwowa a nadto znaczną orarę złoży­
ła mtejsc-ima nauczyccelKo p. r:’fosza- 
jówna.

Jednał n imo tyrch licznych ofiar, ko 
ściółek tak piękny, jaki stanął według 
planu inżyniera Dayczaka .w hnido­

wie nie zostałby wybu<iot\any. gdy­
by nie ofiarność tej gaosttd Pola-ków 
na czele których stał ks. St. Władyka 
Największa ofiarę na budowę kośck 
la złożyła śp. Maria z Dzików DiStk 
VvTrejska ta, a pełna prosto*”  j bogt- 
boiniości kabśeta, ooarov,ala trzy mor­
gi pola na budowę kościółka. Piękny 
to zaiote i budujący przykład dla każ- 
aego katolika Polaka. Nic też dzżwne- - 
go ze Polacy w Hmdowie zachęceni 
faldm puykładem  składali i dawali co 
mogLi a paru jest takich, co ufcfyfsto 
dawak, ale i inraoowali przy buoowie. 
To też dzię-lć takież oiiairrrości i pracy 
staną? w Hnidowie inko owoc wido­
czny tuj pra-~y i starań prześliczny k : 
ściółek n? jłięknem miejscu z daleka 
Włdocziry, którego srrmkła wieżyczki 
w ystrzdc w gćrę ku nic-bu i w skazu 
je, gdzie naieży czwrpac zapal i siłę 
do pracj’.

Dnia 17. października odbyło się po 
święcenie kamienia węg.elnego pod ko 
śdół w jOuOSkawicacłL Dzięki bowiem 
ks. Sapecae, któi-y ,jx;darował 1-d.ka 
morgów poi.' i pryeśHczne miejsce na 
kościół i plebanję, staiamem p. Debit, 
p. Star-'sława Sarety iakoreż p. Ja- 
checa, osaiinków i ks. proo. Zawade- 
ckłego jest nadztiioja. że kościół i ple- 
benjii' zosianą wyoudowane i że w ten­
czas 1 nędzne ksaądz w Jaro^lawicacii, 
gdzie jesh tak barczo potrzebny. Plan 
ikoścmoia wykonał inżynier architekt n. 
\Vaw.rzjmiec Daycznk ze Lwowa.

Dnjp 24. paźaDtyiika w niedziele 
odbyto się poświęcenie kaplicy w Hu- 
kalowcach, należącej do parafji Ole- 
jóv.-. Dawno, bo jeszcze przed wojną 
iprragnął wybudować kr,piicę ks. Dz;e- 
Kan St'7jesżko. oska jbecnie proboszcz 

J w Gotogóraoh i w m n  celu założył 
1 KóIko rei., aby cześć dochodów rok 

rocznie oakladać na budowę kaplcy. 
Myśl rzucona przez ks. Dziekana 
Sts .eszkowśkeg-) irróm wojny i tylu 
Tdeszczęść w sercach ludai nie zginęła. 
Jak tylko można byto coś rob.ć zaraz 
•uoalazto się DTku wto-sciau, którzy u- 
dali się do ks. oroo ■ Dorożyńske.-gi i 
powicdzże’1: „Księże proboszczu chce- 
my buoować kapkce“. Tak więc sta- 
irantteir1 gosjxxi-arzy i ks. Dorożyńsłde- 
go kaplica już wybardowana i poświe­
cona.

Po uroczystości po pofudmu odbyto 
sie przód ot? wionie, staraniem Parci 
Wolskiej z P-yepdnak

Oto tyle nyoczj-siośc odbyło się w 
leduym m/esiącu w powiecie Z-burow- 
skira, którymi nie poszczyci się żaden 
ipowiao jest to d-^wnd cm, nc w po 
wiocic r-nacuje saę uczciwie nad p >  
wfększiamełn Polski.

W  urocz: stoścoch tych lzraaa 11- 
dzinł także ludność ruska a z uzna 
tiiem podnieść należy, że .oauczycaeie 
rusirm w tych nde?»scowośctacłi, w- któ­
rych uroczystości sto odbywały nie 
tylko brak udzto- ale i pomagali. Tak 
więc wsmćJnonri sitem i ofiarami oby- 
yyatdstiY-a, mfeajgemc* powtatowmj. na- 
uc7vcćel't:va aucłiowieństy-a i indu 
r/ieićkiego stanęły nowe twierdze 
wiary św. katolickiej i polskość’. A 
więc tak dalej zgodnie do pracy a w 
powiecie me jeoiK. się jeszcze zrobi, 
bo pracy w-iele tal: na polu podniesie 
nra dobrobytu ludu jako-też i i-:go 11- 
śwliadomienia obyw-atelskiego.

N^PFSLANE.
(7.h łe rubryko Wouakela rlo ''rliyiwftll . '

Na Stezne zapytaiiiai, za­
wiadamiam Szanowną Kli- 
ier+slę, że żadnej Filii mego 
zakładu fryzjerskiego nie 
otworzyłem

R'ido!f PQrz!
”9S02 Hotel Geoi gea,

asaBBfirairaB r .. i4r a w  a w  i
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Sport
tir filc] piiki nożnej „Tygodnia Akadcml- 

ka“ rozpoczyna się w  środę po-połud du o 
fftrdz. 2-giej r a  boisku Cytadeli, 'lismiej 
rozpoczyna się spotkaniem drużyn Expor- 
tttwła i WeteryiiSirji, zaś o godz. 3.10 na­
stępne spotkanie i punkt kulminacyjny tur­
nieju, doroczne sooakainie Un-wersytet—Po 
Mtechnika. W  przerw ie m«ędizj z:.wodami 
odbędzie się bieg roErtaumy u&rJniski 
(100X200X400X800 m.) Drużyny wym ie­
nione muszą się stawić na boisku na pół 
godziny przed zawód,airrti. Zattfody rozpo­
czynaj;} się punktuaktie o gndz. 2-srej po 
Południu, bez kw adransa akademickiego. 
Oracze maią przywieść ze sobą buty iot- 
baliow0 i czarne swodetnkii.

Zwyczajne walne zgromadzenie członków 
Akademickiego Związku Sportowego we 
Lwowie, odbędzie się w  niedzielę dnia 21 
listopada br. o goóz. 10 .rano w ;sali II. 
femacim stairego Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza przy ul Mikołaja z następującym 
Po-r-ządki-em dziennymi: 1) odczytanie pnoto 
ketu z ostat-ntógo walnego zgromadźenSa. 
2) sprawozdanie wydziału i lvn.mfe:i rewi­
zyjnej, X w\bó.r nowych wtadz Żelazku. 
O wtha>\t i interpelacje. — W razie bra­
ku krrn.pleti: wymaganego statutem. nA?tę 
Pne walne zgromadzemic odbędzie się \v 
Pół godMiy późróej bez względu na ilość 
obecnych Fzforlków'.

Al idem Teki Związek Sooriowy we Lwo. 
Pio, odnośnie do ogłoszonego przez  Rekto 
■raty' Wyższych UczUcii i w owa ifcomur&atu 
w sprawie tworzenia Legji Akademickiej, 
Podaje do wiadomości wszystkim kolegom, 
że cs.titeczny termin JibtiańKWiatń®' zgło­
szeń do Legii Akademickiej upływa z dniem 
20 listopada br. PóźuicjsKe* zgioszeniia przyj 
rnowane będą ty Iko w wypadkach wy łątko 
wyeii. Równocześnie wzywa się wszyst­
kich tych kolegów, którzy ukończyli Icmde 
oooizy Przysposobieniia \VojsWvVego, do 
bezzwloc./tncgo zgloszeniał się do Legji A- 
kadcmioklej, gdyż tylfco ci będą mogli ko­
rzystać z przywileju sik.r0oo.ue-j stużby woj­
skowej, którzy, prócz ukończenia, obozu 
letniego wyjrdżą się całotroozmą pracą w Le 
£iir.AkadcmK;klei. Birższydi informacji w 
sprawLi Leglf Akademia’ tej misi da sekre­
tariat Aka-d-croicraego Związku Spoinowego 
\>c Lwowie, codizśeimie od 6—7 wieczo­
rem w' iokaiu ul. Loziińskiego 7. •

f p) Co ni ów i prezes sędziów poznańskich 
p. Ma!!ov, o zwycięstwie Pogoni: „Pogoń 
w ygpeia'zaislnżcn.e, choć stanowczo za 
wysoko. Drużyny szanowały' sJe do przer­
wy, by wywalczyć decyzję w ii. połowie, 
co się też itr-zecsy wistniło. Pogoń, jako ca­
łość lepsza, lyly śzczegóhuc, pomoc b. d,>- 
bra, szybko w yiaśatiały mebeśp* • sytuacje, 
przez co nie duły sposobności do strzela­
nia bramek nlefocapi-ec/myrn napastnikom, 
jak p. Siulmsiki. Napad bardzo dobrze dy­
sponowany s-toza fow-o, szczególnie Wacek i 
Batsćk a dr. Garbień mimo krsrtazji gTał 
dob.BĄ. Warta przegrała z powodu słabej 
gry tyłów. Fontowicz trzymał b. dobrze 
tr.ud ic strzały ą przemiśc-if łatwe. Obrana 
taktycznie słaba, zasłumała bnunkurzowl 
pole, przez co zav.iaila tak wysoką klęskę. 
Wstawienie kontuzjowanego Fliegera ,byio 
blecem Pomoc dobra, lecz grała zbyt 
wiele defenttywnie (od redakcji: bo musia­
ła). W nwpadzie wyróżniał się Ptahńskł, 
nie znajdując jednak dostatecznej pomocy 
w swoich wspólgraczach, Sędzia dobry. 
PutLazność potza ki!k«»na wydatkami za­
chowywała się wzorowo; przy stanie 4:1 
okazywała dużo sympatii przy każdej dal 
szej strzelonej bramce dla Pogoni.

Reklama zawodów w Poznauiu byta jak 
.zwykle 11 Warty — szmima i na efekt o- 
biiczoua. W przedaień zawodów rozrzuco­
no ulotki po ulicach w kilkunastotysięcz­
nej ilości egzemplarzy vreśd następującej; 
Decyzja o .Mistrzostwo Polski zaip-adnie w 
Poznaniu. Kto bidzie Mistrzem Polski? — 
Waria czy Pocoń-Lwów? Do decydującej 
yyslki o tytuł Mistrza Polski stają w nie­
dzielę 7 Listopada rb. na boisku Warty 
Pagon (Lwów) mistrz grupy połudn+owei 
3 krotny mistre Polski — Warta, (Poznań) 
T&strl grupy zachodniej. Gzy Pc znań, czy 
Lwów zahieirne zwydęcD. o i tytuł M.1- 
st'-zn? Czy Warta, itatóra trzykrotnie już 
bliską była zwycięstwa i tylko nieznacz­
nie uleg ła  1 “ogoni, bedeńe umiała obecnie 
wydrzeć z rąlc swego starego rywala za­
szczytny tynił Mistrza Polski. Obie dru­
żyny w swych :iafleipsmych składach! Naj­
lepsi pilscy footbalMśii jak: Kuchar, Bacz, 
Dr. Garbień, Stalm-ck-i, Przybysz. Spnide i 
inni walczyć będą o honor ba; w klubu, mla 
sta i dzielnicy. Początek o godtz. 14 i oół. 
Boisko Wairty, Dojazd tramw. 4 i 8. — Ku- 
pujcie bilety w przedsprzedaży! Przy la ­
sach bęrteic natłok! — Czy masz już bilet 
na decydujące zawody o mistw/jstwo I\>'. 
śkf?

1
lapad rabunkowy na oriąd cotz- 

towy w Samborze.
POLICJA NA TROPIE BANDYTÓW.

[Telefonem od specjalnego sprawozda wcy „Siowa Polskiego)
Sambor, 9 listopada, (Teł. w(.). Jak 

jaż donosiliśmy wczoraj dokonano tu 
w poniedziałek nad ranem zuchwałe­
go napadu na urząd pocztowy w Sam­
borze i zrabowano około 12.900 zł. Ze 
względu na to, że poszlaki napadu 
jamborskiego prowadziły do wniosku, 
-,e jest to dalszy ciąg akcji terrory- 
stćy  ukraińskich, pismo nasze wysla- 
łoi dzisiaj specjalnego sprawozdawcę 
do Sambora, który zebrał dokładne 
szczegóły napada.

Krytycznej nocy z niedzieli na po- 
11 Lec afek w kasie pocztowej w  Sam­
borce odbywała się jak zwykle nocna 
s 112 ją. Pełnił ja asystent trocz towy. 
Włodzimierz Kicreżyński i urzędnicz­
ka pocztowa p. Emilja Obmiuska. Po­
czta leży w śródmieściu przy ul. 3 Ma­
ja. W  kasie wyjątkowo znajdowała 
się większa snńia, bo zwyczainie jest 
około 5000 zł., które przywożą noeue- 
mi pocieggami. Poza gotówką były li­
s ty  pieniężne. Z obcych walut były 
fratilki szwajcarskie. Dolarów nie było. 
Kazem znajdowało się około 12.000 zł.

Asy stent Kicreżyński -wychodził kry 
tycznej nocy kilkakrotnie z biura z po 
w od tg  jak twierdził, boleści żołądko­
wych,- O godz. 4‘15 nad ranem w y­
szedł również i gdy tylko przekroczył 
próg, dwóch bandytów stojących za 
dizwi&mi chwyciło go, zakneblowało 
mu usta chusteczką, ręce związali w 
tyle i tak pozostawili go w sieni, w* 
której było zupełnie ciemno. Następnie 
obaj bandyci weszli do biura poczerń 
jeden z nich, trzymając w  prawej ręce 
rewękjyer, rzucił się na p. Obrnińską, 
chwycił ją za gardło i krzyknął mfl- 
czeć! ani s łow a!' Napadnięta wydała 
krzyk i cbwycha napastnika za rękę, 
ałe nie mogła się wyfwać z jego uści­
ski:. Obydwaj bandyci mieli na twarzy 
czarne maski, byli średniego ^zrasta, 
szcriplL Tymczasem drugi bandyta na 
tychmiast przystąpił do kasy, która 
byłą otwarta i zaczął wszystkie pie­
niądze i listy pieniężne rzucać dc w or­
ka. Po dwóch lub trzech minutach po­
bytu barwy ci opuścili biuro i zbiegli. 
Ucieka]' nie ulicami, lecz ogrodami w 
stronę ruskiej organizacji „Selańsknj 
kasyć* '*

P. Obinimslta w  pierwszej chwili 
pod wrażenitm  napadu pozostała w 
biurze, ale już po paru sekundach w y ­
biegła koiytarzom na pmrwsze piętro 
i dzwonkiem alarmowym obudziła na 
czelnika poczty p. Jurkiewicza. Nastę­
pnie zbiegła na dół i dopiero wtedy 
zauważyła związanego asystenta Kie- 
reżyńskiego który jęczał. Zannn na­
czelnik zbiegł na doł, na miejsce w y­
padku zjawił się posterunkowy Gzasz 
ka i rozwiązał Kiereżyńskiego. Nastę-

starszy przodownik ,! irrklewicz j roz­
poczęli śledztwo, które doraźnie nie 
dało żadnych wyników, gdyż spraw­
com udało sto uciec.

Należy stwierdzić, że wiadomość 
itiektórych dzienników jakoby bandy­
ci okradli tej samej n-ocy auto w  Sam­
borze i na niem uciekli, nie stoi w  ża­
dnym związku z napadem na pocztę, 
Sprawców kradzieży auta już areszbo 
wano. Sa to dwaj młodzi hruzie, któ­
rzy skradli samochód i przez całą noc 
jeździli niem do okoła miasta tak dłu­
go aż go zepsuli. Natomiast silne świa 
tło na napad rzuca fakt, że na parę 
minut przed gedzmą czwartą rano 
przechodnie zauwrażyli koło poczty 
kilku tajemniczych osobników, którzy 
kręcili się po ulicy i półgłosem rozma­
wiali po rusku. Byli to jak należy są­
dzić z opisu niewątpliwie sprawcy 
napadu. Bai Jzo ważna jest okolicz­
ność, o której mówi panna Obmińska, 
że sądząc zarówno- z wyglądu juk i po 
cerze skóry ma wrażenie jakby jedne­
go z  bandytów gdzieś widziała Ban­
dyci byli ludźmi inteligentnymi. Jak 
a ę  dowiadujemy w powiecie sambor- 
ukim ma silne wpływy 1 okazuje bar­
dzo ożywioną działalność ukraińska 
socjalistyczna radykalna partia, wre- 
gó usposobiona dla Polski. W samym 
Samborze ruch ukraiński- nic jest tak 
znaczny. Sambo’- jest siedzibą dość 
wielkiej liczby atteHgtce® ru-skiej, 
wśród której sa znaczniejsi przewód- 
cy poliryczni. Drak un iednaK żywiołu 
ulicznego. NieotK również szkół mę­
skich rttskćcb, z których tak często 
\yychodzą bandyci i mordercy nohty- 
czni. Mitno to czynniki śledcze ntrzy- 
mrją. że bandyci pochodzą z okolic 
Sambora i w  tym kierunku doKonano 
już aresztowań.

Aresztowany zos;feł -asystent Kie- 
rediyńiski, którego bandyci związali. 
Jest to Rrssi.i. W ogób na poczcie 
samborstciej w składzie personatu jest 
kilku urzędników Rusinów, a bardzo 
Wiele jest ich wśród niższej służby. 
Kkreżyński ożeniony jest z PolkH. 
Jest to cziowiek młody, ale bardzo 
-słabej komplessji fizycznej, czem tłu­
maczy brak oporu względem bandy­
tów. Śledztwo wyjaśm jego rolę w  na­
padzie.

Łączność napadu Samborskiego z 
Krośnieńskim me jest wykluczona. 
Niewątpliwie mą się tu do czynienia z 
szajką terorystów ukraińskich, która 
niedawno rozpoczęła na nowo swoją 
działalność. Z tego powodu wynik 
śtedzrwa w tej sprawie może doprawa 
■dbać do niespodziewanego rezultatu 
w  sprawkę mordu na śp. Sobmskrm 
dokonanego we Lwowie Wvniku śledź

onie przybył komisarz Wysogląć i twa nie należy oczekiwać w  ciągu

N E i m O L O G J A .
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zaopatrzeń?! św , Sakram eritam ą zm arła unia 8-90  listopada 1926 toku
w  85 roku i v ' ’a,

Pogrzeb odbed :ie s:ę we środę, dnia 10 listopada 1926 r o godz. I 30 ,10 no- 
iudniu z --mu żałoby p r z y  ul.  Dwernickiego 1. 24 na cmentarz Łyczakowski do 
grobowca rod/.nmegn, na który to obrzęd zapraszają

SysitM a Czesław i Zygmunt Pawłowscy 
z źoraiTii orsz wnuki I prawnuki.

bieżącego tygodnia. Policja jest na śla 
dzie bandytów i twieidzi, że ich złapie 
Dzisiaj przyjechał do Sambora spe­
cjalny delegat Lwowskiej Dyrekcji 
poczt i telegrakw  inspektor Schlerb, 
który rozpoczął śledztwo w zakresie 
administracyjnym w sprawia napadu. 
Śledztwo policyjne spoczywa w ręku 
kohrwarza Wysogląda. kh.

Jeszcżf; o sp iry tu sie  do pa len ia .
Wszyscy o l prztrzio 2 tygodni od- 

ozjPYamy brak rj-irynisi: zakażonego,
używanego do palenia 1 celów prze- 
mysłowych. Odczuwają r  atki dr.-h- 
nych dzieci i ■■.emowląt,’ i i» rosiaaaią- 
cy w  n ioszkariu kuchrtir k gazow vc'i, 
odczuwają niektórzy przt mysłow ey, 
odczuwają wszyscy prowadzący go­
spodarstwa domowe.

Pragnąc poinformewrać czytelników' 
„Słowni Polskiego11 o przyczynie bra­
ku tego produktu w mieście i terminie 
pojawienia się go znowu na rynktt, pi­
szący te słowa zwrócił się telefonicz­
nie do IV wydziału Izby skarbowej w 
dniu 4 hm. około godz, 12 skąd o trzy­
mał -wiadomość, że nazajutrz 5 bm. bę­
dzie do dyspozycji konsumentów 40.000 
litrów spirytusu do palenia Podpisany 
podzielił się tą pocieszająca wiadomo- 
śo?a ze wszystkimi, podobnie jak on 
odczuwającymi brak spirytusu i oto 
przekonał się że został wprowadzony 
w błąd, gdyż spirytus pojawił s,ię w  
handlu dopiero wczoraj i to jedynie w 
Rynku w firmie Baczewskiego. A prze 
cież odnośny p referent musiał wie­
dzieć. że piszący tc słowa zgłusz.aiac 
się do niego z. redakcji „Słowa Pol- 
kiego“, nie informował się dla osobi­

stej ciekawości, ale po to, by tę infor­
mację ogłosić. ^

A jak interesowała ta informacja 
szerokie koła, świadczy długi ogonek 
interesentów, który od wczesnego ran­
ka stał pocł f i 'n ą  Baczewskiego, ta 
zaś znów nie mogła wszystkich zado­
wolić, bo otrzymała konryngent do ­
piero w  poniedziałek wieczorem i nic 
było czasu na przygotowanie większe­
go zapasa i zwózkę do sluepu.

Niezrozumiała jest logika zarządze­
nia odnośnych czynników, któro dla 
ukrócenia nadużycia kilkudziesięciu 
czy kilkuset chłopów, fabrykujących 
W ó d k ę  z denatun' kazały dziesiątkom 
tysięcy publiczności iwzez trzy tygod­
nie znosić brak tego niezbędnego pro­
duktu. Spodziewać się jednak należw, 
że czynniki te z tą samą energią za­
biorą sie do tych niesumiennych-;uwła­
szczą żydowskich kupców, którzy w y ­
zyskiwał5 przychylną dla nich koniun­
kturę braku spirytusu i pobierali za
mego wyzsze ceny. S7

PROGRAM P An K)XONCERTÓW 
Ś ro d a . 19 lis to n n d a :

Praga. (348.9) Godz. 20. Koncert 
wieczorny. v 

Oslo. 13/9. U Oodz. 21*30. ĆRecitał 
skrzypcowy p. Brustada.

Rzym. (42ó.(A Godz. .-I, Koncert 
v,-nkalno-insfi ut tentaitiy.

Zurych. (50"•) Godz. 20. Wieczór re­
cytacji.

P u d a p e s z '.  ( ą lS ó )  • idz >9. M u zy k a  
cy g a ń st.a .

W a'szaw a. (40(3 Godz. 17 30. Jazz 
band

Godz. 20‘3'b Koncert- wieczorny.

y D f łE J t l ir C f t f l  Pur,kt -  oto uałleDSze 
uzlś w świecie słuchaw­

ki; głośniki Gaumonta to szczyt doskona­
łość5; kondensatory Fórgn to ideał radio­
amatora. — Te akcesorja dostarcza naitaniei:

„ R A D I O - K I N O F O T “
L W Ó W ,  3  -go M a j a  U la. 

T e le f o n  N r ,
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OWormacje dyrektora Banku Praskiego p. Mieczkowskiego, udzielone „Gazecie
Handlowej44).

Jaki jest wpływ eksportu naszego —» 
pyta pan — na stabftzaoję waluty i ja­
kie są widoki staWiizacji?

EkSpoat nasz, a raczej sprawa salda 
naszych obrotów handlowych z zagra* 
rrca ma oczywiście dla stabilizacji wa­
luty naszej znauzemie pierwszorzędne- 
kwest ja to zbyt dohize znana, by się 
nad nią j-otrzeba było rozwodzić; w y­
starczy przypomnieć, żc wskutek wy­
bitnie ujemnego bilansu handlowego w 
drugiej połowie r. 1924 oraz w  pierw- 
szych ioJtniu miesiącach r. 1925 rezer­
wy kruszcowe Baroku Polskiego sto­
p n ia ł  dc mGnimum, a kurs złotego po­
ważnie się zachwiał oraz. że z drugiej 
strony dtaieki dodatniemu bilansowi han 
dlowicmu, jaki mamy od września. 1925 
r., nasze zanasy kruszcowe wzmocniły 
sie w  ostatnich miesi ącact1 znaczmy sku 
tkiem czego Bank Polski odzyska mo­
żność regulowanki' kursu złotego, który 
od Upca nieznacznym już tylko uiegał 
wahaniom. Nic oznacza to oczywiście 
jeszcze stabilizacji złotego, ani nie do­
wodzi. jak s q często słyszy, że poli­
tyka Danku Polskiego zimitraa do tego, 
by ustabilizować kurs złotego nmfej 
więcej na óbeer/m  matomtfe Kwestia 
definitywne i stabilizacji Icursn na pew­
nym pozścmie jaszcze nie dojrzała, a 
powzięcie ostatecznej decyzji w spra­
wie tej pod w-phnmn obecne, szcze­
gólnie koTZ;'sfcrted Mtjimkiary eksporto­
wej —\ byłoby wielka nie oględnością. 
Dbecnio polityka watatowm dążyć musi 
do urafeaftia po ważniejszych wahań o- 
rarz utrzyimiwa kmsti na takim pozio­
mie, który umożliwiałby eksporterom 
dzięki większej wewnętrznej sile na­
bywczej złotego osiągnięcie pewnej 
tzw. prenrji eksportowej. Utrzym tnie 
niższych cer wewnętrznych ułatwia 
zdolność KoruaireffTcyina na rynkacn za- 
gramk^nych przyczynia się do wrro- 
stt. eksportu, harnne import i przysną-* 
rz2  Bankowi Polsktemu rezerw kruczco 
wycłi; a bez poważnego wrzmfocrtenla 
rezerw? tych i nagromadzenia tak zna­
cznych zaoassów, by pczwofły prze­
trwać ewentualna złą koniu nktnrę bez 
narażenia złotego na ponowne załama­
n i  się, nie można będzie, zc-aniam mo-

jem, myśleć o deftn .tywnetn stabilizo­
waniu złotego.

Czy zatem premja eksportowa jest 
warunkiem aktywności naszego bilansu 
iiairtdlowego?

Trgo nie twierdze — ale mewątpb 
wie premja ta eksport nam ułatwia; 
jest ona jedna!cż“ rzeczą bądz co bądź 
sztuczną i Tzeba. sie liczyć z tem, że 
a la tongue nie da sae utrzymać. .Tezeh 
bowiem siła nabywcza pieniądza w 
kraju lest większa nóż zagranicą, to zja­
wia się tendencja podciągania cen we­
wnętrznych do poziomu cen św aro­
wych. Tendencja ta nie występuje je­
dnakże zbyt slnśe, jeżeli różnica mie­
dzy cesią wewnętrzną a zewnętrzną i:ie 
jest wielka DPitego nie leży bynajmniej 
w interesie ekscujtu naszego, by „pre­
mia eksportowa11 była zbyt wysoka a 
polityka na rynku walarowym dążyć 
musi do tego. by rozpięcie ce-1 wewnę­
trznych i zewnętrznych, wynikające z 
kursu złotego, trzymało się w grani­
cach umiarkowanycli, bo to da>e wię- 
teszą szanse dtu ęotrwalości tego stanu.

W interesie stałości walory naszej 
rrusi rasz biłam han llowy być akty­
wny, ,musi bowiem cotiajmniej jeszcze 
wyrównać deficyt, który powstaje z 
obrotów jńenirężnych Polski z zagrani­
cą, poza obrotem towarowym, up. z 
tytułu płacenia procentów od pożyczek 
oaóstwowyc! i prywatnych, rut amor- 
b^Mcyjnynłi, dywidend, wyjazdów za­
granicy kosztów transportu i pośredud- 
ctwa itd Obnoty te dają dla Polski sal­
do tdetrme które według obliczeń biura 
ękomerunarno - staży tycznego Banku 
Emskiego wynos; około 1'.000.900 zło­
tych parytetów y-dh miesięcznic, czyli 
oikoło ISO r fj . pocznie.

Powśedzfełem na wstępie, że eksport 
ma dla siabSłzacfi wataiy naszej zna­
czenie merwszonwdrm, ale «-Kbi&zacja 
w? Łuty nie zależy jedynie od naszego 
btłamst’ rTatrwczego. f Tebszpieczeńst v/o 
wozić może złotemu tak samo jak od 
deficytowego bilansu płatniczego, od 

i meOTĆwmrnrażbnego budżetu panstwo* 
j wego. Doęaęro równowaga oilansn pla- 

trrezego oraz hudżam dagi gwaranci 
' o^bóbzaci waluty

SC o m y  n i k a t  i 3,
Odczyt inż. Stanisława Ryblcuicgo p t ,.Komunikacje i Doflyka kotmmtkacyjua 

w odrodzonej Polsce*4 w Po,s!uem Towarzystwie Pu&teconlczncta,

i^reiegent przedstawił na wstępie ró- 
żn ce zadi udzące w rozrwoju sieci. ko, 
lejowej w trzech zaborach, cpowodo- 
wane odmiemioiścią stosunków gospo­
darczych. i dążeniami ceartrałiistycznemi, 
oraz straL-giczneroi planarne rządów 
aborczych. W odroczonej Polsce do- 

rnii-u.ą potrzeby eksportu Zagreba wę? 
glowego i przemysłu górnośląskiego i 
łódzkiego, komunikacja między War­
szawą a stoLcami dzięki,nowenn, wre­
szcie dowóz do portów y Gdyni i 
Gdańsku Dla tycli celów projektowane 
są linje kolejowe z Zagłebśa węglowego 
na Dófr.oc, do Bałtyku, do Warszawy 
i na Wschód do granicy sowieckiej, o- 
ruz połączjnia Lwowa i Krakowa z 
Warszawą.

Państwowa Rada kolejowa ustaliła 
program rozbudowy steoi kolejowe] 
5500 km. długości. Wykonanie choćby 
częśdowe tego w  ograniu nie aa sić 
usknteczn.ć bez pomocy obcydi kapi- 
laJistów, uięc Rząd ptuwtnięn zachęcić 
tych kapitalistów do ńrrostowaai'! pie­
niędzy w nolskicti kniejach Koleje miej­
scowego ztiaczcim  muszą fayć budo­
wane za inicjatywą zubiązSców samo­
rządowych i zrzeszeń gospodarczych, 
obowiązkiem zaś Rządu jest poparcie 
aktii, podt,onou«ney przez czyiuiM ło­

tra'ue. W  tym celu wydanie ustawy o 
koncesjonowaniu kolęd 'ckatnych, pnzy- 
go;cwartej przez fóństwową R«dę Ko­
lejową we formie dekretu Prezydenta 
RzeczypospujlJtel i p jęńetanie „Towa­
rzystwa Powierniczego dla Pudowy 1 
gSiafisow&nśa dróg tomcmikat yjnych“, 
zorganizowanego przez Państwowa R a­
dę Kołcjoym, jest.Ważnem i pinem za­
daniem Pządu Rozbudowa kolei lokal­
nych na Kresach Wschodnich, musi być 
troską Rządu i z państv owych fundu­
szów przeprowadzoną, gdyż od niej za­
leży gospodarczy i kulturalny rozwój 
ziem kresowych i ich ścisłe zespolenie 
z Rzecząpospolitą.

Przy rozpatrywaniu projektów M ci 
lokalnych, należy brać pod rozwagę 
ewentualność zastąpienia tych kolei li­
mami autonobilowemi. kdrńmstracja 
kolei paiisfretowęrch wymaga reorgani­
zacji, przez wyodrębnienie Zarządu z 
mmbter.ialuego apnrahi i stworzenie 
samoistnego przedsiębiorstwa na zasa­
dach handlowych z fachowcem jako od- 
pov. iedziakrym k-cufromikiem, mezależ- 
nym od wyływów' poli,tycznych- wypo­
sażonym w należyte w-tnornocraictwa. 
Samo’.v’ys,tarczahiość jest od:poivv3cdriiem 
hasłem dla przedsiębiorstw państwo­
wych- iakiemił są zakłady górnicze, la­

sy i dobra pafis'wmvc i bp., Iccr nie dla 
kolei, które ,nają do spełnienia ważne 
funkcje w  gospoiaarstyyie krajowein.

Dia jnodnicsócirria sprawności kolei 
państwowych, potrzeba je należycie 
wyposażyć i zmodernizować, udbiKky 
wać zniszczone yzlalci na Wschodzie, 
zaprowadzić tcchmazne irlepszenóa, gdyż 
w ten sposób dadza się obniżyć koszty 
eksploatacji. Inwestycje na istniejących 
kolejach są pilnym i ważnym postula­
tem, ktorego spcłiren.ie dla braku fun­
duszów się opóźnia z wielką szkodą 
dla sorawności i ekoia^nak! nasrych 
kolei.

Jakkolwiek nadfeieje, związane z ge- 
nueńsica konferencją, odnośnie do odbu­
dowy Rosji nie ziściły się to jednak 
prędzej czy później podjęte będą usśło- 
irarta w tpnn Inemuiku, a w tej akcii 
przypadnie poifskiTn kolejom ważna ro­
la nrzy przewozie potrzebirych mate­
riałów i urzędów z zachodnich krajów 
do Rosji. Polslże M oje jaaństwrowa 
warny sdę wcześrte ptnzwyotować do 
ważnej roli nośrodiAii między Wscho­
dem i Zachodem.

Plan konuirrikacyjn” w odrodzonej 
Polsce musi uwzylędhić obok kolei dro- 
g: wodne, w  które nasz kraj 5est od 
natury hojnie wyposażony. Państwowa 
Pada Koleowa rozpatrywała program 
dróg wodnych, opracowany przez Mi­
nisterstwo Robót Publicrai^TCli, lecz o- 
śwładczyła się za tymczasowym pla­
nem usorawricnia żeglugi na rzekach, 
na których już Istnieje, przy ix>mom' ta- 
boro pogłębiarek, 'ctórcby usuwały 
przeszkody istniejące na drodze sta­
tków . Jako szlaki, wchodzące w ra­
chubę w peerwrszyrr rzędzie, są: Wisła, 
Bug, Styr, Warta f Niemen. Dla um o 
żhwocnia jjrzefadunlru z kolei na statki 
potrzebna iesl równooztsna rozbtiduwra 
.mtoiro przeładunku, związanych łączni­
cami z sąsiednimi szlakatnj kolejowymi. 
Dla usprawinienia żeglugi na W*śle na­
leży wjkoóczyu regulację odcieka mię-'

Na|gyfcza infe
Poczynając od czerwca r. b. prze- 1 

wóz ładunków towarowych na naszej 
sieci kolejowej wzmaga1 się z niebywa 
ła dotąd szybkością, wykazując z mie­
siąca na rak-stac coraz wyższe cyfry. 
Obecnie nich towarowy doszedł już 
do tatóegr napięci^ żc dalszy jego 
w zrost przw obecnej siec? i ograniczo­
nym taborze może sie odbywać w po- 
wolmejszem już tylko tempie 

W  pierwszych pięciu miesiącach r.
1925-go przebieg pociągów/ towaro­

wych wahał się od 2-fiOO.OUO kim. do 
ó.lOu.OOO kim. miesięcznie. W  tym-

dzy? ujściem Przemszy i Krakowem, o- 
raz wykonać regulację odcinka między, 
Warszawuą a ujściem Narwd, oraz ure- 
guiować Wartę od Konina do ujścia 
Prosi y

Plan systematycznej regulacji Wisły 
jest ustalony z terminem 28-lc.tmm i 
kosztorysem 500 milionów zł. i stanowi 
część v/iclkiego programu, obejmujące­
go kanał tzw. węglowy? z Zagłębk ck> 
Łęczycy, z dalszem jioJączemem z 
W artą i wrzez jezioro Gopło % iramau- 
zowaną Notecią, połączenie Łęczycy z 
Warszawą i dalej na Wschód do Piń­
ska, wresizefc kanał z Krakowa na 
Wschód, WrtadTiiż Wisły i Sanu w po­
łączeniu' z Prutem

Poirtyka taryfowa Rządu powfrma 
być skierowana ku uzgodniłem taryf 
koicjowych i wodnych w  ten siposób, 
aby artykuły masowe (wemei, cegła, 
kamień żwar, drzewo itp.), których 
przewóz k.ilejajp' przy obem,yich w y­
sokich kosztach • ekspioataai się nie o- 
piaca, były slderowatrt1 na .̂nogi. uro­
dną. Nasz system taryfowy, zbudowa­
ny doraźnie, po wskzzeszenń, Polski, 
,rymaga wykształcenia i lenszego do- 

scO'SOwania do wymogów gospodar­
czych kram.

Po odczycie rozwinęła się żywa djrs- 
■ '-usja, w której wgjęli udział p. taż. 
Bi-ałro, jrrzemawfejący za urządzeniem 
fejj autc.mobilowych, zam.ast oudowy 
kolei lokalnych, p. imż. Bhim, kiÓTy 
wskazywał na konieczność systematy­
cznej regulacji rzek, nie przypisując woel 
kiego znaczenia doraźnej pracy pogię- 
Irórsk, p. inż. Jaskólski, który wyrażał 
watpbrwość, co do cel-owośc budowy 
kolei lokalnych na słabo zaindnlotrych 
'Kresach wschodm ch i p. prez Pracbtcl- 
Morawiafiski, który przsroawfiał za ró- 
v/noległą rozbudowa kolei, drog wroj 
d.uycb i dróg bitych, jako się nawzajem 
uzirpeitaiających środków konmmkacy’- 
iiych.

że okresie r. b. ruch ten wyrażał <u> 
w cytrach od 3,060.000 kim. do 3.470.000 
kim. Czerwiec r. b. daje już cyfrę
3.950.000 kim. (3,173.000 kim. w roku 
ubiegłym), lipiec 4,208.000 (3,445.000 w 
r. tib.). i sierpień 4,700.000 klin wrobec
3.351.000 w? r. ub. W e wrześniu prze­
bieg pi/oiągów towarowych znacznie 
już p-zekracza 5 milj. klrri.., a w  paź­
dzierniku docnodzi do ó mili. k'm. Na- 
fadanek dzienny w/ynosi obecnie około 
20.00C wagonów, co stanowi w? stosun- 
kn miesięcznym około 500.000 wago­
nów.

nssisnny wb ie.
Z inicjatwwy mieiscowech zrzeszeń 

rolniczych i przy czynnym wspólu- 
dz5ale Syndykatu Eksporterów? Produ­
któw Rolrrjrch, Giełdy Zliożow?ej i To­
warowej, Towarzystwa Gospodarskie­
go Małopolski Wschodniej, Związku 
Ziemian, oraz Izby Handlowej i Prze­
mysłowej we Lwowie urządzają T ar­
gi Wschodnie w dniach 14, 15 i 16 sty­
cznia 1927 r. Ogólno Krajowy Targ 
Nasienny dla wszelkiego rodzaju na­
sion selekcyjnych, których zapołwebo- 
wame w sezonie wiosennym na ryn­
kach krajowych i zagranicznych z ka­
żdym rokiem sie wzmaga. Zadaniem te 
go Targu iest skoncentrować wiosen­
ne transakcje w  tym dziale produkcji 
i ubr+wić interesentom z południowo- 
wschodnich okręgów Państwa i z kra- j 
jów ościennych bezpośrednie zetknie- j 
cie się z producentami innvch dzielnic, j 
względnie z zagranicznymi importerami 
i eksporterami i umożliwić im, w  wra- | 
runkach pod względem czasu i miej­
sca najdogodmeNzvch, doprowadzenie 
do skutku interesów? kosztem minimal­
nym na podstawie naocznych oględrtn 
towaru.

Zwmżywszy, że sekcja nasienna or- 
ganizow?aua rok rocznie we w ześniu  
przy Targa*!} W schodach należała do 
tąd zawsze do najlepiej prosperjiący h 
ich d/.:a 1ćw i cieszyła się stale bar.zc  
żywerr zainteresowaniem odbiorców 
krajowych i obcych, mimo, iż pora, w? 
jakiej się Targi Wschodnie odbywają, 
nie jest w?łaściwoe odpowiednia dla za ­
opatrywania rynku w materiał siew­
ny. należy* wedle opinii kół faohowgoh 
— soodziewmć się, że uczestnicy zapo­
wiedzianego Targu Nasiennego, który 
tym razem będzie się odbyw?ał w? peł­
nym sezonie zakupów', liczyć mogą z 
cala pewnością na niezawodne korzy­
ści handlowe.

W interesie racjonalnego rozwoju kul­
tury rolniczej na wschodzie leży, aby 
handel uszlachetnionym materiałem na 
siennym koncentrował się we Lwowie, 
•jako głów?nym ośrodku w?ybitnie ag rar­
nej dzielnicy Państwa;, a sfery rolnicze 
i handlow?e, dołożą w  trafnetn zrozu­
mieniu użyteczności teł imorezw nie- 
w?atpliwie wszelkich staiań ażeby 
przez-liczny udział w zapowiedzianym 
Targu nasiennym przyczynić sie do o-

./
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żywienia w  tym dziale rucha handle 
wego -!
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H i i  C s * a a / s t o i
Na -ódzkim rynku towarów baweł­

nianych men mały, sytuacja wyczeku­
jąca. Kupcy nabywają jeaynie taide ma­
teriały, które mogą natychmiast sprze- 

, dać, składów uai-omiiast nie zaopatrują, 
poiuewaiż obawiają się, źe wskutek 
pigfcszło 30 p,oc. spadku bawełny w 
Ameryce będą musieli potem sprzedać 
towary z poważną stratą, Fabryki po­
mimo spadku cen bawełny, cen wyro­
bów prawie rięg zmtoiuty. Witlki prze­
mysł u Irzyrnuje je na dawnym poziomie 
uieon tańsze są rylko tkaniny w mniej­
szych fabrykach, które potrzebują go 
tówk-i obrotowej. Hurtownicy natomiast 
zmuszeń, by® obniżyć ceny od 3—4 
preę., ponieważ w przeciwnym razie 
nie mogliby sie wywiązać ze swych 
zobowiązań weKstow ycli; towar sprze* 
dają dlatego z miramainjTO zysloem, & 
na wet bez zysku. Kcakiprencja wskutek 
złej konrmktury kolosalna W związku 
z brskbm gotówki podniosło się w Ło* 
dzi dyskonto prywatne, Pochodzi ono 
pręs' mniej pewnych wekslach do 4 prc. 
mies.eczr,?e. Fabrykanci dają obecnie 
znacznie ksorzysauejsze waru nkń pokry­
cia, sprzedając prawśe wyłącznie towar 
na 2—3-mies ęerne weksle, rzadko na­
tomiast żądają 28— 40 proc. pokrycia 
gotówkowego. Wypłacalność na łódz­
kim jynku bawełnianym nieco się po* 
gorszyła. Tu i ówdzie 
protesty

staw y późniejsze. Dowóz tlo po^tu y  feKą,’ 
los n«<b'żi ższo»a na 32.000 worków cfc&u- 
nic Podwyżka ta okazała się konieczna, 
z po-wi.Ju z&potrzt-bd wa-nS n rjniku. Ceny 
n.3 kaw y śreikcwcHamsryńańskae poszły 
również w  górę i to mnie] więcej na pól 
dolara, gdy tymczasem Salwador naw et o 
1 doi. s i ę  WTjnnatól. Drak zupełny okazał 
JC (tobrydi kaw C aracar W  Gdańsku ża­
rn ter esów anie było głównie na tańszt ka­
w y  niebie srde.

Herbana: Rytnak herbaty prawie wcale 
się nie zimami. Gorsze 1 średnie gatunki w 
cenie były słabsze Różnica była od54 — H 
doi., tymczasem lepsze gatunki były bairdzo 
poszukiwane i płaugmo za ma wnzeEcie ce­
ny. Ta sama sytuacja w ykazała się 1 w  Co 
lombo i w Kalkucie. Wbrew dawniejszym 
przewidywaniom, okaauje się ogromny 
brak dobiych gatunków. Również i herba . 
ty  Java i S um atra ' w  gorszych i średnich 
gatunkach były  tańsze Dobre ewiy płaco­
no tylko za ber,baty .tippy" Chiitslde her­
baty-’ w  przeciwstawieniu do dobrych gafim 
kow wamo.irrity się Y-iaśnie w  gatnokach 
gorszych, a to przeciewEzystkietn dlatego, 
że zbiór w  tych gatonika-ch jest wkitaidzwy 
czainy. F-r-zede iv sg.ys tlefe m bardzo maty 
zbiór w ykazały herbaty  Panyong. WGóan 
sku na herbaty ale bvło prawa* żadnogo 
zainteresowani* t

K r o n i k a  &
—  „The Pulish Eępn0t!i|£ło mtorraaeyj- 

>iy [nięsięcsmśk gospoiarczy o Polsce w ję  
zyitu ansielsKŁm. Ukazał się zeszyt 5-ty te­
go ciekawego inlesięczaln.a. Ozdobne i sta­
ranne wydanie to, o objętpśPi około 60 
stronic, z ? w ic a  m m. treść następująca: 
Review ot the ecmcrrilę sicuatkwi m Po- 
l?hd tn 1926 and 1927, Poilsch tiinbęr ex" 
land iń 1926 a,id 1927, Poiwu timbetr fcx- 
i>iOT.£ agreeum ą i fcine.

=a* Sposób pob ,u podatku przeinyslo* 
"  >g*t od obrotów. Na skutek licznych za- 
ż i i e ń ' płatników podatku ckI obrotu na nie- 
pra-widlowy wymiar Micitfku tego, Mini­
sterstw o Skarbu rozesłało podległym urzę­
dom specjalny okólnik aa ostatnie instruk­
cje. kladęc głównie nacisk na następuj?ce 
>P'»\vy; ograniczacie w każdym wypadku 

egzekucji do kviol, ustalonych przy p*o- 
w1zsryc'iiem badaniu odwołań; na prze- 
pis whdług którego pł&tnik winien być za 
wUdonuony o  terminie, wyznaczonym  na ■ 

s rozpa-trztnie odwolupia przynajmniej na 3 
Am prz*>d pasiedze/rsiem komisji odwoław­
czej o ile płatnik wyrazi! życzenie złoże­
nia wobec komisji ustnych w v!aśn4eń. Po- 
eadto Ministerstwo zanządniln, aby celem 
umożliwienia płatnikowi należytego odwo­
łania ad po w tednie urzędy udzielały infor­
macji q r.cnlcretnych danych, dotycz^cycti 
obrotu, na których wym iar podatku został 
oparty.

O stałe dostaw y węgfa polskiego dła 
Danii. Przybyło eto W arszaw y dnsć liczne 
grono przedstawicieli duńskiego przemysłu 
i handlu, tudzież kilku urzędników Mini­
sterstw a Komuni-kacil. P rzyjazd Duńczy­
ków pozostaje w' związku ze znacznymi za 
kupami naszego węgla gorarośla^kicgo dla 
przemysłu duńskiego 1 koniecznością ry­
chłego uregulowania kwestii dostaw  tego 
węgla na nritjsce. Dla naszego przemysłu 
węglowego spraw a ta jest [t-mbardtoej 
akfualna. że przemysł d "isk j ma za,miar 
ca przyJEłość wejść w stały  kontakt z na~ 
3zwnś kopańniu mi 1 zapeamić dla swego ryn 
I u dkość znaczny kontyngent miesięczny 
po!.drego w ęjla . Celem meg.iłowania zwią 
zanych z teui truduMuści1 transportow ych Wf 
Departamencie Ekspłcatacyjnym Min, Ko- 
munikacjj pod prz. wxvdrictwem dyg. Czap 
skiego ro sp ^ z ę ly  się ózłś narady, w k tó . 
ryeh ze sfrony duńskiej biorę udział zaró­
wno przybjli przed-.taw iciele'sfer p.rz, my- 
siriw'o-handl'OW'yrch. jak i duńskiego Mini­
sterstw a KomuniUacja.

=  Sora-.ynz.imiie z rynku kaw y 1 her­
baty iirmy Lau bert 1 Krzysiak, Gdańsk! 
JdsjKic-l Zamorski 14A G . Gdańsk. Kawa: 
W czasie tym rymek na kaw ę byt bardzo 
srjcstfAy. Ceny wahały się od sh. 2 do ?h 'ó 
w-zwyż, by w następnym już dniu znowu o 
kfha shlll ngow spaść. W ogólności jednak­
że tendencja byia zwyżkowa. Powodem 
wahań tych był niestały kurs ml Fi cisa. — 
Konsum, który od przeszło 2-ch miesięcy 
n i; prawie nie kufK>wal. zaazęt itzupelnicć 
swoje r w m y ,  Kupowano giówme tow ar 
d: natychmirjstowe] dostawy. Dowodzi to . 
tylko, źs Kon sum jest bardzo Licho pokryty 
W tow ary. Z tego powo^du jest też ogro­
m u róćmca w cenie towaru k>cq. 4  tu  do-

CilEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa. 9 I stocaria. fTei. wl.) Ni 
dz's!ę??zo!rt pebrsmu waihttoweni moc­
niejszą tetsdepcję itóala Siwiaścaria, sła­
bszą W lochjf Dmbną znw.ko wykazał 
Paryż. Obrót ogólny wyniósł okoJ*■ 
400.000 dobrów' Za' 5C*rr.ębows-n}e z»- 
stato cafirowicrte pokryte przez Bank 
Polski. Z ogólnej sm ty 3/4 przypadło 
na wałute amerykańską

Dolar w  obrotach pryw®-nych 9.0’t 3 
pó’ w żądanńu, Bank Polski płacił, bez 
zmiany 8.96 za yotówke, 8.9? za dewi­
zy. Dolar o godz. 17 wiecz. 9 01.

r>ruin»i?:-wr ^wrcKŁjasjwjaaJriHi

Zlotem obroty mkiimalpe po kurstc  
4.79.

Ha akcje tendencja ztnżkow«i-

OIEŁDA NO W O.IORSKA, "

Warszawu\ 9 listopada. (Te1 wł.). 
Londyn 4‘S4 i tezy czwarte, Parsrż 
3‘2-i, F.rultoda 13‘9L j pół, Rzym 4‘20 i 
pót, M adryt 16 15 1 pół, Berno 19‘23 
Praga 2‘96 j jedna czwarta.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA-

W arszaw',. 9 ILstoc-ada. (Tsł. wł.) 
Londyn 43'50, Berlin 4ó‘56—47‘04, Ber­
lin (w y p lu ty ' na W arszawę) 46‘58 de 
46’82. (wypłaty na Poznań) 46‘48 do 
46-72, Gdańsk 57‘2S—57‘42, Gdańsk 
(■wypłatą, na W arszawę) 57'lb—57‘30, 
Wisdeń (czeki) 78‘25—7875, Wiedeń 
(banknoty) 78^0—79*10, Zurych 57‘50, 
Praga 375*62.

i GIEŁDA POZNAŃSK A

W arszawa, 9 Ibtopada (Te!, wl.) 
Unia 5*25, Goplana 13, Herzield \'icto- 
rms 30, poznańska Spotka drzewma 
0*55, Harrwig Kantorowjcz 4, Centrala 
.rolników 0*55.

ZB02T
Lwów, 9 itetopada.

Sytuacja na ogół bez zmiany —  Zupeł­
ny brak wagonów ootK&wte odazuwaję roi 
ricy  i kurcy.

Tend-mcia stabHół>v«na. — Usposobie­
nie ośywęofte.

Ceny szacunkowo bez transakcji: osae 
nica dworska 47.5P—43,50. pssenica zbio­
rowa 45.d0—46.50, zyho 35.7-S-—36 .75. jęcz­
mień browarniany' 32.75—3- 75, jęczmień 
przem iałowy 34)—31, jęczmień- pastew ny 
2S—29, owies 2? .25—30 25, zicmnilakr prze­
m ysłowe 6.75—7.25 (w pow iatach; Rze­
szów, Ju roskw , Przem yśl, Samboir 7,50 
-S .00).

Z giełdy lwowskiej.
»

Lwów, 9 łisęoyada.
Kurs dolara efektywm-ego y  woinych o* 

brotach zł. 9.02.
Giełda walutowo-dewiEOwa bezczymna.
Kursy płacenia Banku Polskiego: dolary 

efektywna zł. S.96. Nowy Jork oraz inne 
waluty i dewizy na parytecie zł. 8.98. Funt 
angielski podniósł się ze zt. 43.53 (wczo­
raj) na zł. 43.59 (aziś). Natomiast obniżyły 
się kursy: framka fraaicuskicgo na zł 29.20 
(29.50), lira włoskiego zł. 37.55 (38.30). szyi 
Uiga auste. 126 55 (126.65) i marki nlemiec 
kiej 213.25 (213.35).

Na gieiuach św iatowych ogólne osłabie- 
rrie kursów # ąk rt europejskich, a w szcze­
gólności Lordjoiu, Paryża, Mediolanu, B ru . 
KseU, Amsterdamu i Berlina, Popraw iły

tytko swe kisnsy Bukareszt 1 Belgrad. In­
ne rdczrrdenione

W akcjach obrofy rninLmolne przy  s la ­
bem zążnteresoo. arndu, bazochotnem usposo 
bieniti. zn,LżKCAvej tendencji. Jed'inie tylko 
Tespy ute-.ymaly się pnzy swobn kursie 
zł. 17.90 pnzy braku to w ara  Nadto noiowa 
no: Bank Przem ysłow y 17 i 18 gir., B .ow a 
ry  108.00 i llC.Oo z!. Oazotma 2.4i) zł., P c  
zet 2.75 zŁ Tespyr 17.90 zł., Zieleniewski 
12.90 zł., Chodoffów 110.00 zł.

Z idekotoy anych Radidwałł Wiimmei Że­
leński 65 gr j Arma 70 gr. Olkusz 35 gr„ 
Polsk1 P ^ e m y sł Naftowy 60 gr., Gazocią­
gi 33 i 34 gsc, Gazy zachodnie 1.35 zł.. Ga­
zy wschrxnńe 17.00 z ł ,  iaw orano  12.50, 
12.60, 12.90 i 12.85 zł., Ba-nft Polski 82.00 z(.

n _r. V c"J
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z 3h XII. 1923 9 H stonada 8  lis to p ad a 5 lis to p ad a

4-00 ó.ote iOu O'dóu-O'48 Bank Hipoteczny 0 64 - 0  65 —i.
— 6.000 IGO 0-15—0-17 Bank Frzemyslow. 017*^013 0 17-0-18 0 * 1 7 -0 i8

3.C0U — 0 10—0*14 Bank Ziein. k ręa.. — — —
1 1*00 _ 100 7'70—7'80 Browary . . . . 108*00410*0'.’ — —

0*50 6.250 100 5'75 Chodorow ; .  . 110*00 112'f 0-119-00 11800
U'50 3.000 — 1'60 Chyb e, . . • — 4-m 5*10
— 90C 10 0'2S-9H óS ( inieiów . . . . — 0-24-0*25 —
— — — 0 65—0'70 Lokomotywy . . — —
— _ — G'24 — 0'J5 Gafota — 0-11—0-12 —.

040 1.50.
100

1'50— i-60 G .z o iin a . . . . 2*40 2-35-2  40 2*35-2-40
— 2.001. 8*00 a ó r k a ...................... — !4T0 w

0 05 — 0'35 Niemejowgki . .
O i k o s .....................

— ó"41 —0'5G 0*4S
— 2 . m 10

1'0J — 33 00 -34-00 34*00—r 35'00
0*04 2.50i O-S^-O-SO Parowozy ,  . . — — —
'K)2 750 25 003—0 'lii P ezit . . . . 2'75 — —

i — — — 1 20 P o c is k ..................... — — —
—* 500 •— 025 Polska nafta . . . —* —• —
— — — 1-00 Rakszawa. . . . ■w — —
*— — — 2'25—2'S5 Siersza górn. . . — — —*

2*5. 5'0'iC 25 350 Tespy i . . .  
Z ieleniew ski. . .

17*90 17-90-- 17 95 17*50 -17-6-w
2.00 7.300 100 IU'50— i 100 — 13-00 13 00

U 3 3 - 0  -łO 5% państ. poz. kon.
A k c i e

n i e k o t o w a n e

0-47- 0 42

6.60G 50 H W - C "Helski . . . 13-CO
— — 0'50 Elektrosan . . . _ —

i — — — 0'08—B'10 boresta ..................... — _ —. \
22! 100 0'75 Gazy Wschodnie , 17*00 17-00 17*00

j — — — 0-26 Gazy Zachodnie . 1 35 1-35 V35
i ~~ — — 1 10- 1-20 Gazoci ągi . . . . 0*33—0*o 4 —
i — 5o: — u-i 5 kiworzno , , . 12*50-12 90 1340-13-20 i 4'2S-14-35
1*50 — — 7 60-7'VS L e n .......................... — 0*17

— — — 0'10 - 0'12 Lesienice — —
j r1' — U: 1 40 Olkusz . 0*35 0-40-0-35 -0*16 — — 0-73- 0'80 Pol. Przem. Naft. . 0 ’l0 — 0 60
10*00 2.0 U ro 141)4)0-KSwMt PizeworsK oaaz. _ 20-rOO
i0*0i 5.:'Oi — i ?* i'0C-12.j'0< Przeworsk imien. . j — _

— C.5U' — |v 0 Radziwiłł . . , 0*65 0 '6ć<— — — 2yG0—30-00 i th ó n  . . . .
11*00 lOOOGo 100 W 00—o2 ed Bank Polski 82*00 8250-83*00 83-00-84-00

Oclar ef. w  pr/Kairijfch e k ^ ta c h : 
zł. S 02.

( I RSA PLAC DNIA PANKU POi -KiFGO 
L.>ńvv 9 listopada ■?#. 

W aauty  I d u w i? y i
D olar a m er.
N-owy Yoilc
Dota. k.iu.
l-unt ang. 
Fr. ł>zwa;ca 
Fr. LKrtC,
^ r. belg.

u  ram rłpta
i^oiar 
Dut.at 
Ouid. boi. 
Funt ang.

z l S?6  
8Od
a-93

43
173 07 
29*21 
i'4-95

Lir w łoski . zł. 
u u la . boi. „ 
Kor. c.'.es k.

„ Sżwedz.
u jn s k a .  „ 

,  norw.
Srył. ąuaiir. . ,* ■ uuatir.

m a rk a  z t  2.3 25
n  o  t o i  

- iŁ  ^95  Kor. a u s ir
3'98 

20*50 
36  j 

^Ł‘63 
F un t tu u c k

_ skand. , 
M arku ntum. 
Rubel
Fr. uh- łać* , 
zł. 2? <9

37 Ł**i
, 35^ \ / j 
/

ą3?6) 
253 55

125'r.i

2-4?
r u
4*-i 
1*73

GiELDA warszawska .
D -  > an .ery lt, 
Sz*o^l^olln , fccl4i*
Lukareiy-t 
HoU.iUja . 
Kupsniwga * 
L o n a ;n  .
Nowy York !

* .P iaga
S zw ajcar,! 
W .edeń . 
W tociiy

9 t l - 3*97
*!—’ —

f m ' —
* «■*•*— “  * -

, 360 70 351 W 35: 8
• *~r '—r
• 13 n 43 BI **•$*»

&-02
* 29 52 2911
ł — -»-?•* - —*—*
f m n 17* 4! 111*5 i

127-1-3 U ?  45 15 *'31
37*77 37*37 3? f  fi

. i l ,

U ie u iA  r t RYP KA
'rych, 9 lisupsda .926 (raniJ-nijcie) jPau 

Kope.ihiii zł. tyj 9$
-O lia . .  ,-7Ł
r*r*iJw . . *s- -7Yaiszawa .  ?7 5;
Ł.udapfcsa; . . 7,‘ij
tliałoijród - 9’,5
A teny . „ f s s
Konstantynopol, 2-57B.ikaras/., . 2ł t
H tiainj-sfors . ,  13 C7

-- Knrnos A irss .  - l i , . i ,
te»»cr.ćjs niejedno.ita.

G43LSA LONtfń/iStSSA.
Londyn, 9 listopada 1976 (Pat)

16-3 7 
to ‘i4 
5 18

72 -2 
21 5S 
78” a

207-46 
123‘ 1
73 15 

,33-^0 
125 >P

4b4-—
12 '2  

149 5? 
34 S i 

l'l» -i
r - i 2
25-,4

r lisz p a n ia . 
ro r tu g a i j ł .  
Ddliju . 
Słw ecia 
N o r^eg ja  . 
H elsin£sło r i  
f  rag*

GILjLBA PARYSKA,

\
il 94
18-22 
lB‘łó 
15 ;2 

1.02--8 
15382

P i r  ••}

i"0* y  Yo..c 
beig ia  , 
y) tftŁky . 
H is.ipanja Hoiaisdja 
B enin  
W iedeń . 
SztoKuoim 
O slo

Nowy .o rk
H olandia
F ran c ja
Belują
W tocłjy
K iem cy
S .w ajca rje

Londvn 
Nowy Yartt
Ile ii).- 
H tszpan ja  ,

locUy
Szwajcuria

“ m stardam  
P ełS rad  .
L erlm  
B ruksela  .
B u d ap e sz t,
B u k a re s z t. 
o s .o
K openhaga 
Londyn

GIEŁDA WARS7AWSKA,
W arszaw a, S lis i o p a d a  W2«, (Pat). 

P a p la r y  p ro cen to w u ai 
8 p r .  p o t  i tO ,  .
4 p r, poż. dolar-

B an» Polski 
Bs. Dvsk v arsz.
Bk. HandI W arsi.
Pol. Bk, Przein. .
Bk. Zackodrii 
B k Z w. ap . Z a r . .
Kijewsk-
Puls .  •
5 p i His . .  ,
E itk -ry c zn o sć  ,
SOa i w ia ito  .
C hodcrów  ,
Cze:Sk .
C z ts to c ic e  .
W 'T . Cilitr. .
F irley  -\v r. . . W tąla  . 
r-olska N afia 
B ra s u  NoDel 
Ccyieiski

tG iiueu-ia. aiuzKowa

G1ŁUJA KRAKOWSKA-
Kraków, 9 lis to p ad a  1926. (Fati

P a ry  J 0 lis to p a d a  192. <P*t).
. u s o o D anja s tn

ad 74 ilo ia n d ji 4 i w
* 4?8 N artteg ja  . 4 7 € t a

♦61 i) Szwecja . e 1
, 126 7? Rum unia 10*-)
» 193-dl- - Njfiincy

GIEŁDA \VlP5łFN)skA.
W iedeń 9 lis to p a d a  1926.• <Pat>.

, . 383-33 M fd r jt  , (C7 7G
t 1.-:« Met.jol a 2972
« ,67-99 No\ y York
4 96 66 P a ry ż . i>*. H
« 99 22 p n j ia 21

* 1^-Ca
Sofja . , , 
Szioizholrn • V '0  

1&9 2*
1 ^ 4 0 V u._ : ,s a . 4 t e  75

• 34 35 Z u o c lt m L v e i

— . ,d pr. p o i. kolej. 87-50
74 00 5 !>r. p o i, xonw. 46*3

A k. C 1 9 t
80-50 ‘" t z n ł r  (.am p er 203

9 73 Lilp >o . , , 17
3 10 *lodr_?jów 3 9 -
0 0 0 N orbdn . 11! 5

— '— O sirow ieck ie  , r Z j
3'50 Furo-.ozy U 25
u03 Pocisk . 1 22

— — Kolm iie ln isk .
263 Rudzki . 1*23

46 * - S taractiow ice . i - i i
19 - U rsus . , 00* — źialt.iiew sici ^ ._
n jd Ż yrardów  , 11-75

— ■ — ttorrLO-Ł.iu j *25
2 93 Syndykat k tl j i . 0 0 1o- a H aberbusch

72-53 Spiry tus 2-..S
■ Ł-31 vV X- r Xegp .

2 43 Cm ieldw
12 Soi? oo tasow a  , —•—

r o t  Bk. P rz rn . 0 17 Pocisk  , 0 03
Bk, H ipoteczny Cd Ciarka . -r * —
Pov,. fik, Kn J . u 03 l e p c i e «
Bk. M ałopo lsk i , 310 N j i  a # B Ą 0 ‘C1
Bk K om e-c. c-«o Pezec , ą _  -
Bk. H andlow y »»»-* — O lk u s z .
Bk. Zw. bp . ż a r . 0*1)0 Fokaci? m
Ł  B. K. w-*-— ś>vndykat k ojjł —*—
lo n a n  .  , . 073 Gazy « —V—
phz.rnia G uU i rzeo. T łuszcz « . v
Z ":len ie ./sk i . K cikus
C cgie.sk1 -w-’ — Ć !iiie lów %  .
Trzeb. ZeL , 0 31 S :ersza  eleittr. —.
. arow ozy 0 23 C hodorów  . , _*
NieniojowsKi —* — -'iasecki 0 0.1
S iersza  gó rn icza 0 00 Chybie

ten d en cja  nie jednolita .

G ! £ L B A  V V U :!)F N S K A .
W ieden, s  lis to p 3 d a  1926. (P a t

Skoda .
Zieleniew ski

Bk. M ałopoi. -  • —
. 104 0 Bk. H ioo tcczny  . H i  41

F an ro  . . n8*u0 N afta  r hH!> t
K arpaty . 1 Al M rażnica
G alicja . !v)33 Tept.si® . _
Scbodiiica . 7V:» B row ary 85
Siersza S8 70 R akszaw a

tVśKAZN»K! GOSPODARCZE.
Lwów, 9 listopada, g 

ITolar, kurs oficjalny  
Dolar, kurs prywatny 
J ło ty  w  Z u iy c h J  
k'rar.:>. s lo ty  
G rom  Zfotn 
K iio g r a n i  c h le b a  

„  misis? v/ol-
„ ctfktti

sCetnor źyla 
T ono w ę jla  g d rn o ś i
W stta fn ik  kosztó .tf u trz .
B e z ro b o tn y  iii 
Z lo tycli wł c b ia ą u  i 
2 tsy u  banknot 5 w  

„  b ilonu  
S topa d y sk o n to w a

Zł. B'96 j
»■ p-o?

57-50 i
Zł. 174 23 i
If 5 9 5
11 r-5 0  i
II 2*2a !
■f 1*50 V
•> SS-53
■■ 55 03

19J, 4
155S 55

954 T27.C0-3
55 2. #49.C»5 
4 a k .F 7 e .0 0 d

TS f ,



12 ' DiT-Kir" nr. n :  z ®ii» f i  li&oapóo

V  i i . jh
•I tJ*yr*y*’.Xjft.'#ŁV • .->rHt V ' ‘.■«‘,̂ . lV4yw:>##'>

I l i » i < ? y  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y  s i ę  2 0  g r o s z y .

r V I j P N O  i s p r / e d a ż  
10 groszy za wyraz J

P i G C E  I  H U r C S f E
«  »?JŚ33 „ M A R T U L l | S “
nafid .] towarów żelaznych — L w ó w ,  ul.

T  r j b u n a i s l l a  1 . 9t>45

KWIATY parysk ie  do  fu te r i bm on lerek . kapelusze 
w ieczorow e polecz T opoln ick*  K opernika 1. 9o50

KUPIĘ .o te l an tyczny  choduy zniszczony, sza tę  na 
książki, s to lik  i inne d robiazgi H andel la roźy tno - 
ści, Jaro szew sk i, R om anow icza 9. dSM

KUPUJĘ m eble s ta re , ttyczne, ,a k o te t  używ ane . 
k o m ule tne  u rządzen ia  Z ieliński. K o łłą ta ja  3. 9821

KUPUJĘ i p łacę  najw yższe ceny za  ^ .z e ty  o raz  m a ­
k u la tu ry . Ł ask . z g ło s z ti  la do  A im in . S łow a Pol- 
sk 'e p o  pod .P a p ie r" . 9820

KRAJOBRAZ L eona W y rzó łkow sk ieęo  do sp rz ea -m a . 
W iadom ość 1—3 Z am ojsk iego  8 i. p. 9833

i  M S £ R A F HI
L W Ó W ,  S I E N K I E W I C Z A  5 .

w y ł ą c z n y  & A ła d  n a jle p sz e j

H e rb aty i K a r y
W S A D Y  f*< J S 2 L K  J W  A f t t .  

4  j t r o s z e  z a  w y r a z .

LbŚNIK za rzą -za jący  m ają tk iem , z n iż siem  w ysszt! i- 
cen ien ., z  a >Tą p rsk ty k ą  w w iększych m aią tkac li, 
z najlepszym i re ferenc jam i, erttrgiczn; i sum ienny  
pracow nik, żonaty , polak  »t 39. p ragn ie  zm ien ić  
pusapę. Z g łoszen ia  p roszę  k ierow ać Inżyn ier W in­
nicki, in sjiek to r o ch rony  _s0c. Lwów S ia ro s tw o .

   _     979"
SZUKAM posady  w m ają tku  ro lnym  jako  b u ch aite rk a- 

k e sie rk a  z 10-letnią p rak ty k ą  za u rzy p iam e  50 zi. 
r re s ię c z n ie  pensji. R eferencje  z dóbi B o b rt.. ad  
dświę m, •! la ta  Akadem ji ' and t. K raków , ul. św. 

Tom  .sza  1. 8 11 p. H elena K opciów na. 9800

KANDYDAT n o tarja itiy  z p .aw etn su b sty tu c ji p o s u -  
■nj° posedy. Z g ło szen ia  »o  A am  pod „S cb -ty tu i" . 

_________________________________________ W
BiU nO  h lo rJ łta y n o w sM e J . Lwów . plac A kadem ick i 3,

Telefon łfc—tu, fioteca „ ssp o d ,-n ię  re s tau racy jn o - 
hoielow ą, p ielęgniark i n iem ow ląt, 1 ony P o u ą  cu- 
u .oziem l-i, g o sp o d y n ie , klucznice, s iły  n au czy c ie l­
skie, o fjc ia lis tów  ro lnych , s iły  b iu row e, sk lep o w e .

   9855
ST tRSZrt, dobra  k u c h ark a  p o s i łk u je  p o sad y  do  m a ­

łeg o  ciomu z p ran iem , z a ro sz e n ia  Auimin, cja 
..r ta rja - . 8957

NAUKA I WYCHOWANIE, 
8 groszy za wyraz.

STENOURAFJl wyucza obecnie darioo. iiatowiri* r:;. 
dakcja .Stenografa", W arszaw.. Szczypią 12. 9784

STAŁY kurs  m n m k ars iw a  a n y s ty c .  r.ego p od Kiero­
w nictw em  p. A. PaAWiikćiwskidj w ln s ,y ljc le  T ech n o ­
log iczny .... Ztjłosteotaa todz iennae  u .ed p u ł, w kan- 
i. iarji In s ty tu tu  T ec tu i B o u ria rd a  o. II p. 9832

WYUCzA id szybką m etooą gry na fortepianie. Zg o 
szenia isttMyne: Adctinisrrac|a S łow a .R sdagcg  i“.

5837

.UESZKAN1A SKLEPY LOKALE 
8 groszy za wyraz.

POKOJ z osobnym  w chodem  do  w ynajęc ia , T eresy  
38, 1 p ięt ro. ______________________________ 9376

POSZUKUJĘ d w ó c h  p o k o JI z a s e h n a m  w a j t e f e n  
w  t r 6 d m i  i t l u .  L g f o .z a n lu  z p W u t l a a i  w a r u n -  
k -  w . . .  A *fn- S ło  wa P o la k , p o d  P .“  9548

KAWALERSKI pokój um eblow any  z oatKonem s ta ; 
i zem u, sp o k o jn em u  p a n u  w ynajm ę. 2 głoszeniu  do 
A dm in istracji ood N r 3. 9834

JEDEN lub dwa pokoje z kuchnią sokzukułe baucay- 
< k.ika. Warunki wedle um owy, z t  aneni* do Ad- 

«fl« okazlcielkl u g itym , Nr. 'Ses/Żti r ln is tr  Słowa
9836

POKÓJ n m cb irw any  z m er.rępu jącem  w e j i j e m  bii- 
zko po litechn ik i 'S ap ieh y , d A  so lid n e #  pttna d o  
»ynajęći ■ od la. Z ^ o s z ł ,  la  do Adoir s trać]i Kod  
•S o lidar* . 9331

u l  ŻY s łoneczny  pokój z balkonem  zaraz wynajm ę
KaJecza 18 u g o sp o d y n i. 9320

WOLNE POSADY.
8 g roszy  za  w y raz .

g —t~~-----— n a m
KUCHARKA do w szystk iego z lO brem i śwadectwam i 

poszuk iw ana  o;. 15 listopada. Z głosze.iU  Fredry 
I 6. iii. p. drzwi na lewo. 9827

P h  R N  fi,KI mf gotowani kam# ma ostEia 
G N I0T 0W nm\ -  P tUZIKl -  B U R A C ZA R iK f

t k b r y -  Y  7  "JbJ T  A  « <  Z j e d n .  f a b r y K l  r n a B Z y r .  u _ w r n .  
K a t u  j i  i /  I r  A  i i  A .  V e n t z & i  T .  A ,

w ‘Grtidatiąd*u 9841
"“" “ S r ' " 1* „Asirsria ‘ JłDftM K f l M K I  we Lwow ie Gródacfea 25.

K O N K U R S .

Wydział powiaiowy w rasowie, Jo.ewództV o Słanisrawowsk'3, zamierta cbsadzić posadę
kiefOMdnieta hiura tecmtitznego.

Do posady przywiązane t«st uposażenie według grupy VIII. wzgląanie YU-ej urzę- 
dn :ków państwo' ych wraz r. 15% dodatkiem komunalnym i ryczałtem  na obj .zdy.

O posadq mogą się ubiegać ci, którzy ukończyli studja poitechniczn" w kraju t, j. 
złożyli oba egzam in , państwowe, wzgłdŁiie, posiadają doKrorat naul teciinicznych i trzy­
letnią praktykę, a me przekroczyli 40 l oku życia.

Podani? udokum entowane wnosić należy do Wydziału powiatowego w Kosowie 
do Końca 1926 roau . £839

Korni >arz rząaow p:
I i ł ź .  L i  O O  w s - k i  \v r .

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. |  
8 groszy za wyraz.

UNIEWAŻNI AM zgub ioną  k siążkę  w ojsko  wą w ydaną 
nrzer P, K. U. w G nieźnie n i  im ę T ym ka B arana.

RO LNE DONIESIENIA.
8 groszy za wyraz:

DAM do '061 d o larów  na  podkłau  ty lko  akcji, papie­
rów  w artnSciobT ch. L istv  do  Artn , N iski p ro cen t.

m a

D m  U C Z N I Ó W ! !
Skrzypce, mandoliny, gitary i 
wszelkie instrum enty muzyczne 
po cenach przystępnych po taca

LWÓW, UL. GRÓDECKA 2b
e Krajowa wytwórnia instrumentów 
^muzycznych. Telefon Nr. 25-76.

e n  e j  c a

słowu m im
LWÓW, U L  Z IM O m C Z )  L  15.

' C T L K I E  

R O B O T Y  W M R E S  

DRUKARSTWA WCHO­

D Z I E  -  a ZYB K O ,

S O U W F  ? TfS N lO
Telefn drołcarti" 14-27.

TOWEBKł srebrne, m etalow e i wsz< Iką b iżu ten ę  n a ­
praw ia od  30 gr. so lidn ie  i szybko  W Buszek, Lwów 
A kadem icka 6 tclef io-48- 95S7

KASETY na  sreb ro , fu te ra ły  na i— tru m e n ta  - 'y ra ć ia  
odnaw ia in tro lig a to r Kuczabiński, G im ia ftsk a  27.

9670

PRZY pom ocy  p ierw szorzędnych s ił la .h o w y c h  w y­
k onu ję  w edług o ryg ina lnych  francusk ich  źu rnan , 
k o s tjn m j Jłasz  fee od 75 -40, sukn ie  od 10—2C zi 
Za szyk  i so liu n a  ro b o tę  ręczę. P rac o w n i- sukien 
dam sk ich , B u tkow ska, C iio r-żczyzna  24. p a rte r.

rS E P ŁF . M IE S Z K A N IE
9380 USUHIĘClsE W5-G0CI

q
I  PO OBSi if żErilU W PIECU PATENT.

M U ŁTIP U K A TO R A  O G ^ Z ć W ^ iA  ^

Br. sn£. W. P. Ul SUKCUDhi I ska z o. o. 
Warszawa, Wspólna 71, Tel. 15 04.
P o w i e r z a m y  p r z e d s t a w i c i e l s t w a .

b i M— — Ę i l a B P W t e s a i B g E H i i B

B I L E T Y  W I Z Y T O W E
WYKONUJE NAJTANIEJ

D R U K A R N IA  S tO W .A  P O '.S K 'U C O  
uL Z im oro trlcza  75.

T e a t i W j e ( k i.
BziS o godzinie 7*30 wieczór

Wniebowzięcie Hanusi*>

M arzenie senne w 2 częściach, G erhana 
Hauptmanna. — Przekład M. Konopnickiej.

O S O
Hanusia
Gottwala. naucz, wiejski 
oiostra Marta

Haa"^ I mieszkańcy
H e-zke \  ' zyu“
Hanke J ^ c h
Seidel, drwal 
Kerger, wójt 
Szmit, siróż gminny 
Dr. V, achlti

B Y :
Zofja Grzębska 
E. Dobrowolski W 
Si. Michnowska "• 
H.  R o w i i i s k a  
tiryiiiew irców na 
Henrvk Cmk i 
Wł, Kieszczyri ki 
Miecz, Winkirr 
Włsd Przebiński 
WtaJ. Biochwicc 
M. Koczyrkicp/icz

!

T E A T R  N D W O Ś a
DzlS o tioilzirie 730 wieczór

N I T O U C H E
O peretka w 3-ch aktach (4 odsłonach) Meil- 

hac*a i AliUauda Mu'zvlca Herve’go

O S O B Y
Dtomza de Flavigny Hauaa Rapacka 
Major hr. de Cliateau 

G ibus Alfred Kowalski
D yrektor teatru Romuald Bojanowski
Celestyn, organista i 

ko n p o  -ytor Wacław Sowiński
Feraynand de Cham- 

piatreux Kazimierz Ostrowski
Lorjot Marian Kopczyński
'nspicjeat Stefan Szosiand
Yrze łożona A. Kaspi a wieżowa
Odźwierna Helena Górska
Korynna, śpiewaczka Fencja Brzeska
Zohiierz pierwszy Leon Bykowski
Żołnierz drugi * * ,
Rzecz dzieje się w Paryżu i na prowuicj.. 
Tańce i ewolucje układu baleim istrza S ta­

nisława Fal: zewsktćgo 
W akcie Il-gim sketch .Ćwiczenia baletow e1'.

N A K Ł A D Y  S P Ó Ł K I  W Y D A W N I C Z E J
DO NABYCIA W KANTORZE SŁOWA POLSKIEGO (Zimorowicza 15) I KSIĘGARNIACH.

STANISŁAW  GRABSKI;: 
Prnf. Dr. M T. H IJB ER : 
J. H A B B E R T O N :
Dr. JAN CZBKANOW SK!: 
SIR SAMUEL M. STUART

N a r ó d  a  P a ń s t w o

Av0ert Einstein i jego teorj n (xvyi£.nie drugie)
Cnłopyszkś Heleny Humoreska
WstSióanre zagonienia graniczne Poiski .
0 pogrnmath w Poliże

cena

Pprk. JuZ E F  SOFOilSUCK1: Kamfianja poJsko^uJcrainska z 12 szkicami

łł
Tł
Ił

Zł.  3 —
0-75 
T —
1 -—  
0-50 
3 '—

Ił

ł ł

n
łł
ł?

Redak'Ot ou4łown.dzkby i &uaą.lca traiarnł- WOhelm Auturu Skrzyczyńskl. Z druiiarni J oiowk Poisjucso“, Lwów, ZLaiorowkaa Ul

l


